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Ciągle uroczystości źrór lem infekcji myślowej.
Już kilka lat temu wszczęliśmy  

karopanję przeciwko nadmiarowi 
obchodów, świąt, uroczystości, 
wywieszania chorągwi. Dziś nie­
ma w Polsce człowieka, któryby  
się na to nie skarżył, któryby nie 
miał tego za wiele. A mijmo to 
“święta" nietylko liczbowo się 
nie umniejszają, lecz płodzą się 
jak króliki. W szy scy  sarkają i je­
den przez drugiego wymyślają no­
we powody do uroczystości.

Czasami się zastanawiam nad 
życiem wojewody, nad życiem sta 
rosty. Kiedy ci ludzie śpią, kie -  
dyż pracują, już nie pytamy się 
kiedy mają czas czytać coś dla 
własnej kultury umysłowej. Prze­
cież muszą ciągle celebrować. Od 
poświęcenia do otwarcia, od ot­
warcia do poświęcenia.

Niqma wieczoru, żebym wzią­
wszy depesze nie napotkał kilka, 
ba kilkanaście! uroczystości o któ 
rych ogłasza się całej prasie poi-1 
skiej. Oto za chwilę przyniosą m i : 
depesze dzisiejsze. —  Jest! Liga 
Morska i Kolonjalna urządza trzy-  
dniówkę, aby nas przekonać o 
potrzebie kolonji dla Polski. Ależ

zgóry jesteśm y przekonani, ależ 
dla zdobycia kolonji dla Polski 
potrzebna jest doskonała polity -  
ka zagraniczna, mocna armja, uz­
brojona w broń nowoczesną, w re­
szcie bogate społeczeństwo, a już 
najmniej wałęsanie się po obcho­
dach i ‘ulicach. Ot! już uraziłem 
organizatorów. Oto już macie lu­
dzi, którzy uważają, że ilość uro­
czystości stanowczo trzeba zumiej 
szyć, ale ich uroczystości trzeba 
koniecznie zostawić. Każda orga­
nizacja właśnie taksamo rozumu­
je.

Oglądam dalej depesze. P. wi-  
ce-minister Piasecki przyjechał  
do Wilna — na dworcu witał go  
wojewoda Bociański. Pan wice­
minister przyjechał w towarzyst - 
wie kilkunastu innych panów, w 
Postaw ach witał go ten i ów, wi­
tał go wójt z chlebem i solą.

Piękny stary ceremonjał, ale 
według dawnej tradycji stosowa­
ny był tylko do suwerenów, to 
Prezydenta Rzeczypospolitej wita 
się chlebem i solą. Ceremonjał ten 
zblednie, jeśli będziemy o nim 
czytać dwa razy na tydzień. Dro­

ga otwarta ma 130  kim. budowa­
no ją od r. 1928, a więc osiem lat. 
Tempo należy przyznać, aż nadto 
powolne, w ciągu roku 15 kim.. 
No ale zgadujemy, że pp. z (mini­
sterstwa komunikacji 2 5 0  dni w 
roku są zajęci na uroczystościach.

Dygnitarze, wyżsi urzędnicy 
powinni jaknajwięcej jeździć ipo 
kraju. Ale nie salonką i nie przez 
bramy tryumfalne, których chro­
niczne ustawianie tylko odzwy - 
czaja od pracy i ich samych i lud 
ność. Powinni jeździć tak, jak to 
z dygnitarzy potrafi robić prem-  
jer Składkowski (tutaj muszę go 
pochwalić, chociaż mam duże za­
ległości w krytycznein omówieniu 
jego działalności i polityki) lub 
jak wojewoda Kostek Biernacki. 
Premjer Składkowski styka się 
bezpośrednio z ludnością, poją -  
wia się bez bram tryumfalnych i 
bez chleba i soli, ale każdy taki 
przyjazd daje znakomity rezultat, 
a ten fakt, że w  każdej chwili nioż 
na się spodziewać p. premjera  
działa bardzo dodatnio. W ojew o­
da Kostek Biernacki umiał objeż­
dżać swoje gminy w przebraniu

Poleszuka, umiał w  ten sposób z 
tamtej strony okienka kontrolo -  
wać swoich podwładnych. To są 
podróże dygnitarzy, które trzeba  
popierać, zachęcają one do pra -  
cy, a nie do ustawicznego święto­
wania.

To wszystko są uwagi banał - 
ne, bo jak powiedziałem każdy w 
Polsce ma już po uszy i gardło u- 
roczystości wszelkiego rodzaju, 
co nie przeszkadza temu, że o ile 
jest jakimś prezesem, czy sekre -  
tarzam, wciąż kombinuje jakąby 
tu uroczystość dla swojej organi­
zacji wydłubać, ale chciałbym 
zwrócić jeszcze uwagę na za - 
poznane niebezpieczeństwo tych 
ciągłych w kółko uroczystości.

Na pierwszej lepszej uroczys - 
tości „zabrać głos" musi woje - 
woda, lub starosta, albo i woje - 
woda i starosta, przedstawiciel 
miasta, gminy, miasteczka, przed­
stawiciel, lub przedstawiciele du­
chowieństwa, wojska i kilku przed 
stawicieli społeczeństwa. Nie o - 
bywa się bez 5 albo 7 -min prze - 
mówień. W  tych przemówieniach 
nie wolno mówić zbyt fachowo,

technicznie, nauczająco, bo ani 
miejsce, ani audytorjum nie są 
połemu, nie próżna także mówić 
polemicznie, krytycznie, bo to u - 
roczystość, a nie dyskusja, nie 
można się wdawać w szczegóły, 
nie nrożna mówić zbyt oryginał - 
nie, ani też nie odbiegać od tema­
tu. -—  Cóż więc pozostaje? Oto 
ograniczenie przemówienia do o- 
gólników, do ciągle tych samych  
frazesów, do wałkowania metyle 
tematów co wyrazów: państwo,
społeczeństwo, dobro publiczne. 
Słyszałem coprawda mistrzów sio 
wa, którzy z toastów czynili ma­
łe arcydzieła stylu i polszczyzny,  
ale nie .można wymagać, aby 
właśnie wójt, czy właśnie dany 
inżynier, czy dany starosta uro - 
dzili się retorami. I teraz jeśli so­
bie uprzytomnimy, że uroczystoś­
ci są u nas od dwóch do trzech 
razy na tydzień, że na każdej sły 
szy się przynajmniej pół tuzina 
przemówień i że na wszystkich  
tych uroczystościach, we wszyst - 
kich tych przemówieniach przez 
lata całe słyszy się w kółko te - 
same frazesy, to poprostu pra -

wem inercji, prawem ciągłości 
zostajemy zaczarowani, sterory - 
zowani temi trzęsawiskami frazt-  
sów, myśl nasza przestaje mieć 

■odwagę wyrwać się z ich koła, in­
teligencja nasza wkleja się w te 
frazesy, jak mucha w dnie upal - 
ne w kleisty plaster angielski.

To wysłuchiwanie i wypom - 
powywanie a. siebie frazesów 
przy każdej okazji staje się dru­
gą naturą członka naszego spo­
łeczeństwa. To ta frazeologja, tak 
natrętnie i nudno brzmiąca na 
tych wszystkich obchodach, ot - 
warciach i tp. jest źródłem infek­
cji moralnej dla społeczeństwa  
To te obchody z ich przymuso-  
wem gadulstwem są jednem ze 
źródeł, dlaczego w Polsce nie mó 
wi, nie myśli się, nie pisze real - 
nie, życiowo, prawdziwie, natu - 
ralnie, prosto, a i mówi się i pi - 
sze i conajgorzej myśli w sposób  
wykrygowany i banalny, wykrę­
cany i szablonowy zarazem, jed - 
nem słowem myśli się i mówi: 
frazesami.

Jak to powiedział Wyspiański: 
—  Raz dokoła, raz dokoła. C at.

Z walk o Madryt Fabryka prochu we Francji wyleciała w powietrze

Wojna domowa w Hiszpanii przybiera coraz ostrzejsza formę
Pożary i głód w Madrycie

SEWILLA, PAT. Gen. Queipo de Liano mówiąc przez radjo o sytuacji 
na froncie, zaznaczył, że w Madrycie od 8 dni panuje brak środków żywno­
ści, którą przydziela się tylko biorącym udział w walkach.

Cale rodziny pozostają bez kawałka chleba.

Kobiety 1 dzieci przymierają głodem.

Gen Quełpo de Liano oświadczy! dalej, że oddziały rządowe, walczące 
na odcinku dzielnicy uniwersyteckiej, Rosales, mostu Segowia i dzielnicy Val- 
łecas, składające się z kolumn międzynarodowych, są ustawicznie reorganizo­
wane co wskazj wałoby, że stale nadchodzą posiłki.

Wczoraj wieczorem zanotowano w Madrycie poważne pożary.

Na odcinku północno zachodniego przedmieścia Moncloa odparto atak 
wojsk -ządowych, przyczyniając im poważne straty.

Wreszcie gen. Queipo de Liano zaznaczył, że w Sewilli ukarano szereg 
mieszkańców za przechowywanie, pomimo zakazu, znacznych sum piniędzy.

Pogłoski o zamachu na premjera
Caballero

BARCELONA, PAT. Zaprzeczają tu wiadomości, nadanej wczoraj o  go­

dzinie 19-tej przez radjo w 1 etuanłe o rzekomym zamachu, dokonanym w Bar­

celonie na żyde Largo Caballero, w e-tug tychże źródeł premjera Caoallero w 

Barcelon-* niema.

Śmierć członka rodziny 
królewskiej

BUfłSOS. Pat. Pod Madrytem w ostatnich wal­
kach, Jak donoszą, zgiiął Oon A.onso d‘Orlean de 
Bourbon który walczył w szeregach powstańczych.

HENDAYE. Pat. Według wiadomości jaka nadeszła do Henda 
ye, książę Ałfonso de Bourbon markiz de Sąuiłache, kuzyn Alfon­
sa trzynastego nie zginął, walcząc w szeregach powstańczych, lecz 
został stracony w  więzieniu madryckiem, gdzie znajdował się jako 
zakładnik.

sem, ur. w r. 1912, z Anglji, gdzie sta­
le mieszkał. Byłoby dziwne, aby ojciec 
czy syn znalazł się w więzieniu madry­
ckiem jako zakładnik. Natomiast mógł 
pozostać w Madrycie któryś z książąt 
Burbonów Dwojga Sycylij, naturalizo- 
wanych w Hiszpanji.

*  **

Dalsze posunięcia powstańców
SEWILLA. Pat. Gen. Queipo de 

Liano, przemawiając przez radjo; 
oświadczył, że według ostatnich 
otrzymanych wiadomości, Sytua -1 
cja Madrytu jest rozpaczliwa.

Wojska powstańcze zajmują o - 
becnie wszystkie zabudowania 
dzielnicy uniwersyteckiej.

Nieprzyjaciel, który usiłował 
kontratakować został wszędzie

odparty.
TENERYFA. Pat. Komunikat 

donosi o  ponownem bombardowa 
niu Madrytu przez samoloty, głó­
wnie dworca jółnocnego i fortyfi 
kacyj na odcinku mostu Segovia. 
Samoloty rządowe zrzuciły kilka 
bmb w pobliżu kwatery głównej 
gen. Varełi. Bomby te nie wyrzą­
dziły jednak żadnej szkody.

Jedna z  depesz nazywa poległego 
księcia Alonsem, a druga Alfonsem.
Nie wiadomo więc o kogo chodzi. Ksią 
żę Orleański Alfons ur. w r. 1886, wy­
jechał na pole walki do Hiszpanji ra­
zem ze swoim synem księciem Alon-

Rostrzehnie Primo de Rłvary
WALENCJA. Pat. Jak donoszą z Alicante [J_ose 

Antonio Primo de Rivera bratanek b. dyktatora Hisz­
panji twórca Falangi Hiszpańskiej został rozstrzelany 
w piątek o godz. 6.30 na podwórcu więziennym.

Represje za skazanie Primo de Rivery
TENERYFA* PAT. Radjoclub donosi, ji syn premjera Largo Caballero, 

który jest więźniem „falangi hiszpańskiej“ został skazany na śmierć.

Pogłoski o zniszczeniu polskiego 
poselstwa

okazały sią.nieprawdziwe
PARYŻ, PAT. W  związku z włado-1 

mośdami podanemi przez niektóre 
dzienniki polskie o zniszczeniu gmachu 
poselstwa R. P. w Madrycie przez bom ] 
bardowanie samolotów, korespondent 
P. A. T. w Paryżu uzyskał dn. 20 b. m. 
o godz. 21 połączenie telefoniczne z 
poselstwem R. P. i stwierdza, że wia­
domość ta całkowicie nie odpowiada 
rzeczywistOścŁ

Rozmowa odbyła się z jednym z u- 
rzędników poselstwa R. P. w Madrycie, 
który zakomunikował, że poselstwo poi

skie znajduje się w dzielnicy miasta 
nie objętej bezpośrednio działaniami 
wojennemi.

Aczkolwiek niektóre pobliskie dziel­
nice byty w czwartek obrzucane bom­
bami lotniczemi, żadna z nich nie spa­
dła na gmach poselstwa.

Polacy, którzy oddali się pod opie­
kę jOstiS% t. jak i urzędnicy posel­
stwa, nie odnieśli żadnego szwanku na 
skutek dotychczasowych działań wo­
jennych.

(.'.•iicral ( itr/, czapki) komendant oddziałów imęiomjącyeh na Mąóryt.
Transportowanie rannych po '.vybu«j»u w (jiińMwowe.i fabryce prochu w Saint ('hanuc, .v pobliżu T larly l j i ,
gdzio w_v<1 arzy 1 a sio straszliwa k a ta s tro fa .  Dotychczas naliczono 40 zabitych i 200 rannych.
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PLOTKI

NOwa kompromitacja ZZZ

Hr. Ciano w Budapeszcie

Po kompromitacji „bliźniaka*1 
Biernackiego w sądzie wileńskim do­
nosi prasa bydgoska, żc Biernacki 
był znany i na tamtejszym grancie, 
gdzie starał się przekonać bezrobot­
nych, że komuniści nie są wizie nie­
bezpieczni, nikogo jednak wtedy nie- 
przekabacil.Inną aferę w ZZZ odkryto 
obecnie w Katowicach, aferę, ki ora 
się oparła także o prokuralora, Tym 
razem działacz ZZZ okradł robotni­
ków i organizację. Tło vej sprawy 
zahacza o sposoby inkasowania skła­
dek członkowskich zapoftiooą- znacz- 
ków naklejanych do legifcyinaeyj człon 
kowskich. Prawo dpakowania ziiacz- 
ków ma tylko centrala w Warszawie. 
Prcr.es Związku Metalowców E o - j 
m cci w Katowicach zwrócił się pou­
fnie do dostawcy znaczków Kolędzie-1 
ja  i wymógł na nim słowo honoru, 
że nikomu nie piśnie o druku znacz­
ków specjalnie dla p. Bogackiego. 
K rótko mówiąc p. Kołodziej dostar­
czył panu prezesowi 12.500 znaczków 
na łączną sumę 18.750 złotych, zna­
czków fałszywych, wykonanych wed­
ług kliszy, które zaczęły kursować w 
Katowicach i w Katowicach zostały' 
wydrukowane pomimo, żc tylko cen­
trala Z.Z.Z. w Warszawie miała pra­
wa wydawania znaczków.

P. Rogaeki został zawieszony w 
czynnościach prezesa. Lopie.i późno, 
niż nigdy7, chociaż afera trwa od
1934 r.

Lepiej późio niż nigdy
Lepiej późno niż nigdy, wreszcie 

prezes Parylewiez został zwolniony 
ze służby7. Na liście dorocznych zwoi 
nieti zostało zaznaezonc, że sędzia 
Parylewiez zostaje przeniesiony w 
stan spoczynku.

A żoneczka ? Sprawą, je j ujrzy świa 
tło dzienne w marcu 1937 roku, obec 
nie zaś eksperci badają kwity i doku­
m enty wielkiej działaczki.

Włoski fiinistur spraw zagranicznych ! r. Ciano nad grobem Nieznanego Żołnierza w Budapeszcie.
8HBIWWI

PROCES ODWOŁAWCZY 0 ZAJŚCIA W PRZYTYKU

w w ir z e  y r o u o
CHCEMY W  SKLEPACH SPRZE­
DAWCÓW A NIE NABORMUSZO- 

NYCH URZĘDNIKÓW

J. M. trafit w sedno rzeczy. Zawsze 
myślałem jak on l wszystkie bystrzej­
sze kuchty myślą podobnież. Nie chce 
się kupować u żydów, ale doprawdy 

kupowanie u chrześcijan jest iw 80 
proc. wielkiem poświęceniem.

Na poczcie wiadomo: —  proszę 
czcigodną panią o znaczek za 5 gro­
szy.

—  Nie mam reszty ze 100 zł.!
—  Nie mam drobniejszych wielce 

wielmożna pani.
—  To niech pan idzie do cholery i 

zmieni.

ŻYCIE POLITYCZNE

OBRADY STOŁECZNEJ GRUPY 
POSŁÓW I SENATORÓW

Nie można mieć pretensji do poczty, 
poto trzyma urzędników by sztorco­
wali publiczność, by ją  odstraszali od 
okienek. Tak 'widocznie powinno być 
—  przyzwyczailiśmy się.

Ale do danego sklepu nie muszę 
zachodzić i prostactwa danego sprze­
dawcy nie muszę znosić. Tymczasem 
znakomita większość chrześcijańskich 
kupców zachowuje się za swą ladą jak 
urzędnik za okienkiem: opryskliwie,
grubjańsko, z wyższością, lekceważą-

Onegdaj obradowała stołeczna 
grupa posłów i senatorów, w 
skład której wchodzą poza posła­
mi i senatorami pochodzącymi z 
wyborów w okręgu stołecznym, 
wszyscy senatorowie z nominacji 
Prezydenta Rzplitej. W  czasie o- 
biad powołano prezydjum grupy, 
w skład którego weszli —  jako 
prezes wicemarszałek Senatu M a­
kowski, wiceprezes —  sen. płk. 
Dąbkcwski i sekretarz poseł Hop- 
pe.

zastanaw iano się na posiedze­
niu również nad kwestją ustroju 
stołecznego i postanowiono kon­
tynuować prace nad tern zagad­
nieniem w najbliższym czasie. 
Pozatem ustalono plan prac na 
okres najbliższej sesji parlamen­
tarnej.

co.
Znam takich drabów co to, jak J.

M. opisuje, na zwróconą im uwagę, że 
chcą za drogo —  odwracają się bez

Eks-Skuza . Kurjera Po- 
tannego *

„Polska Zbrojna** zaczęła atako­
wać w swoim czasie „Kurjor Poran- 
ny“  i jego współpracownika p. Sku­
za. Początkowo „Kurjcr** starał się 
swego pupila wyekskuzować, że to 
jeszcze takie młode, niedoświadczo­
ne, ma mleko pod wąserti. P. Skuza 
jednak uważa się już za wyemancypo­
wanego i usiłuje pouczać „Polskę 
Zbrojną**, „z czyich usług literackich 
i ja k  ma korzystać**. Dydaktyczny 
swój artykuł w „Kurierze* * bojowy 
Skuza zatytułował: „Polska Zbrojna 
a literatura polska* *. Wobec powyż­
szego tytułu mógłby u jść inny, dużo 
logiczniejszy: „W ojciech Skuza, jako 
taki, aspiracje na póhirządówką i co 
7. tego w yniknie".

Wl rsiowsn ‘ plotki
Trzeba przyznać, że „Goniec W ar 

śszawski* * wyręcza mis często w pisa­
niu plotek. Oto jeszcze jedne wier­
szyki polityczne:

„SEKTOR W IE JS K I NOWEGO OBO 
ZU POPRO W ADZI P. W ALERO N

Skarlały dziś metody, świat cały 
spodlony —  

wprzód były Wallenrody, teraz...
Walerony.

W IE R SZ Y K  HISTORYCZNO - 
A K TU A LN Y (dla znawców)

„spadł deszcz orderów ". Z prasy 
Order rządzi w Warszawie —  

„L ‘ordre regne a  V arsovie !“

LUBLIN. Rozprawa rozpoczęła się
0 godz. 9.10. Po wstępnych formalno­
ściach, obrońcy, zastępcy powodów cy­
wilnych i prokurator złożyli szereg 
wniosków. Al. ln. obrońcy wnieslj o 
przeprowadzenie wizji lokalnej oraz ’ 
sprowadzenie na rozprawę dowodów 
rzeczowych i oskarżonego Leski, za­
bójcy Wieśniaka. Sąd po naradzie —■ 
wszystkie wnioski odrzucił.

Następnie sędzia Czarniecki odczy­
tał referat sprawy.

Przytyk, małe miasteczko w paw. 
radomskim, o 3000 mieszkańców, z któ 
rych 90 proc. stanowią żydzi, był od 
jesieni 1935 r. terenem akcji bojkoto­
wej poIączonej niekiedy z ekscesami jak 
np. bicie szyb. W  wyniku tej akcji po­
jawiły się w miasteczku nowe stragany
1 sklepy chrześcijańskie. Ludność ży­
dowska zaczęła się organizować i zbro 
ić. Wobec ciągłego stanu naprężenia, 
począwszy od grudnia 1935 r. w dni 
tai go we wzmacniano posterunki P. P.

Ponieważ w dniu 9 marca b. r. miał 
się odbyć większy, niż zwykle, targ 
wiosenny posterunek wzmocniono o U  
ludzi t. j. do 16. Pozatem w Radomiu 
przygotowanoo rezerwę 20 ludzi w peł 
nym ekwipunku, celem przerzucenia jej 
w razie potrzeby do Przytyka.

! Targ w dniu 9 marca, na który przy- 
1 było 600 furmanek i około 2000 ludzi 

miał przebieg spokojny. Dopiero koło 
g. 14 wynikły pierwsze zajścia nasku- 
tek nawoływania do bojkotu straganów 
żydowskich. Wzywającego do bojko­
tu Strzałkowskiego aresztowano i odpro 
wadzono na posterunek. Wówczas 
tłum otoczył policjantów J uwolnił 

Strzałkowskiego, poczem zaczął blo­
kować posterunek. Pod wpływem per­
swazji nauczycieli żabickiego j Włoska 
—  tłum rozszedł się i nastąpiło uspo 
kojenie.

Wkrót :e potem w innej części ryn­
ku, w pobliżu ul. Warszawskiej, wy­
buchły zajścia. Przewrócono k:lka stra 
ganów. ‘V czasie bójki ze strony ży- 

padło kilka strzałów, którym, zo­
stały ranione dwie kobiety 1 jeden 
chłop.

Chłop; zaczęli pośpiesznie opuszczać 
rynek i uciekać ul. Warszawską. Po­
sypmy się na nich z domów i opłotków 
kamienie oraz padło szereg strzałów, od 
których zginął Stanisław Wieśniak. —  
świadkowie stwierdzili, że sprawcą 
strzałów był Szulim Chil Leska, który 
strzelał do uciekających chłopów z ok­
na 1 piętra.

Widok zabitego Wieśniaka i wiado­
mość o strzelaninie podnieciły tłum, —  
który w drodze odwetu zaczął detnolo 
wać mieszkania i sklepy żydowskie

oraz bić żydów. W czasie tych zajść 
zamordowano Joska i Chaję małż. 
Minkowskich.

W pół godziny po zabójstwie przy­
była z Radomia policja, która opano­
wała sytuację.

W  wyniku dochodzenia na ławie o- 
skarżonych przed Sądem Okręgowym 
w Radomiu zasiadło 57 osób.

Sąd Okręgowy w motywach wyro­
ku stwierdził, że zajścia zostały spro­
wokowane przez uzbrojonych żydów, 
którym rozwijający się pomyślnie han­
del chrześcijański odbierał źródła eg­
zystencji. Chłopi nie mieli żadnego po­
wodu do wywoływania zajść. Demo­
lowanie sklepów ł mieszkań żydowskich

oraz zabójst n o  Minkowskich było bez- j 
pośrednim wynikiem bicia chłopów w ; 
ul. Warszawskiej i zastrzelenia Wie­
śniaka.

Po odrzuceniu jeszcze jednego wnio­
sku obrońców zamknięto przewód są­
dowy ; zabrał głos prokurator Doskie- 
wicz.

Prokurator Dosklewicz uzasadnił ko. 
nieczność przykładnego skazania Oskar' 
żonych, aby w ten sposób odstraszyć i 
innych od wywoływania tego rodzaju 

| zajść.
i Jutro rozpoczynają się przemówię- 
' nia obrońców. Wyrok spodziewany 
jest w sobotę.

Zajścia antyżydowskie w Warszawie
BOJKOT ŻYDÓW NA KARCELAKU 

Wczoraj grupa młodzieży narodo­
wej prowadziła na placu Karceiego agi 
tację za niekupowaniem u żydów, przy 

i czem rozrzucano ulotki antyżydow- 
skie j blokowano żydowskie stragany 
nie dopuszczając do nich kupujących.

I „De-WU“ co wywołało panikę na uH- 
' cy. Poczęto w popłochu zamykać skle­

py. Nadbiegła wkrótce policja przy- 
i wróciła spokój.

słowa do innego klijenta... Zawsze 
mam ochotę dać takiemu tęgiego kop­
niaka i nigdy więcej’ do takiego nie 
zachodzę.

Chce zdzierać —  niech zdziera. Są 
i żydzi zdzierusy. Ale. żyd zacznie tłó- 
maczyć dlaczego to tyle kosztuje, o 
ile to lepsze do tamtego zprzeciwka co 
tańsze, argumentuje, przekonywa... Te 
pogardliwe milczenie to jak policzek, 
to jak krzyk: —  jesteś za gtupi bałwa­
nie by z tobą rozmawiać!

Kupiec może być mądrym miljone- 
rem, a klijent tępym żebrakiem —  z 
chwilą gdy żebrak płaci, a miljoner za­
rabia —  miljoner nie może okazywać 
swej wyższości. Toteż wszędzie są 
sprzedawcy co raczą tiómaczyć w ten 
sposób:

—  Niechże pan zrozumie nareszcie., 
nie pojmuje pan tak prostej rzeczy...

POLOWANIE REPREZENTA 
CYJNE

P. Prezydent Rzeczypospolitej i 
p. marszałek Śmigły -  Rydz wyje­
chali wczoraj do Runowa gdziechali wczoraj ,-u,iu,vc 
w dniu wczorajszym wzięli u- 
dział w polowaniu.

NAPRAWIACZE U PREMJERA

b o m b a  c u c h n ą c a  n a  u l .
ŚWIĘTOKRZYSKIEJ

O godz. 9 -ej min. 15 łomem żelaz­
nym wybito szybę wartości 250 zł. w 
sklepie księgarni powszechnej j antyk­
wami żydowskiej Janasza.

W tym samym czasie do księgarni 
i antykwami K. Fiszlera weszły 4 oso­
by z których dwaj byli w czapkach 
S. G. G. W . W  sklepie był właściciel 
firmy: Kelman Fiszier i syn jego Ber- 

j nard. Nieznajomi z całym spokojem 
! wydobyli z pod palt dwa długie pręty 

żelazne. Po chwili jeden z nich zmie­
rzył się i żelazem ugodził Bernadra Fi­
szlera w prawe ramię i skroń, następ­
nie ci 4 -ej młodzieńcy rzucili się do 
ucieczki, po drodze rzucono bombę cu- 

' chnącą na chodnik przed magazynem

ROZRUCHY NA POLITECHNICE

nie będę panu wylicza), ale tak jest...
Kant tłómaczyi ludzkości trudniej­

sze rzeczy bez tego poczucia wyższo­
ści.

Onegdaj doszło do nowych demon- 
stracyj antyżydowskich na Politechnice 
Warszawskiej.

Demonstracje rozpoczęły się na wy 
kładzie prof. Wolfkego który jest po­
dobno jednym z wyższych przedstawi­
cieli masonerji. W  czasie wyświetlania 
przezroczy nagle zgasło światło. W  
tym momencie rzucono kilka świec 
dymnych i rozległy się okrzyki anty­
żydowskie. Powstało zamieszanie w 
czasie którego poturbowano 8 studen­
tów żydów. Dwaj z nich Hejman i Och 
nuton odnieśli ciężkie obrażenia i zo­
stali opatrzeni przez pogotowie Ratun­
kowe. Profes<»r Wolfke próbował prze 

szkodzić demonstracji, został jednak 
obrzucony zgniłymi jajami.

Po przewietrzeniu sali, oraz zapa­
leniu świateł, dalsze wykłady odby­
wały się w spokoju.

Śmierć na posterunku
Według nadeszłych do Krakowa 

wiadomości, skutkiem wybuchu ładunku 
używanego w kopalniach nafty, zginą! 
w Lipinkach koło Gorlic przy szybie 
„Jutrzenka**, jeden z wybitnych geo­
logów polskich, docent krakowskiej 
Akademji Górniczej, inż. J. NaturskŁ 

ś . p. zmarły padł ofiarą eksplozji 
ładunku, który sprawdzał przed uży­

ciem go w kopalni. Silą wybuchu znie­
siony został z powierzchni ziemi budy­
nek drewniany, w którym zajęty był 
pracą ś. p. inż. NaturskL Dzięki odda­
leniu się z budynku robotników w 
chwili badania przez ś. p. inż. Natur- 
skiego ładunku, dalszych ofiar w lu­
dziach nie było.

Obrażalscy zasługują na baty. - 
Wszystkie owocarnie są w Warszawie 
żydowskie. Wreszcie znajduje się pol­
ską:

—  Dlaczego jabłka są tu po zło­
tówce? wszędzie 80 groszy.

—  To niech pan idzie do żyda.
I odkłada torebkę, odwraca się 

plecami. Jak tu nie bić takiego?
Milczy —  źle, mówi —  jeszcze go­

rzej.
Albo ten upór we wtrynieniu właś­

nie zgnitej śliwki, której się nie chce. 
Żyd przyłapany na tej drobnej szacher- 
ce wola: —  przepraszam, nie zauważy­
łem! ostentacyjnie odrzuca śliwkę, pa­
kuje do torebki na je j miejsce 5 zgni­
tych —  i kupujący wychodzi zadowo­
lony.

Kupiec —  polak warczy: u mnie to­
war jest bez zarzutu, jak painu się nie 
podoba to niech pan wogóle nie bie­
rze 1

I trzaskanie drzwiami kończy tę tran 
zakcję.

Widziałem w wielkim polskim skle­
pie taką scenę: wchodzi szykowny pan, 
ale wyraźnie w złym humorze, mówi o- 
prysktiwie do pierwszego z brzegu sub 
jek ta :

—  Skarpetek!
—  To obok, koiega sprzedaje.
—  Ja chcę tutaj.
—  Tu jest dział kołnierzyków.
Elegancki pan wyszedł huknąwszy

drzwiami. Wybiegiem za nim, prze­
szedłem kilkadziesiąt kroków, wlazł 
do żydów. Zaraz przy drzwiach była 
kasa, warknął do kasjerki:

—  Skarpetek I

P. prezes Rady Ministrów, gen, 
Sławoj -  Składkowski, przyjął 
wczoiaj sen. Fleszarową, a nastę­
pnie przedstawicieli parlamentar­
nej grapy działaczy wiejskich w 
osobach sen. P. Olewińskiego, po­
sła Dębickiego i posła Szumow­
skiego.

„Polonia Restituta" 
czy „Odroazenie Polski"

Pod depeszą o odznaczeniach  
na 11 listopada umieściliśmy n o  
*atkę wymawiającą PAT-icznej,że  

zmieniła nazwę orderu „Polonia 
Restituta** „Odrodzenia Polski**. 
Nie mieliśmy racji, gdyż nie wie­
dzieliśmy, iż w r. 1932 wyszła 
nowela do ustawy o orderze „P o ­
lonia Restituta** i w tej noweli, or­
der ten nazywany jest orderem  
„Odrodzenia Polski**. Ponieważ  
nie została zmieniona nazwa „P o ­
lonia Restituta**, więc należy przy 
jąć, że wspomniany order ma 
teraz ustawowo dwie nazwy, jed­
ną łacińską „Polonia Restituta** i 
drugą polską „Odrodzenia Pol- 
ski“, jednąm słowem zarzuty na­
sze pod adresem PAT-icznej były 
niesłuszne.

—  Pan pozwali do środka, o tam...

—  Chcę tutaj.

—  Panie Mięciu przynieś pan skar­
petki fildekosowe, nie —  jedwabne dla 
pana barona...

I pan w złym humorze się udobru­
chał, poszedł potem do wnętrza sklepu 
kupił 3 pary skarpetek jedwabnych i 
2 koszula

Oczywiście nie miał racji. Cham. 
Ale kupujący mają prawo być czasem 
zdenerwowani, mogą być czasem nie­
grzeczni —  sprzedający nigdy nie mo­
gą być urzędnikami I U urzędników to 
za wielka przykrość kupować.

Karol.

Z DAWNYCH WSPOMNIEŃ SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO

DZIWNA HISTORJA
W  roku 1886 mianowany zostałem

sędzią śledczymi na powiat D - ski w
jednej z gubernji R osji środkowej. 
Było to zaledwie w parę lat po skoń­
czeniu uniwersytetu, a więc byłem 
jeszcze bardzo młoily i pełen zapału 
do pracy. Miałem dużo am bicji mło­
dzieńczej z niecierpliwością wycze­
kiwałem na jakąś poważniejszą, za - 
wiłą sprawę, aby móc wykazać swoje 
—  ja k  mi się zdawało nieprzeciętne 
zdolności sędziowskie.
Tymczasem w głuchym zakątku ja  - 
kim był w ów m ia powiat D - ski, po­
łożony daleko od ośrodków przemy­
słowych, ludność zajmowała się od 
wieków spokojną pracą na roli, a w 
takiem środowisku rzadko zdarzają 
się bardziej skomplikowoane prze - 
stępstwa. Miałem przeto do czynie­
nia prawie wyłącznie z wypadkami 
niewielkich kradzieży z włamaniem, 
a w czasie świąt lub zabaw7 weselnych 
było dnżo wypadków kalectwa lub 
nawet śmierci jako skutek nadmier - 
nych libacyj i wynikających potem 
kłoini i bójek. Były to jednak spra - 
wy szablonowe nic mogące wywołać 
szczególnego zainteresowania.

To też doznałem niemałej emocji 
gdy raz  ̂ późnym wieczorem otrzyma­
łem krótkie zawiadomienie policyj­
ne, że w m ajątku Je ln ia  —  zamoż- 
nego obywatela ziemskiego, admira­
ła M.. raptownie zmarła .jego siedem­

nastoletnia córka w okolicznościach 
bardzo zagadkowych. Niezwłocznie 
zawiadomiłem o tom lekarza powia­
towego, bardzo miłego polaka p. R., 
i nazajutrz wczesnym rankiem dwie­
ma trójkam i ruszyliśmy w drogę. 
Był koniec października. Mieliśmy 
przed sobą 45 kilometrów ciężkiej 
rozmokłej od deszczów drogi, więc 
jechaliśm y wolno i niecierpliwość mo­
ja  rosła w miarę zbliżania się do celu 
naszej podróży. W  połowie drogi , 
musieliśmy jeszcze zatrzymać się n a . 
parę godzin, aby nakarmić pomęczo- j 
ne konie. W  cźasie postoju dr. R  ' 
m ieszkający w D-nie od lat kilkuna­
stu i znający dobrze stosunki m iej­
scowe —  opowiedział mi ciekawo 
szczegóły o rodzinie admirała M.

Je ln ia  —  duży i intratny m ajątek 
—  od szeregu lat nie był zamieszka­
ły przez właścicieli, którzy nigdy tam 
nie zaglądali. Wszystkiem zarządzał 
zaufany administrator Niemiec S. 
Przed paru laty otrzymał on polece­
nie odrestaurować część olbrzymiego 
domu mieszkalnego i przygotować 
wszystko niezbędne dla przyjazdu 
najstarszej córki admirała Z ofji, któ­
ra  miała tam na stało zamieszkać.

Miadumość o tern wzbudziła pow­
szechne zaciekawienie, gdyż wyda­
wało się bardzo dziwnem, aby dora­
stająca, zamożna panienka mieszkała 
samotnie na takiem odludziu. Po

para miesiącach rzeczywiście przyje­
chała ona do Je ln i z nauczycielką —  
angielką, ochmistrzynią, pokojówką, 
staruszką nianią i masą bagaży.

Ci, co ją  wtedy przypadkiem wi­
dzieli w czasie krótkiego postoju w 
D-nie opowiadali cuda o je j niebywa­
łej piękności i smutnym wyglądzie.

W krótce po je j  zainstalowaniu się 
—  w okolicy zaczęły krążyć dziwne 
wieści. Opowiadano całe legendy o , 
„uwięzionej zaczarowanej królewnie" 
ja k  w bajce. —  Nikt z krewnych ją  
nie odwiedzał, sąsiedztwa nie przyj­
mowano. Piękna dziewczyna nigdzie ' 
się nie pokazywała, i nawet spacery > 
poza ogrodem pałacowym były je j ja -  j 
koby wzbroniona Korespondencji z 
nikim nie prowadziła. Nikogo nie 
widywała oprócz domowników. Nie 
zabraniano je j tylko czytać i żądna 
wiedzy panienka z namiętnością po­
chłaniała masę książek, które je j do­
starczały stołeczne księgarnie.

Tak w smutku i samotności rosła 
ta śliczna dziewczyna pozbawiona cie­
pła rodzinnego, towarzystwa i swo­
body. Rodzice nawet nie pisywali 
do niej, i tylko sroga wychowaw­
czyni —  angielka —  przesyłała im 
suche sprawozdania o postępach w 
naukach i sprawowaniu się córki.

O tem wszystkiem doktór R . prze­
konał się osobiście, gdyż raz pa­
nienka zachorowała na ciężką anginę 
i wezwano go do chorej. Spędził on 
tam dwa dni. Upewniał mnie, że 
pogłoski o wyjątkowej urodzie dziew­
czyny nie były7 wcale przesadzone 
gdyż panna była wprost urocza, tyl­
ko dziwnie smutna i tajemnicza.. Cza­

sem zdawało się doktorowi, że chcia­
ła mu coś powiedzieć, na coś się po­
skarżyć, ale wychowawczyni ani na 
chwilę nie zostawiała ich samych.

Opowiadanie doktora wywarło na 
mnie silne wrażenie i wzbudziło je ­
szcze większe zainteresowanie się tą 
sprawą.

Przeczuwałem, że jakaś tajem ni­
cza tragedja rodzinna otacza ten po­
nury dwór.

Było już zupełnie ciemno gdyśmy 
przyjechali do Je ln i. Jedno tylko 
skrzydło ogromnego staroświeckiego 
domu było oświetlone. Spotkał nas 
starszy funkcjonarjusz policji (stano- 
woj prystaw ), który był tam jnż od 
rana. Zameldował mi służbowo, że 
prowadził dochodzenie i chociaż żad­
nych dowodów zbrodni jeszcze nie ma, 
ale że między służbą folwarczną i  w 
najbliższej wsi panuje przekonanie, 
iż panienka została otruta z wiedzą a 
może i z nakazu rodziców. Pomimo 
wysłanej depeszy nikt z rodziny nie 
przyjechał. Angielka i służące były 
tak wystraszone, że narazie nic od 
nich nie można było się dowiedzieć. 
Po rozejrzeniu się w sytuacji i otrzy­
maniu niezbędnych inform acyj od 
policji —  przystąpiliśmy do oględzin 
lekarskich. Ciało leżało już w trum­
nie w niewielkiej stylowej kapliczce 
koło domu w ogrodzie. Przy niebo­
szczce od samej śmierci czuwała nie­
odstępnie stam szka niania i wciąż 
uporczywie twierdziła, że panienka 
nie umarła, lecz tylko zapadła w głę­
boki sen i że lada chwila się obudzi. 
Rzeczywiście, twarz miała naturalne 
kolory i pomimo, że minęło już dwie

doby od śmierci, nie było żadnych | 
objawów rozkładu. —  Niania otuliła 
ją  futram i, i tak leżała ta cudna kró 
lewna ja k  żywa, ja k  śpiąca.

Kazałem przenieść trumnę do do­
mu, gdzie w dużej pustej sali bało 
w e j było jnż wypalono, przygotowa­
ny był stół i wszystko niezbędne do 
sekcji.

Tu się dopiero zaczęła tragedja.
Niania, jedyna osoba szczerze przy 

wiązana do nieboszczki, upadła do 
nóg i z rozpaczliwym płaczem prosi­
ła  wstrzymać się z sekcją, i tak nas 
przekonywała, takie przytaczała szcze 
góły, zauważone przez nią w czasie je j 
czuwania, że i nas zaczęło ogarniać 
zwątpienie, czy nie jest to czasem 
—  bardzo zresztą rzadki —  wypadek 
snu letargicznego. Lekarz zaczął się 
wahać; postanowiłem przeto odłożyć 
sekcję- do dnia następnego. —  Ciało 
znowu przykryto futram i, na podło­
dze nasłano siana.

Była już godzina dziewiąta, popro­
szono nas na kolację do drugiej Do­
łowy domu. W szyscy poszli, ja  tylko 
jeden zostałem w niewielkim pokoju 
obok sali, aby dokończyć protokułu 
oględzin.

Gdy nastała zupełna cisza, długo 
nie mogłem się uspokoić. Nerwy by­
ły podniecone do najwyższego stop­
nia. Niezwykłość sytuacji i podświa­
dome, gorące życzenie aby sprawdziły 
się wątpliwości starej niani, aby ta 
prześliczna dziewczyna, co tu leży 
obok w ciemnej sali, naprawdę od­
żyła, rozbudziły młodzieńczą wyobra­
źnię, i praca nad protoknłem nie 
szła raźno.

Raptem wydało mi się, że na sa­
li coś się poruszyło. Widziałem jak  
przed wyjściem z sali urzędnik poli­
c ji  starannie pozamykał na klucz 
wszystkie drzwi; koło okien na zew­
nątrz stała straż. W  sali stanowczo 
nie było nikogo. —  Przetarłem  oczy 
pewny, że mi—  się przysłyszało; ale 
wnet szelest się powtórzył, najwy­
raźniej posłyszałem ostrożno, niepe­
wne kroki. Zaszeleściło siano na po­
dłodze, skrzypnęła stara posadzka. 
Nie było już żadnej wątpliwości — 
ktoś powoli zbliżał się kn drzwiom. — 
Krew mi uderzyła do głowy, w oczach 
pociemniało, obawiałem się, że pad­
nę zemdlony. —  Czyjeś ręce ostrożnie 
przesuwały się po drzwiach szukając 
klamki. Z największym wysiłkiem 
woli podskoczyłem do drzwi, przekrę­
ciłem klucz w zamku i szarpnąłem za 
klamkę. Byłem pewny, że wnet u j­
rzę zmartwychwstałą uśpioną królew­
nę. Drzwi się szeroko otworzyły i 
—  cóż za rozczarowanie! przedemną 
stał zdetonowany i wystraszony fe l­
czer powiatowy N ikitin. Doktór przy 
wiózł go z sobą do pomocy przy sek­
c ji. Zmęczony drogą i korzystając z 
tego, że narazie nie był potrze ony i 
że nikt na niegc nie zwracał uwagi, 
upatrzył sobie puste m iejsce za ogrom 
nym, staroświeckim piecem, położył 
tam wiązkę pozostałego siana, uloko­
wał się wygodnie i zasnął niezauwa­
żony przez nikogo. Obudził się do­
piero kiedy w sali już było ciemno. 
Narazie nie mógł się zorjontować, lecz 
wkrótce zauważył światło przez szpa 
ry  we drzwiach od mego pokoju i 
powoli poszedł w tym kierunku. —
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Chapl
Szpakami karmiona 

n
Przygoda Bodzia
Wypowiadaliśmy się stało przeciw 

,,błogosławieństwu* * różnych przygód 
nych korespondentów i korespon­
dentek pism stołecznych, którzy nie 
znając stosunków wymądrzają się sy 
stematycznie w druku, na temat na­
szego miasta-

Ostatnio zanopwuć trzeba nowy 
wyczyn pani Surynowej - Wyczółkow 
skiej, która wśród szeregu niewiary­
godnych bujd twierdzi, że szpaki są 
głównem pieczystem wilnian.

Rychło czekać, kiedy napiszą, żo 
zjedliśmy żywcem gjzpakiewicza.

„Nie należy do rzeczy codziennych, 
napić się herbaty z Chaplinem* * ■— 
tak  zaczyna mr. Randolph Churchill, 
syn wielkiego W instona Churchilla, 
opowiadanie o odwiedzinach u mał­
żeństwa Chaplinów w Hollywood. Sło 
wo „małżeństwo** trzeba w tym wy­
padku traktować dosłownie, gdyż Cha 
pliu i Pauletta Goddard pobrali się 
półtora roku temu.

—  Nie chciałem, aby dotarło to 
do publicznej wiadomości, gdyż mał­
żeństwo je s t sprawą prywatną, a Pau­
letta  pozatem dorabia się dopiero 
sławy w film ie i nie chce je j zawdzię 
czać imieniu pani Chaplinowej, lecz 
swoim własnym zdolnościom* ‘ .

Tak powiedział ten mały, ale ja k ­
że wielki aktor, czem rozczarował 
wiecznie węszące za plotkami Holly­
wood, ale zdobył sobie sympatię 
wszystkich przyzwoitych ludzi.

Pozatem opowiada mr. Churchill, 
że Chaplin nosił się długi czas z my­
ślą, by wziąć udział w kampanji 
wyborczej za Rooscveltcin i wygłosić 
większą mowę polityczną. Podobno o- 
becnie polityka znacznie więcej za j­
muje Chaplina niż sztuka.

Nie jest to dziwne. Artysta nie 
może się zamykać w jak ie jś  niedo­
stępnej wieży sztuki, ale wszelkie 
przejawy życia muszą go szczerze in­
teresować. Człowiek, który znacz­
nie wyrasta ponad przeciętność i jest 
znacznie wrażliwszy, niż inni ludzie, 
nie może pozostać obojętny wobec 
najbardziej palących zagadnień współ 
czesnych. Nie przejmowanie się te- 
mi problemami świadczyłoby o bra­
ku fantazji, a tego nie możwny fnv.y 
pisywać autorowi „Modern Times**.

Najważniejsze z tego wszystkiego 
jest to, że Chaplin opowiadał Chur­
chillowi o swoich planach na przysz­
łość. Nie zdecydował się jeszcze co 
do wyboru tematu, najbardziej jed ­
nak pociąga go temat napoleoński. 
Chodzi tu o pseudo - Napoleona, któ­
rego prawdziwy cesarz Francuzów 
miał zostawić na wyspie św. Heleny, 
gdy sam zbiegł, aby odrestaurować 
swe władztwo.

•  • • W
W  ostatniej notatce o Dawid- 

gródlcu, wspomnieliśmy, że dziś 
już pisze o nim cała prasa. Pi­
sze jednak pod tytułem: „Skandal 
w Dawidgródku!" Niby dlatego, 
że znaleziono tam wykopaliska 
wielkiej wartości archeologicznej, 
że się niemi nie zaopiekowano, a 
przeciwnie dewastowano je w spo 
sób zgoła bezceremonjalny. Zro­
biliśmy wokół Dawidgródka wiel­
ki i zasłużony hałas, wcale się te­
go nie wstydzimy, jeżeli go ktoś 
zapisze na rachunek naszej redak­
cji.

Redakcja nasza mieści się w  
domu przy zbiegu ulic Ząmkowej i 
Królewskiej. Okna jej wychodzą 
na Cielętnik. W idać jak z poza 
gołych dziś gałęzi klonów, strze­
la ku niebu baszta Gedymi-nów, z 
wileńskiej góry Zamkowej. P a ­
trzy się na nią codziennie, to w 
zamyśleniu, czy podczas rozmo­
wy, w konferencjach redakcyj­
nych, zżyło się z nią, jak się zży­
ło z Wilnem całem. Wzrok błądzi 
po średniowiecznych cegłach i 
nie zatrzymuje się- —  Karygodne 
niedbalstwo.

Przychodzi ktoś do naszej re­
dakcji i mówi:

—  Widzisz pan źdźbło w  oku 
Dawidgródka, a nie widzisz bel­
ki we własnein Wilnie.

—  Jakiej belki, co panu jest?

—  No te belki, które wykopa­
no, wyrzucono, na śmietnik moż­
na powiedzieć. (Czyżby kotuch?)

Oj przykra jakaś sprawa! —- 
Istotnie bardzo przykra.

Nie jestem w tych sprawach  
fachowcem. Nie będę przytaczał  
nazwisk, dat, nie będę nudził 
(narazie) naukowemi wywodami 
na temat rozkopywanej Góry Zam 
kowej w Wilnie. Muszę jednak 
uprzedzić czytelników, że będą 
  —

mieli, niestety, do czynienia z przy 
krą, jak już powiedziałem, spra­
wą, podobną do tej w Dawid­
gródku, a więc... więc zasługują­
cą na miano skandalu. Bo jeżeli 
nawet nie c-hodzi tu o znaleziska 
tej wartości, co grobowce, co tru­
mny, z zachowanemi wewnątrz  
szkieletami, to zważmy przecie, 
że chodzi o naszą Górę Zamkową. 
Położoną nie gdzieś het, w bło­
tach poleskich, bez dojazdów i 
djet urzędowych niedostępną, ale 
w sercu Wilna, sto kroków od 
gmachu wojewódzkiego, naprze­
ciw okien urzędującego konser­
watora.

tegoI oto historja: z wiosną
roku rozpoczęły się dalsze prace, 
nad rozkopywaniem góry, rozpo­
częte już dawniej, najcenniejsze­
go niewątpliwie zabytku history­
cznego na ziemiach litewskich. 
Bez udziału sil fachowych,bez spe 
cjalistów. Nikogo do tej pracy  
nie zaproszono. Tylko z Fundu­
szu Pracy otrzymano, zdaje się 
2 0  tysięcy złotych.

Niema w Wilnie katedry prehi­
storycznej w  naszym Uniwersyte­
cie i to jest źle. Ale są wszakże  
znawcy, specjaliści. Tymczasem  
urząd konserwatorski podjął się 
wszystkiego we własnym zakre­
sie urzędowym i zaczął kopać Gó­
rę Zamkową.

Tu muszę w dwóch słowach 
nadmienić, co się nazywa rozko­
pywaniem naukowem. Polega na 
tem, że poszczególne nawarst­
wienia ziemi, powstałe w ciągu 
długich stuleci, w których znajdu­
jemy zabytki archeologiczne, na­
zywamy warstwami kulturowemi. 
Porównanie znalezionych przed­
miotów w jednej warstwie, z 
przedmiotami znalezionemi w  in-

kulturową za drugą,licząc na metry 
kubiczne ziemi! Wkopano się po­
noć na 5 m. w głąb. Co wpad­
nie pod łopatę robotnika, to le­
ci rozbite, połamane, razepr z 
gruzem, z przemieszaną ziemią —  
na kupę! Czy to będą kafelki, ce­
ramiki, majolika, skorupy naczyń, 
ornamenty, wyroby metalowe. Nie 
słychane! Monety też? —  O, nie! 
Ktoś ponoć widział jakiś wielki 
srebrny dukat w ręku robotnika, 
ale... gdzieś się zapodział.

Ostatnio wykopane właśnie ja­
kieś belki i te belki odrzucano po-  
prostu precz.

Oczywiście też ktoś powiedzieć 
może: gruba przesada, przecież 
wiele przedmiotów zostało nietyl- 
ko znalezionych, ale nawet prze 
chowanych. Słusznie, widziałem 
je w muzeum archeologicznem U. 
Ś. B. Groty od strzał, skorupy na­
czyń z ornamentacją, toporek... 
Bez t. zw. „metryki1*, bez usta­
lenia w jakiej warstwie kulturo­
wej zostały znalezione, ani nawet 
dokładnego miejsca. Dzieje się 
to w ten sposób, że bezrobotni 
technicy, angażowani do pilno­
wania robotników, składają nie­
które wykopane przedmioty na 
kupę, powiedzmy ściśle, nawet 
na stół, nie segregując tego* po 
prostu amatorsko!

Stąd zabrali je, pełni gorzkiego 
oburzenia, pracownicy muzeum 
archeologicznego.

Owszem, słyszeliśmy, że p. 
inżynier Borowski, że nawet kon­
serwator Piwocki, okazali wielki 
pietyzm w  zachowaniu znajdywa­
nych przedmiotów, ale dorywczy  
pietyzm, w  żadnym razie nie wy­
pełni fachowej, naukowej pracy

Z krwawych walk o Madryt
\ : : ; i

Zdjęcie przedstawia pik. Yague w towarzystwie kpt. Morato i mjr. Martina 
dowódcy jednej z kolumn powstańczych, atakujących Madryt.

nej, ustalenie miejsca, sąsiedztwo badawczej,jedynie wskazanej przy 
przedmiotów i t.d. stanowi całą tego rodzaju przedsięwzięciu

to potrzebne. Człowiek z lakierni 
możliwościami ekspresji, możo sobie 
pozwolić na milczenie.

Kocim nie, co oznaczają w two­
je j książce wydatków przy sumie 5.70 
zł., słowa n. w.?

—  N .  

wiem* *.
W .? To znaczy:

Poci wielką Pohulanko w górę pcha 
dziecinny wózek starsza paniusia, sa­
piąc i ciężko dysząc. Je s t  w połowie 
drogi. Widzi to zawsze uprzejmy Bo­
dzio i kłaniając się grzecznie odsuwa 
staruszkę od wózka i sam pcha go 
pod górę. Staruszka drepce obok.

wartość znaleziska. Pozwala na 
ustalenie pochodzenia, wieku i t. 
d. Bez tego tracą one wartość 
naukową. —  IJrząd Konserwator­
ski nie jest katedrą prehistorycz­
ną, ale Urząd Konserwatorski  
powinien wiedzieć i znać ele­
mentarne zasady prac wykopali­
skowych.

Otóż od wiosny kopie się na 
Górze Zamkowej jedną warstwę

Grupa wojsk powstańczych na przedni ieściu Madrytu.

DRUGI PROCES

, kontrrewolucjonistów - trockistów"
Wszyscy oskarżeni oc.ywiście przyznali się do winy

MOSKWA. Agencja Tass donosi, 
iż kolegjum wojskowe trybunału naj- 

' wyższego związku sowieckiego pod 
| przewodnictwem prezesa Ulricha przy- 

ale... nie- S  stąpiło do rozpatrzenia sprawy „grupy 
j kontrrewolucyjnej trockistów** w Sy* 
i berji zachodniej, grupa ta jest oskarżo- 

Roboty przy budowie fundamen i na o organizowanie „licznych aktów sa
' botażu i dywersji** w kopalni KCniero- 

wo.
W  sprawie tej jako oskarżeni wy­

stępują: Noskow, Chubin, KurOw, La- 
! chenko, Andrejew, Kowalenko, Pecze.

Słyszeliśmy, że na stanowczy  
protest specjalistów, roboty zo ­
stały narazie przerwane 
zupełnie.

tów cerkwi w Dawidgródku też 
zostały wstrzymane, niewykkicza 
to wszakże, że wszyscy piszą o 
...„skandalu w Dawidgródku11!

J. M.

„PAKT FRANCUSKO-SOWIECKI
zagraża pokojowi"

Debata nad kwestją obrony narodów j w Izbie Lordów

Zanim jednak zdołał z tern zacząć,
Napoleon —  nam iastka umiera i eały 
świat uważa Bonapartego za zmarłe­
go. Żadne przysięgi i zaklęcia nie 
pomagają mu. Nikt nic wierzy, że 
je s t on prawdziwym cesarzem, żadne 
próby przeprowadzenia dowodów nie 
pomagają i prawdziwy Napoleon umie 
ra  w kraju  , zapomniany i zapozna­
ny •

W tym film ie Chaplin również nie j jasnego piwa1 
elice mówić. Istotnie, nie wydaje się j

Gdy dotarli do cerkwi, Bodzio ocic 
ra  pot z czoła i zwraca się uprzejmie 
do staruszki:

—  A teraz, gdy już pokonaliśmy 
tę górę, może w nagrodę pokaże mi 
pani swego wnuka?

—  W nuka? —  mówi staruszka od­
suwając budkę wózka i uśmiechając 
się jowialnie —  tam nienia żadnego 
wnuka. Tam są dwa tuziny flaszek

Wybr. Wel.

LONDYN. Pat. Trzeci dzień obrad 
w Izbie Lordów nad kwest ją obrony 
narodowej zaznaczył się przedewszys 
tkiem przez wystąpienie b. ambasado 
ra  W. Brytanji lorda Hennella, k tó ­
ry  wyraził obawy, jakie nasuwają mu 
się z powodu istnienia paktu francus 
ko - sowieckiego, zagrażającego, jego 
zdaniem, pokojowi europejskiemu.

Lord Hennell podniósł przytem 
wspólność interesów francusko - an-. 
gielskich, zaznaczając, że w kwes - 
tjach zasadniczych logika faktów na­
kazuje Anglji i Francji jednolitą pos 
tawę. Nie możemy —  zaznaczył mów 
ca —  obojętnie przypatrywać się za­
grożeniu bezpieczeństwa naszych naj

] chonow i Stickiing.
Akt oskarżenia zarzuca oskarżo­

nym, że w ciągu roku 1935 —  1936 
popełnili przestępstwa, zmierzające do 
„dezorganizacji kopalni, sabotażu pro­
dukcji w ęgla, sabotażu zarządzeń tech­
nicznych, dotyczących bezpieczeństwa 
pracy i przepisów o pracy w kopal­
niach, obfitujących w gazy zapalne**.

Akt oskarżenia zarzuca,, że odpo­
wiadający obecnie przed sądem „świa­
domie i systematycznie pozwalali na

li się wśród nich dawni sabotażyści, 
związani -  faszystowskimi inżynierami 
niemieckimi, pracującymi w tej kopalni 
i z lokainymi trockistami. Działalnością 
tej grupy kierowali trockiści: Noskow, 
Chubin, Kurów i inżynier naczelny ko­
palni „Kemcrowo" Perzechonow, ska­
zany w roku 1928 w sprawie szachtyń- 
skiej. Trockiści otrzymywał; bezpośre­
dnie instrukcje od Drobnisa, kierujące­
go nielegalną działalnością trockistów 
w Syberji wschodniej. vt

„Oskarżeni —  brzmi dalej akt oskar 
I żenią —  uprawiali swą przestępczą 

działalność z udziałem osobistym oby­
watela niemieckiego inżyniera Sticklin- 
ga, który dostał się w kopalni „Kemero 
wo“ jako specjalista, działając skolei 
na podstawie bezpośrednich instrukcyj 
organów szpiegowskich jednego z 
państw obcych**.

i Drobnis miał oświdczyć w swych 
zeznaniach, iż zasada „cel uświęca środ 
ki“, została uznana przez trockistów, 
a sam Trocki obecnie „korzysta z u-

pracę" w atmosferze wypełnionej ga- sług niemieckiego faszyzmu**, 
zem, co musiało doprowadzić do zatru- j Drobnis udzielał wskazówek Nosko- 
cia robotników i eksplozji w kopal- ’ wowi, a za jego pośrednictwem in­
ni. Akt oskarżenia przytacza wypadek nym oskarżonym w sprawie „organi- 
zatrucia i wybuchu gazu: 28 grudnia zowania eksplozyj w kopalni i zatru- 
1935 r. zmarło dwóch robotników spo- wania robotników gazem, by zdezorga-

bliższych sąsiadów.
W  dalszym ciągu lord Hemieli zaz 

naczył, że podobna wspólność intere­
sów między obu państwami istnieje 
na dalekim wschodzie. Wcześniej czy 
później winny uznać tę wspólnotę in
teresów także Wiochy i Niemcy. Gzte w0du zatrucia gazem, 23 września nizować całą kopalnię i doprowadzić 
ry te narody razem powinny wówczas 1930 r. nastąpił wybuch gazu w kopal- ; robotników do rozpaczy", 
stworzyć potężną tamę przeciw siłom ni „Centralnaja", spowodu którego 10; Jako oskarżyciel występuje proku- 
wywrotowym. > robotników utraciło życie, a 14-tu od- \ rator Rognińsld

Debata zakończyła się przemowie -' niosło ciężkie rany. ] Streszczenie aktu oskarżenia i prze-
niem lorda Stratheona, podsekretarza ..Grupa kontrrewolucyjna trockistów biegu pierwszego dnia procesu agencja 
stanu w min. wojny, który rozwinął i sabotażystów -  brzmi dalej akt o-1 Tass kończy następ u jącej słowami: 

„  . „ . . , skarżenia —  została zorganizowana w j „Odpowiadając na zapytania prezesa
tezę Baldwma w sprawie obrony na- )tKemerowo“ w roku 1935. Na- j trybunału, wszyscy oskarżeni przyzna-
rodowej, kończąc zapewnieniem, że |ĝ ejj do niej inżynierowie i technicy, ' li się do winy i popełnienia zbrodni, 
rząd wypełni z całą energją program zatrudnieni w kopalni, wrogo usposo- j które są im przypisywane**, 
dozbrojenia. bieni do władzy sowieckiej. Znajdowa- i -------------

m a H i
Byłem tak wściekły, że o mało nie 
rzuciłem się na niego z pięściami. 
Wielkiego wysiłku musiałem użyć, 
aby' opanować roztrzęsione nerwy. —  
N ikitin widocznie zauważył coś nie­
samowitego w moim wyrazie twarzy, 
gdyż milczkiem wyskoczył do koryta­
rza i umknął co najprędzej. —  Dłu­
go jeszezo nie mogłem się uspokoić. 
Skończyłem wreszcie swój protokuł i 
poszedłem do wyznaczonego dla nas 
pokoju, gdzie już na mnie czekano.

Po męczącej podróży i przeżytych 
wrażeniach —  gorąca herbata i za­
kąska, wdały się wprost zbawieniem.

Było ju ż późno. Badanie świadków 
odłożyłem do dnia następnego.

Przyznam się otwarcie, że całą 
noc prawie nie spałem. Prześladowa­
ły  mię w izje jedna od drugiej strasz­
niejsze i tylko nad ranem zasnąłem 
ciężkim, niespokojnym snem.

Nazajutrz oczywiście najpierw iej 
poszliśmy z doktorem obejrzeć ciało.

W  sali przez całą noc czuwała 
zrozpaczona niania i jeszcze dwie wy­
znaczone przez policję kobiety z fo l­
warku.

Po nocy nastąpiły wyraźne pierw­
sze objawy rozkładu ciała. Nie było 
już żadnej wątpliwości.

Sekcja  dała wyniki sensacyjne.
Przyczyną śmierci było wyraźne 

zatrucie dużą dozą arszeniku. T a opi- 
n ja  lekarza była następnie stwierdzo­
na przez specjalną analizę chemiczną. 
—  Wziąłem się energicznie do śledz­
twa. Nakazałem przeprowadzić szcze­
gółową rewizję w całym domu.

W  łóżku nieboszczki pod m atera­
cem znaleziono list, widocznie przed

samą śmiercią pisany —  i słoiczek z 
resztkami arszeniku. Nieszczęśliwa 
dziewczyna w prostych, ale jakże
wymownych słowach opisuje swoje
życic samotne pod srogiem okiem wro 
go usposobionej, podejrzliwej Angiel­
ki i niechętnego otoczenia. Jedna ty l­
ko niania była do niej szczerze przy­
wiązana, lecz i z nią trudno było na­
wet porozmawiać bez świadków, gdyż 
szpiegowano ich na każdym kroku. 
Dziewczyna gorzko skarżyła się w
tym liście pożegnalnym, że ojciec
był dla niej zupełnie obojętny, a j 
m atka najwyraźniej i bez widoczne­
go powodu nienawidziła ją , i że z jej 
to polecenia wywieziono ją  do Jelni. 
Życia takiego, tak iej niewoli nie mo­
gła dłużej znieść je j  żywa, rwąca się 
do życia natura. K ilkakrotne pró­
by ucieczki nie udały się i tylko wy­
wołały jeszcze większe obostrzenia. 
A więc —  pozostało jedyne wyjście 
—  śmierć.

U Angielki odebrano listy, pisane 
do niej przez admirałową. Dziwne 
to były listy. Ani jednego serdeczne­
go słowa do dziecka, żadnego zain­
teresowania się je j  życiem. Tylko 
wciąż chłodne, z wyrafinowanem okru 
cieństwem redagowane wskazówki, 
ja k  należy trzymać dziewczynę w 
zupełnem odosobnieniu, ja k  ją  pozba­
wiać wszelkich rozrywek i nie dopu­
szczać do zetknięcia się ze światem 
zewnętrznym. —  Środków atoli na 
utrzymanie nic żałowano. Angielka 
i służba pobierały wysokie pensje. 
Stół był zbytkowny, ubrania sprowa­
dzano z najlepszych magazynów.

Podług obowiązującego podówczas

prawa rosyjskiego podlegali dużej od­
powiedzialności (art. 1475 i 1476 kod. 
karn.), ci co dopomagali do samobój­
stwa, oraz ci, co przez znęcanie się 
lnb w inny sposób doprowadzili nie­
pełnoletnich do targnięcia się na ży­
cie. W  tym też kierunku skierowane 
zostało śledztwo. Zagadkowem wyda­
wało się, w jak i sposób nieszczęśliwa 
dziewczyna dostała truciznę. Pomimo 
usilnych starań nie udało się te j kwe- 
s tji  należycie wyświetlić. Tylko nia­
nia twierdziła, że jeszcze przed wy­
jazdem do Je ln i panienka kilka razy 
wspominała o samobójstwie, i że w 
Odesie korzystała ona z daleko więk­
szej swobody i m ając własne pienią­
dze mogła w jak iś  sposób tajem niczy 
nabyć ów arszenik. —  Angielka udo­
wodniła, że admirałowa oddając cór­
kę pod je j  opiekę upewniała, iż dzie­
wczyna ma jaknajgorsze skłonności, 
że w mieście niepodobna było je j  u- 
strzedz, i że tylko dlatego aby ją  u- 
rntować wysłała ją  do Je ln i. To tył-* 
ko było jakoby powodem tych srogich 
instrukcyj, jak ie  nakazano je j  stoso­
wać względem rzekomo zepsutej i do 
gruntu zdemoralizowanej dziewczyny. 
Dziwnym je j się wydawał taki stosu­
nek rodziców do córki, tembardziej, 
że tych ujemnych cech charakteru u 
niej nie zauważyła. Dziewczyna była 
samowolna, skryta, trochę uparta, ale 
nadzwyczaj zdolna i  oczytana.

W ięcej szczegółów dowiedziałem 
się od niani. Staruszka po tych prze­
życiach była bardzo osłabiona i całe 
dwa dni straciłem  na je j  badanie, któ 
re wciąż musiałem przerywać. Zez­

nanie je j było wprost rewelacyjne, 
odsłoniło bowiem tajem nice rodzinne 
i przyczyniło się znacznie do w yja­
śnienia sprawy.

Otóż ndmirał człowiek zamożny i 
bardzo ustosunkowany, po ożenieniu 
się ze znacznie młodszą od siebie 1 
ładną panną ze znanej arystokraty­
cznej rodziny, mieszkał wpierw w 
Petersburgu, gdzie prowadzili oni 
bardzo świecki tryb życia, a potem, 
po zamianowaniu go dowódcą floty  
czarnomorskiej przeniósł się do Ode- 
sy. Po paru latach szczęśliwego po­
życia, musiał odpłynąć w długą po­
dróż ćwiczebną do Władywostoku. 
P lota wówczas była jeszcze przeważ­
nie żaglowa, przeto podróż ta  trwała 
około dwóch lat.

W  czasie jego nieobecności zaczął 
często bywać w ich domu i asystować 
pani admirałowej młody, elegancki 
oficer marynarki F ., znany lowelas. 
Pani zakochała się do zapamiętania 
w przystojnym miczmanie, zawiązał 
się romans, skutki którego wkrótce 
stały się wydoczne. W ynikł skandal 
towarzyski i rodzinny. —  Dużo prze­
cierpiała admirałowa z tego powodu, 
ale najw ięcej zabolało ją  zachowanie 
się kochanka, który, ja k  tylko dowie­
dział się, że ma zostać matką, zobo­
jętn iał dla niej zupełnie, postarał się 
eoprędzej o przeniesienie go do K r°n' 
sztadtu i bez pożegnania wyjechał. 
W krótce urodziła się dziewczynka —  
ta właśnie nieszczęśliwa Zosim Upo­
korzenie i zawiedziona miłość wywo­
łały" u ambitnej kobiety silną reakcję. 
Admirałowa znienawidziła nietylko 
wiarołomnego kochanka, ale również

jego dziecko; ąd samego urodzenia 
nie znosiła jego widoku.

Admirał po powrocie oczywiście, 
wszystkiego się dowiedział, ale że 
był to człowiek z natury wyrozumia­
ły a przytem bardzo zakochany, więc 
wkrótce —  po paru scenach gwał­
townych —  przebaczył żonie i wszy­
stko może by się jakoś ułożyło, gdy­
by nie stała i wyraźna niechęć matki 
do tego nieszczęśliwego dziecka. Od­
dano je  pod całkowitą opiekę niani, 
—  piastunka przywiązała się do dzie­
cka i starała się w miarę _ możności 
zastąpić mu matkę. Dziewczynka 
rosła zdrowa i ładna, ale  ̂w warun­
kach nienormalnych. Poczciwa niania 
nie mogła ją  ochraniać od ba dzo nie­
raz dotkliwych objawów niechęci ze 
strony m atk i; wrażliwe i nad wiek 
rozwinięte dziecko nie mogło tego zro 
zumieć; stało się podejrzliwe, skry­
te i wcześnie poczuło się nieszczęśli- 
wem w te j niezdrowej atmosferze 
rodzinnej.

Admirał zajęty  pracą zewodową 
nie wtrącał się zupełnie do spraw do­
mowych, żona zaś uwielbiała i psu­
ła młodsze dzieci, a w Zosi niesłusz­
nie widziała uosobienie wszelkich wad 
i najgorszych skłonności. —  Tak 
przeszło kilkanaście lat. Dziecko u- 
■osło na śliczną panienkę, ale stosu­
nek matki do niej, w niczem się nie 
zmienił. Nie mogła też je j  darować 
1 ego, że była rażąco podobna do swe- 
fzo o jca. Postanowiła w końcu pozbyć 
się córki z domu i wysłała ją  na 
wieś do Jeln i.

Cały szereg świadków zbadanych
w  f A A ̂  rA zr i Poforehnroni ntwi PTf] Ził

te wszystkie dane; było również u- 
stalone, że kiedy dziecko miało za­
ledwie rok, matka usiłowała je  uto­
pić, i tylko dzięki przypadkowi, — 
myśliwy zaczajony w szuwarach przy 
ujściu Dniepra zdążył uratować to­
nące dziecko. —  Świadek ów był pod­
władnym admirała i obawiał się w 
swoim czasie rozgłaszać o tym wy­
padku.

W ięcej roku ciągnęło się śledztwo 
1 w końcu admirałowa została pocią­
gnięta do odpowiedzialności i posta­
wiona w stan oskarżenia. Wywołało 
to nadzwyczajną sensację, gdyż admi­
rał i jego żona mieli ogromne stosun­
ki, znani byli dobrze u dworu, a ce­
sarz osobiście bardzo lubił admirała i 
cenił wysoko jego wybitne zdolności 
fachowe i głęboką wiedzę.

Gdy wiadomość o tem doszła do 
dwora, Aleksander I I I  —  bardzo skru 
pulatny co do stosunków rodzinnych, 
zażądał aktów sprawy, osobiście je  
przejrzał i przekonawszy się o winie 
admirałowej, a nie chcąc jednak na­
rażać sędziwego admirała na hańbę 
publicznego procesu, rozkazał w try ­
bie administracyjnym zamknąć admi­
rałową na czas dłuższy w jednym z 
klasztorów żeńskich, a sprawę sądową 
umorzyć.

Tak się skończyła ta dziwna spra­
wa, w której przypadkowo sądzonem 
mi było przyjąć czynny udział.

L. B.
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Sytuacja w Madrycie
według oświetlenia rządowc6w

MADRYT, PAT. Ogłoszono następujący komunikat urzędowy: Po za­
ciętych walkach wojska rządowe zdołały Odebrać powstańcom część terytor- 
jum dzielnicy uniwersyteckiej.

Po długotrwałej walce, w ręce wojsk rządowych przeszły ponownie szpi­
tal, sąsiadujący z nowym gmachem wydziału medycyny, Casa Velasquez, no­
wy gmach wydziału filozofji i szkoła rolnicza, przytułek sw. Krystyny jest 
otoczony.

Powstańcy, którzy się w nim bronią, nie mogą go opuścić, ponieważ 
schody zostały zniszczone przez artylerję rządową. Wojska rządowe po otrzy­
m a m  posiłków ponowiły swe ataki.

Eskadry powstańcze dokonały wczoraj licznych lotów ponad stolicą, rzu­
cając bomby.

‘Eskadry rządowe stoczyły nad miastem zacięte walki z samolotami nie­
przyjaciela. Zdobyto dwa samoloty myśliwskie, które były zmuszone do lądo­
wania na obszarze zajętym przez wojska rządowe.

Strącono trzy samoloty bombardujące i trzy samoloty myśl'wsłue. Je­
den z trzymotorowych samolotów bombardujących spadł w Casa deł Campo, 
dwa inne poza linjami r7ądowemi.

Rządowa eskadra samolotów bombardowała miasto Palmę na Majorce, 
usiłując przedewszystkiem zniszczyć urządzenia na lotnisku. W  zbiornikach 
benzyny, znajdujących się w pobliżu lotniska  ̂ wybuchł pożar.

Groza jednego bombardowania

U SPO K O JEN IE O PIN JI prasowej, karzącej szczególnie szybko
oszczerstwa, popełniane w druku.

. , Ataki prawicy idą obecnie raczej
bojstwie mm. Salengro, tj. w czwar- przeciwko generalnej konfederacji pra

Ir 1 Q nim mn-inn rosiTirowTro 73. _ _

PARYŻ. Pat. Już nazajutrz po za

lek 19 bra., można było zauważyć za 
równo wśród czynników urzędowych, 
jak i poszczególnych partyj polityez 
nych tendencję, zmierzającą do uspo­
kojenia wzburzonej tym faktem opi- 
nji publicznej.

Uchodzi obecnie za rzecz pewną, żc

cy, zarzucając jej wywieranie nacisku 
politycznego za pośrednictwem związ 
ków zawodowych i uniemożliwianie 
wolności słowa w druku, co miało 
miejsce ostatnio w stosunku do „Grin 
goire“ , gdzie robotnicy odmówili dru 
ku tego tygodnika, który prowadził

5
FLEURS

ani niezwykle uroczysty pogrzeb, auij kampanję przeciwko min. Salengro. 
zebrania polityczne, jakie przygoto -j w  odpowiedzi na to prasa zbliżona 
wują ugrupowania lewicowe, nie po-, rządu zapewnia, że swoboda dru-i
winny przerodzić się w daleko idące kowanego słowa będzie istniała, choć!
manifestacje polityczne. Apel premje bezwzględnie będą karane oszczerst- J
va do ludności robotniczej miasta Lii vva j zniesławienia, 
le nie przebrzmiał bez echa. 1

. ■ ! ŻĄDANIE U W IEZ IEN IA  DEP.
Żądanie komunistów, aby m ającą; p a r RUCGTA T GHTAPPF 

i się odbyć w Paryżu w czasie pogrzej ^ j
i bu min. Salengro manifestację połą-j 0  ile jednak po stronie partji so -;
; czyć z różnemi demonstracjami m. in .; cjalistycznej i radykalnej oraz stron-i

M A D R Y T . Pat. W czorajsze bom którzy schronili Się w piwnicach i a a  r2ecz przyjścia z pomocą Hisz - . !n icw  prawicowych można zauważyć i
hart owanie ce;j:ri'm s tc h c y  przez: przy ul. Xanton Martin, zostali panji, zostało przez inne ugrupowa -, tendencje do uspokojenia, to komunii!
samoloty powstańcze poczyniło; przez pociski żywcem zagrzebani. nia odrzucone. ! ci starają się
znaczne szkody. Domy w niektó - Od bomby, która wpadła na p l.’ '
i>e.. dzieln.cacn uległy z iszczę -, Ai3eles, naprzeciw hotelu i poczty polityczne, jakie w yw ołała; ne wystąpienia
mu. Wśród gruzów znajauje się j powypadały szyby w okolicznych -m ier- min Salen sost stłu - politykom p r *
wiele trupów. 1 --------'-~~u --------- ----  1— u" ' 1

ci starają się utrzymać atmosferę; 
Można więc przypuszczać, iż namię! podniecenia przez niezwykle gwałtówj

przeciwko niektórym
- . , t „u,,, ______ ___  prawicowym, domagając

g m ach ach , a  m .in. w  banku .lisz -j iajone zarówno na terenie parlamen-i się m. in. uwięzienia b. deputow. Car i

itracji, która odbędzie się dnia 22 j nowczą postawę przeciw faszyz 
bm. w tym samym czasie, gdy wj mowi.

Koniec liberalizmu prasowego
we Francii

Tysiące ludzi opuściło swe doj pańskim, w ministerstwie komuni 
mcolwa zamienione w ruiny, ci, [ kacji i w banku centralnym.

Baskijczycy atakują powstańców
HENDAYE, PAT. Według nadesztych ta  wiadomości, wojska baskij­

skie, stojące po stronie rządu madryck iega, rozpoczęły ofensywę przeciwko 
powstańcom. Zajęły one miejscowość V illa Franca, położoną pomiędzy y ^ g ara  

a  Talosa.

Olbrzymie straty rządowe
SEWILLA, PAT. Według komunikatu powstańczego, podczas walk 

wczorajszych na froncie Madrytu strącono cztery samoloty rządowe. Ogółem 
od początku działań wojennych wojska rządowe strąciły rzekOwO 107 sa­
molotów.

SALAMANKA, PAT. Według komunikatu kwatery głównej powstańców 
na froncie Huesca panuje duże ożywienie.

Liczne ataki nieprzyjaciela zostały odparte.
Na froncie Escurialu powstańcy poczynili pewne postępy.
Na froncie madryckim powstańcy rozszerzają swe pozycje we wszyst­

kich kierunkach.
Liczne ataki nieprzyjaciela zostały odparte. Intensywne bombardowanie 

trwa w dalszym ciągu.

Anarchiści opuszczają Madryt
TENERYFA, PAT. Według komunikatu powstańczego, bombardowanie 

Madrytu trwa w dalszym ciągu. Ogień artyleryjski jest skierowany głównie 
na ministerstwo wojny oraz różne punkty miasta, w których koncentrują się 
siły obronne.

Liczne pociski trafiły w gmach towarzystwa telefonów.
Potwierdza się wiadomość, iż anarchiści postanowili opuścić Madryt.
Wysadzili oni dynamitem liczne gmachy.
Wszyscy gwardziści cywilni zostali rozbrojeni i są pilnowani w kosza­

rach przez anarchistów.

Samoloty niemieckie
dla rządu gan. Franco

PARYŻ. Pat. Agencja Havasa władze niemieckie przedsięwzięły
donosi z Londynu, że „Manches - wszystkie możliwe środki ostroż-
te/ Guardian" twierdzi, iż wed - ności, by wiadomość o  tych dosta
ług wiadomości, jakie nadeszły wach nie przedostała się do prasy
d c  Londynu, z Hamburga eto Hisz zagranicznej. j lonD Y N ,PA T . Z Tokio donoszą,
panji ma b y ć wysłany poważny] W  ciągu ostatnich tygodni Nie że skutkjem przerwania tamy wodnej, 
ładunek materjału wojennego prze mcy wysyłały do Hiszpanji coraz położonej nad kopalnią miedzi w miej-
znaczony dla powstańców hiszpań więcej luidzi i materjału wojenne- scowości Osarusawa, przeszło 300 o

buccia. jako wydawcy i redaktora ty  j 
godiiika „Gringoire", oraz deputowa 
nego Chiappe i b. premjera Tardieu,
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tarnym, jak i na zebraniach, organi­
zowanych przez front ludowy.

Sposobności do tego dostarczy zwła 
szcza debata, jaka odbędzie się w Iz ; jako moralnie odpowiedzialnych za 
bie Deputowanych nad złożonym] prowadzoną przez tenże tygodnik 
przez rząd projektem nowej ustawy kampanję.

Zapowiedź demonstracji
na pogrzebie min. Salengro

PARYŻ. Pat. Komitet Zjedno -j Lille ruszy orszak żałobny pogrze 
ezenia Ludowego wydał odezwę; bu min. Salengro. , r, , .  . . ,
W której wzywa ludność Paryża! Paryż —  głosi odezwa —  żarn a god,. 15.JO powi any będzie na dwori Rankiem dnia 26-go regent uda Się 
do masowego udziału W demon -I nifesfuje swoją żałobę i swoją sta cu przez króla W ikiora Emanuela I I I  j do Neapolu, gdzie obecny będzie na 

.................................... ‘ ■ • królowę Helenę, Mussohmego oraz j rewji Ilo ty  wojennej. Tegoż dnia gu-

Pobyt regenta Horthy‘ego w Rzymie
! RZYM . Pat. Regent Horthy, który j którym wezmą udział najwyżsi przed 

przybędzie do Rzymu dnia 24 bm. o j sdawieiele władz państwowych.

PARYŻ, PAT. Projekt ustawy, ma- 
jącej na celu zwalczanie oszczerstw w 
prasie, według „Matina“ będzie wzoro­
wany na ustawach angielskich.

Odpowiedzialność za wykroczenia 
przeciwko ustawie będą ponosili redak­
tor odpowiedzialny, redaktor naczelny 
i prezes rady administracyjnej dzien­
nika. Sprawy będą rozpatrywane w try 
bie nagłym.

PARYŻ, PAT. Po odbytej wczoraj 
konferencji dejegacyj stronnictw lewi­
cy ogłoszono komunikat, który głosi 
m. in.:

„Konferencja składa hołd pamięci 
Rogera Salengro, potępiając faszysto,v 
skie m^ody działania i systematyczne 
kłamstwa, rozgłaszane przez niektóre 
odłamy prasy, celem zniszczenia repu­

bliki i  wykorzystania zagranicy prze­
ciwko Francji.

Konferencja spodziewa się, że kam- 
panje niecnych oszczerstw zostaną za­
kończone i wyraża zadowolenie spowo 
du przygotowywanego przez rząd pro­
jektu ustawy q ściganiu oszczerstwa i 
zagwarantowaniu niezależności prasy 
od wpływów, przed któremi winna być 
chroniona.

Komunikat dodaje, że istnieją dwa 
projekty ustawy prasowej: pierwszy z 
nich przewiduje tylko ściganie oszczer- 
stwa, drugi zaś —  obszerniejszy, ma 
wprowadzać pozatem kontrolę źródeł 
finansowych poszczególnych wydaw­
nictw. Jak się zdaje, drugi z tych proje. 
któw ma zapewnioną większość.

najwyższych dostojników.
Regent wraz z małżonką i córką za 

mieszka w pałacu Kwirynalskim.
Dnia 25-go rano regent Horthy zło 

ży hołd na grobach królewskich w 
Panteonie, a następnie na grobie Nie 
znanego Żołnierza, poczem obecny bę 
dzio na wielkiej rewji, która odbędzie 
się na jego cześć.

Popołudniu tegoż dnia Mussoliui 
złoży regentowi wizytę w pałacu Kw i 
Horthy wraz z rodziną przyjęty bę­
dzie szefa rządu włoskiego w pałacu 
Weneckim.

Dnia 25-go wieczorem król wyda

bernator Rzymu książę P io tr Colonna 
wyda uroczyste przyjęcie na cześć 
regenta.

Dnia 27-go przedpołudniem regent 
H orthy wraz z rodzi/ą przyjęty bę­
dzie przez Papieża w W atykanie.

Wieczorem tego dnia odbędzie się 
obiad wydany przez poselstwo węgier 
skie przy W atykanie. O godz. 21-ej 
tego samego dnia w operze króle w - 
skiej odbędzie się galowe przedstawię 
nie, na którem obecny będzie gość wę 
gierski.

Odjazd regenta H orthy'ego liastą-

Katastrofa w japońskiej kopalni miedzi

skich. Cały materjał wojenny po­
chodzenia niemieckiego jest wy - 
syłany do Hiszpanji drogą mor - 
ską, wyjątek stanowią samoloty,

go- sób poniosło śmierć.
TOKIO, PAT. Tama, która zostałaOchotnicy są poszukiwani.

W  tych dniach zwerbowano przerwana, powodując śmierć 300 o- 
o -,..— j , dwie kompanje obsługi tanków. sób’.. n?Aeża!a.d.ii’, najwięk,SZy7ci l  J '!  â‘ 

które startują i  Boeblingen w pob: Służba w armjt powstańczej jest w od yV

Na DWORCU GŁÓWNYM

liżu Stutgartu, przelatując w nocy bardzo popularna ze względu na „zerwaniu tamy zniszczyły 450 do- 
nad Francją lub Austrją i Włocha wysokie płace. Podoficerowie ot- mów> przeważnie górników, zatrudnio­
n o, skąd udają się do Hiszpanji.' rzymują rzekomo 700 marek mie- „yCh’ w kopalni miedzi w Akita. Lud- 
„Manchester Guardjan" dodaje,iż j siecznie. Zwykli żołnierze 500. j

  —  ---------------------------------- —— -----------------

Austri* przyłączy się da decyzji
Rzymu i Btrlina

WIEDEŃ, PAT. W  kołach politycznych wyrażają przekonanie, że w naj 
bliższym czasie w wyniku rozmów berlińskich dr. Schmidta, Austrja przyłączy 
się do decyzji Rzymu i Berlina w sprawie uznania rządu gen. Franco.

Ważne dla radioamatorów
Zdaliśmy maturę radiową

Nowa tegoroczna ser.ja rad joodbior j nych i zachwyconych tą  prawdziwos- 
uików krajow ej wytwórni Telefun - j clą wizji słuchowej. To nadzwyczajne 
k * i  Prem ier, Lord. A rystokrata i Ma j powodzenie radioodbiorników fono - 
gnat wstępnym bojem opanowała ry- j plastycznych Telefunken, powodujące 
ntk i doznała takiego 'powodzenia j ,.0 /oslawianie produkcji w tyle za po] 
wśród publiczności radjow ej, że po -jp \ te in , skłoniło fabrykę do zreorgai.il 
pyt na te znakomite superheterodyny j zowania produkcji i nastawienia je j  ] 
znacznie wyprzedził ich podaż. J e s t ; mi szybsze tempo, zwiększające wy - j 
to zjawisko nader pomyślne, świadczą dajność. Wzmożona praca techników- j 
ce z jednej strony o wyrobionym zna konstruktorów, zespołu pracowników j 
wstwie radjoamatorów, a z drugiej , i maszyn dopięła zamierzonego celu. J 
zaś o dyżym postępie wytwórczości ! Ju ż w dniach najbliższych zostaną | 
radjowej, gdyż nowa serja  odbiorni - .  zaspokojeni ci wszyscy odbiorcy, któ 
ków Telefunken oznacza p rz e jśc ie ; rzy czekali na wykonanie zaległych 
produkcji do wytwarzania typów ty ł j zamówień. W ielkie powodzenie odbior 
ko najwyższej klasy. Radioodbiorniki! r.ików Telefunken jest najoczywist - 

najnowszej serjt, fonoplastyczne . szym dowodem, że zarówno radioama j 
odznaczają się szczególną wlaściwoś - ; torz.y ja k  i producent aparatów Tele ' 
cią tonu, który zachowuje i przekazu , funken zdali maturę radjową —  pro ■ 
it- In; rwę głosu ludzkiego i instrumen i dnoent wysoką klasą swych odbiorni- \ 
ti. u.n/.yeznego w sposób dotyclic/as i ków v.-ysuwając się na czoło wytwór j

ność osiedla wynosiła 1.200 osób. Do. 
tychczas wydobyto zwłoki 75 ofiar ka­
tastrofy.

LONDYN, PAT. Reufer donosi, że 
według ostatnich wiadomości istnieją 
poważne obaiwy, że liczba zabitych w 
katastrofie w Osarusawa przekroczy 
1.000 osób. Ponieważ o tych osobach 
brak wiadomości. Pośród trupów znale 
ziono 18 ludzi żywych, zatrutych jeuj- 
nie wodą, przesyconą związkami mie­
dzi.

na cześć regenta obiad urzędowy, w pi 28 rano.

Przyiazd min. komunikacji do Wilna
WILNO. Dnia 20 b. m. o godz. 7,45 j w towarzystwie dyr. E. Nowakiewicza 

przybył z Warszawy do Wilna p. wi- j i nacz. Budzyńskiego z Ministerstwa 
ceminister komunikacji Juljan Piasecki; Komunikacji, nacz. dr. Paczyńskiego z

Głównego Biura Funduszu Pracy oraz

Przy bólach w żołądku ściskaniu w 
dołkn. obstrukcji, gniciu w kiszkach, 
stosować zaleca się wodę gorzką „Fran 
ciszka - Jó z e fa "  biorąc wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek peł­
ną szklankę takowej.

N O W A
wypożyczalnia książek 
Wilno, Jagiellońska l i  *.

Czynna od 12 — 18 godz. 
K iscja  3 zł. 

Abonament 2 zł. aiesięczp e .

delegata wojska inż. E. Tarasiewicza.

Na dworcu powitali p. wiceministra 
przedstawiciele władz z p. wojewodą 
L. Bociańskim na czele. Po krótkim po­
bycie w salonach recepcyjnych p. wi­
ceminister udał się na cmentarz Rossa, 
gdzie zlożyl hołd Sercu Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego, a następnie w towa­
rzystwie p. wojewody, dyrekiora kolei 
inż. Głazka, nacz. Jasińskiego, nacz.
Zubelewicza, starosty Niedżwieckiego 
oraz przyjezdnych gości z Warszawy 
odjechał do Postaw, gdzie nastąpiło u- 
roczyste otwarcie i poświęcenie nowej 
drogi.

W W A R S Z A W I E
„ S Ł 0 W  0 “

nabyć można w następujących kioskach TOWARZYSTWA „RUCH1*:

we w zyytk ch stałych punktach 
sprzedaży i u lotnych sprzedawców

Na DWORCU WILEŃSKIM 
W M I E Ś C I E

nieosiągalny 
e/nie, zupełnie bezpośrednio do złu

żywo, barwnie, piasty j ezości radjowej —  konsument zainte i
- j resowaniem odbiorników o wielkiej

dzenia wiernie, jakgdyby śpiewak lub .■wartości technicznej. 
Uiuzyk stali tnż przy nas, zasłucha -|

w kioskach przy ul. ul : 
Marszałkowskie! róg Al. Jerozolimskich 
Marszałkowskiej róg Hożej 
Plac Trzech Krzyży 
Brackiej
Plac J Piłsudskiego
Krak. Przedmieście róg Miodowej
Plac Teatralny
Plac Napoleona
Górnośląskiej
w gmachu Sejmu

oraz w hallach hoteli B R I S T O L  i E U R O P E J S K I E G O

Tytuł Nlss Europy
nosi w tym roku urocza Hiszpanka 

Antonita Arquez. W  wywiadzie, udzie 
lonym prasie, oświadczyła ona, iż sto 
snje wyłącznie puder FO RVTL CINQ 
FL E U R S, któremu zawdzięcza właś­
nie swą piękną cerę i olśniewającą 
karnację. Dodała przytem, iż odpowie 
dni odcień dla cery można dobrać tył 
ko w te j rozległej gamie barw, jaką 
dysponuje puder F O R V IL , perfumo­
wany dyskretnym, a tak trwałym za 
pachom pięciu egzotycznych kwiatów

Wągitl pterw słonęduy  
GóraoiUsk. koic. 
.PROClBES* p *let*

M. DEULL £!i: (W!;?
Wł*su* b*cxaic*i Kijowski 8, tel 999  

D dstsrczany i o t m w  w w sstcit
f  * w-b ] ' f *

STUDIO R Y T M O -p lao ły id ten u ezn tJ

KOtlllllKlli-lIETiiSIIE]
przyjaiaje **f sy F»ft i Dzieci 

12— 1 1 8 - 2 0  
l9dvwidn*1ue lekcje tańców tow arzy­
skich. Nowoić se z in s  EL-SON, PAS* 

SO OOBLh 1 tnae.
W . P o h u la n k a  19—12-a.

O b u w i e
damikie, męikie i dziecięce, 

kaloazir, deszczówki, śm cgoace  
paleta

"foSS* I .  Illltłl Z":: u
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Wieśti z blokady głodujących akademików
Pertraktacje Rektora z młodzieżą I decyzję swych władz. A my rodzice —  I Skłatłkowskiego, który niezwtOczj 

z najwyższą trwogą i niepokojem my- j nie miał rozmawiać z prof. Jako - j 
dza sie na uznanie stanu faktycz-!śllm,y. 0 konsekwenciach dia zdrowia i j wickim a następnie zwiedził Dom!

Ł J  T i n i l l z i  M o i C ' / i r o h  r l n i a o i    {W czoraj w godzinach wieczor­
nych odbyła się konferencja przed 
stawicieli młodzieży p.p. Kiełkie- 
wicza i świerzewskiego z rekto - 
rem Jakowickim w obecności b- 
rektorów Opoczyńskiego i ks. Fal 
kowskiego oraz prorektora P at­
kowskiego. Przedstawiciele mło - 
dzieży otrzymali od p. rektora
gwarancję, że w czasie swego
przebywania na mieście nie zosta  
ną aresztowani.

Pertraktacje trwały bardzo dłu­
go, młodzież odpowiedź rektora 
przyjęła do wiadomości z tern, że 
jutro o  1-ej po porozumieniu się 
z całą młodzieżą udzieli Senatowi 
odpowiedzi. Ma przy tern przed 
sobą dwie drogi postępowania,
albo odrzuci propozycję rektora w wypadku wyroku skazującego, 
w całości, albo weźmie pod uwa- natomiast inni studenci, którym 
gę tą  odpowiedź, jako płaszczyz-, dyscypUnarka grozi będą skazani
nę do przyszłych pertraktacyj. j na 3 miesiące pozbawienia praw

Rektor Jakowicki nie zgadza brania udziału w życiu organiza - 
się stanowczo na wydanie oficjał cyjnem. Na to panowie Kiełkie -
nego rozporządzenia na osobne wicz i świerzewski odpowiedzieli nia. Krzyczano: „nigdy, hańba,
rozsadzenie Żydów, oświadczył, źe im przedewszystyem należało- nie chcemy, by nas dzieci musiały 
że nie chce być pierwszym w Pol by dyscyplinarkę wytoczyć, że ał się wstydzić", 
sce rektorem, któryby wprowa - bo wszyscy są odpowiedzialni, al 
dzat w życie na wyższej uczelni bo nikt.. ( a )
zasady rasizmu, natomiast zga - i

Zebranie redziców akademików okupu­
jących Dom Akademicki

nego t.j. że w praktyce daje gwa 
rancję, że Żydzi będą siedzieli o 
sobno. W  razie niemożności wpro 
wadzenia tego w życie Rektor po 
da się do dymisji.

Jak słychać sprawa była przed 
miotem narad ministrów. Premjer 
Składfcowski miał zająć stanowis­
ko bezwzględnie przeciwne osob­
nemu usadzaniu Żydów.

Co do drugiego postulatu mło - 
dzieży t.j. do zaniechania dyscy - 
plinarek w stosunku do studentów 
p. Rektor zajął następujące stano 
wisko.

Panowie Drawnel i Pelc, kto - 
rym wytoczono sprawę sądową 
mogą mieć dyscyplinarkę jedynie

nauki naszych dzieci
Żywiąc głęboką i uzasadnioną na­

dzieję, że Pan Minister zechce wejrzeć 
w tę całą, tak smutną i trudną dla tu­
tejszego społeczeństwa sprawę i że 
rozstrzygnie ją  w myśl naszych prag­
nień, łączymy wyrazy głębokiego po­
ważania.

Następnie zabrali głos zebrani. 
Przemawiali kolejno przedstawi­
ciele rodziców studentów, dłuż - 
sze przemówienie wygłosiła p. 
prof. Otrępska, poczem do głosu 
dochodzili inni, zebrani na sałi. 
NIE CHCEMY BY NAS DZIECI 

SIĘ W STYDZIŁY  
Ktoś z Rodziców zaproponował 

uchwałę tej treści:
„Chociaż solidaryzujemy się z 

ruchem młodzieży, ale uważamy, 
że ich metody są szkodliwe dla 
zdrowia i nauki, wobec tego wzy 
wamy ich do zaprzestania bloka 
dy“.

Na to powstał hałas niedoopisa

Akademicki.
Dużo osób zaniteresowanych I 

tą wiadomością udało się na Gó-j 
rę Boufałłową chcąc widzieć gett.
Składk-owskiego wśród akademl -j 
ków. |

Ciekawych spotkał jednak za -i 
wód bowiem jak okazało się pre­
miera w Wilnie niema, natomiast j 
pogłoska o jego pobycie stała wij 
docznie w związku z przyjazdem 
wczoraj eto Wilna na otwarcie nej 28> Rud0niiński, o t r z y ,L  anonim, 
gl Postawy Kobylmk, vicemi w nieznani autorzy żądali zło-
nistra komunikacji p. Piaseckiego, okupu w wysokości io tysięcy

AKCJA MEDJACYINA PROREK- z!° K  gr°iąc w przeciwnyn> raz«e
T O U r t W  śmiercią.

^  I Pieniądze miały być złożone w ozna

Wczoraj, jak zapowiadaliśmy w; u  p    ■
Domu Akademickim bawiła w po « . . .
łudnie delegacja prorektorów w W iLfcw

Żądf.li i o  tys. z ł.  okupu
WILNO. Przed dwoma dniami wta- czonem miejscu na górze Trzech 

Krzyży.
Rudomiński powiadomił o anonimie 

policję, która urządziła na tej górze 
zasadzkę, lecz po paczkę nikt nie 
przyszedł, zorientowawszy się widocz­
nie, że grozi niebezpieczeństwo.

W czoraj O godz. 6-ej odbyło ne popieranych, 
się w lokaiu przy ul. Mostowej 1! Młodzież nasza nie może nie odczu- 
zebranie Rodziców akademików wai( k>-zywdy, jaka Ją spotyka, bo oto

blokujących Dom Akad. Mak. sa X . t ret “ ; , C S & S. n e r % S -  
la me mogła pomieścić tłumów, z  r a c „  j e . p S z e  wariInki pracy, ko- 
które W  ilości tysiąca osob zgr>0 - rzystają w wyższym stopniu z pomocy 
madziły Się W celu obradowania naukowych i łatwiej otrzymują asy- 
nad wytworzoną sytuacją. Część ; stentury w pracowniach i klinikach, 
osób zapełniła pokoiki przylegają czego dowodem jest ogromne zażydze- 
ce do sali. Nastrój gorączkowy U- j nie asystentury przedewszystkiem na

SOBOTA 
IDiU 2 1  
Ołi«r. NM/.

Jutr* 
C»cyl)l P,

Któraś z matek przedstawiła sy 
tuację, która doprowadziła do o- 
b ecn eg o  tragicznego stanu. Przy­
pomniała więc, jak stopniowo 
wzburzenie r-osło, jak młodzieży 
odm ów iono, sali na urządzenie a- 
kademji ku czci poległych Alka - 
zarczyków, a potem śp. W acławs 
kiego, gdy 1-go maja rb. zezwo - 
łono na akademję robotniczą. W i­
działam element jaki się wtedy 
na to zebranie zbierał, szli robot 
nicy z kas fetami i pałkami, sie - 
działam o  tej godzinie u Sztralla 
na Wielkiej i_ słyszałam jak jakiś 
żyd przezwany Lawa, mówił 
przez telefon: „przyślijcie bojów

dzielał się zebranym tak że wiec wydziale medycznym. Nawet tak po- kę, bo endecv mają nas atako - 
miał charakter niezwykle ożywio- ™™ie drobna sprawa, jak miejsca w 
„y p r y z e m  nie dało sl* odczuc g f t  £ ^ 7 ,
żadnych pierwiastków polliycz - 'jni „aM„codninsze. 1' 
nych, zgromadzili się tu rodzice, 
bez różnicy przekonań, w szyscy, 
ożywieni jedną myślą —  solida

ajdogodniejsze.
ODEZWA REKTORA.

Odezwa Rektora i Senatu zawiodła 
- , . . . , . zarówno oczekiwania młodzieży, jak i

ryzowania się ze swerni dziećmi. ( starszego społeczeństwa. Utrzymana 
Na przewodniczącą obrano p. w ostrym, urzędowym tonie, pozba- 

Weysenhoffową. Zebranym odczy- wionym praktykowanej zwykle w ode- ’

SPOSTRZEŻEN IA ZAKŁADU  
M ETEO RELO GiCZN EG O  U .S .B . 

W  W ILNIE  
Z dnia 20 listopada 1936 r.

Ciśnienie średnie: 777.
Temperatura średnia: — 6. 
Temperatura najwyższa: —  2. 
Temperatura najniższa: — 10.
Upad: —
W iatr: wschodni.
Tendencja: zwyżkowa.
Uwagi: dość pogodnie. 

PROGNOZA POGODY 
w edług specjalnych danych Pań 

stwowego instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie

niedzielę, dnia 22 b. m. gremjalnie wzię 
li udział w zebraniu manifestacyjnem 
w Sali Miejskiej dla zamanifestowania 
naszych dążeń kolonjalnych. Początek 
o godz. 12-ej.

w ać‘
Potem na tej akademji jakaś 

studentka krzyczała: „Precz z
Polską" i nie wytoczono jej za toj 
dyscyplinarki.

HOJNY GEST  
Urzędnik z Banku Handlowego

osobach: ks. prof. Falkowskiego j , 
prof. Dziewulskiego, oraz prof. !
O p oczyń skiego, którzy dłuższy 
cz a s  rozm aw iali z przedstawicie­
lami m łodzieży i porozumieli się 
co  do w ysłan ia delegacji na kon­
ferencję z p. rektorem.

Przed udaniem się do Domu A- 
kad. pp. prorektorzy odbyli k o n ­
ferencję z p. rektorem, z którym 
również porozumieli się po opusz 
czeniu Domu Akad.

Na godz. 6 wieczorem została! 
wyznaczona w rektoracie konie -} 
rencja z przedstawicielami m ło-j 
dzieży na którą przybyli rektor, | 
wymienieni prorektorzy, oraz dwaj | 
przedstawiciele młodzieży bloku - 
jącej Dom Akademicki.

Konferencja trwała do godziny,
10 wiecz. |

Po opuszczeniu zebrania przez ! 
przedstawicieli młodzieży pp. do wieczora, dnia 21 listopada 1936 r . ' ra „Frasquita“ z Elną Giśtecłt w roli 
Świerzewskiego i Kiełkiewicza p. Rankiem mglisto. W ciągu dnia po- ' tytułowej oraz świetnie zgranym zespo
p. rektorzy odbyli jeszcze krótką goda naogół chmurna j mroźna z więk- łem w rolach pozostałych.

szemi rozpogodzeniami w północnej 
połowie kraju, a drobnemi gdzienieg­
dzie opadami na południu.

Słabe wiatry wschodnie.

.— Osobist0. Ksiądz Stanisław Mił- 
kowski podaje ćo wiadomości osób za­
interesowanych, ie  w dniu 17 listopada 
b. r. ustąpił z przelożeństwa :w Towa­
rzystwie Marji Niepokalanej Królowej 
Polski —  M ari?’:um i przestał być jego 
członkiem.

RÓŻNE
—  Na F. O. N. Bunjotekarze Bibljo- 

teki Uniwersyteckiej oraz je j funkcjo­
nariusze niżsi postanowili opodatko­
wać się na Fundusz Obrony Narodo­
wej i na pomod zimową dla bezro­
botnych według norm przyjętych ogól­
nie w Uniwersytecie Stefana Batorego.

TEATR  1 MUZYKA.
—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA** 

Ostatnie występy Elny Gistedt. Dziś, 
pełna przepięknych melodyj op. Leha-

rozmowę.

RODZICE PRZED DOMEM 
AKADEMICKIM

W czoraj wiecz. około godziny 
8 część rodziców bezpośrednio z 
zebrania udała się przed Dom A-

DZIŚ DYŻURUJĄ A P T E K I:
Jundziłła (Mickiewicza 

kowieza (Piłsudskiego 30), H rościc-
p. Sipniewski zaproponował wys kademicki, gdzie manifestowała] kiego (Ostrobram ska 25), Piłem onow i! 
łanie delegacji do W arszawy z na rzecz młodzieży.

tano tekst memorjału do p . min. zwach do młodzieży nuty serdecznej, i memorjałeni, gdyż w niedzielę mai W  tym samym dniu przed Do- 
Wyznań Rei. i O . P .,  odczytano go wyrozumiałości i życzliwości, ęje oka-i sjg ocjbyć zjazd rektorów i należa rnem Akad. manifestowali robotni 
w kilku punktach, by wszyscy m o zała żadnej drogi wyj ścia z wytworzo- }0 j jy ( żeby się p. min. świętosław i cy związków zawodowych „Pra- 
nrU ? tre śc ią  yaooznać. neg ° położenia, benat twierdzi, ze na , . J  ™  Dr.itsira“gli się z treścią zapoznać 

TREŚĆ MEMORJAŁłU 
DO

terenie Uniwersytetu‘ „swobody’ obywa i sk.* p o z n a ł  uprzednio ze Stano - ca Polska"
telskiej jakiejkolwiek grupy nie mogą wiskiem rodziców. Na ten cel za*
być uszczuplone w wyższym stopniu 1 ofiarował mówca 50 złotych. Jako.

>-.a (W ielka 29), Sarola

KOMUNIKAT BLOKADY
<PANA MINISTRA w y z n a ń  RELIGIJ- niż poza jego murami", —  tymczasem j odpowieoź na ten gest uchwalono. Pomimo braku łączności z mias 
N Y C H  I O ŚW IECEN IA PUBLICZN EGO  takie uszczuplenie, jakiego domaga się uzbierać wśród zebranych sumę i tem do zablokowanego domu a - ‘ 

W  WARSZAWIE. ! młodzież, t. j. odpowiednie rozsadzanie | „ a koszta podróży delegacji. Uz-1, k a d e S c S r p S e ^ i r S  e -*■ 
PRZEDSTAWIENIE s y t u a c j i .  stu^ ntow w salach wykładowych, niej bierano w ten sposób do kapelu - cha wydarzeń zapom ocą^asy, d J

Programowe koncerty wszechświa­
towej sławy artystów w „Lutni**. Kie­
rownictwu „Lutni** udało się pozyskać 
na jeden recital genjalnego skrzypka 
Jacques‘a Thibaud. Koncert odbędzie 
się 25 b. m. W programie: Beethocen, 
Mozart, Saint - Saer.s i in. Bilety już 
sa do nabycia w kasie „Lutni".

—  TEATR MIEJSKI NA POHU- 
i Z a rz e c* ' tA ^C E. Dzisiaj, w sobotę wieczorem 

j (o godz. 8,15) powtórzenie ostatniej 
nowości repertuaru Teatru, kapitalnie

<i 33), Mań-

i  wesołej współczesnej komedii „Tempo 
120“  w  premjerowej obsadzie zespołu 

Na dzisiejsze przedstawienie udzie­
lone zniżki ważne.

Teatr objazdowy Teatru Miejskiego 
z Wilna —  gra dziś, 21. U . w Duksz- 

PRZYBYLI DO HOTELU i znakomitą współczesną komedję
„EUROPEJSKIEGO". i P f- -Kobieta i jej tyran**.

Aleksandrowicz Dawid z Lidy, Goid „ TEATR LITERACKO . ARTY- 
Józef z Białegostoku, Gurwicz ETYCZNY „NOWOŚCI*. Dziś, sobota

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Cesy przystępne Telefcay w po 
k o ja e h . Winda osoitew?,

Wobec wvsoce napiętej sytuacji, uważa się za uszczuplanie swobody o- j szó w  j puszek około 150 zł. Wczo pesz ł wiadomości zasiekanych berg ■<------  ~ -------° --------- ’ -----------  pi n  nr .Hn + t ■ u
jaka nowstała w ostatnich dniach bywatełskiej, am na saiacli Rad Miej- . ^  He1e<raeia ro d zicó w  w  U Z . 1 ™ld,aul" OSL1 Nuta z Warszawy, Miłoszowa Marja z 21 • ^  przedostatni raz przebogaty,
między młodzieża akademicka a ™  w salach Sejmu i Senatu ,! ań J f f i l s S S  K o ^  \  ^  Braslawia- Zibman Mordl,ch Z P ^ k a , nrogram rewjowy p t. „Noce
je j władzami na Uniwersytecie Ste żydzi zajmują osobne miejsca. T e  . ^  J ." * v ’. N iektóre Z ty ch  ech  w yw ohlją  Lauda 0skar ]zaak z Warszawy, Szpil- brazylijskie z udziałem: Różynskiej,
fana Batorego, przybierającej roz- g °  rodzaju zarządzenie porządkowe ziełłow ej 1 Fedorow icz,ow ej ULały zadow olen ie. i fogeł Jakób z Piotrkowa, Musoiowicz ,Ma.]Sk'eg0’. Rybaczewskiej, Topoilmc-
miary niepokojące dla całego spo- J^ y  całkowicie w możności Pana Rek- - się p ociągiem  d o W a rsz a w y  z  m e. P o d ob n o spiołeczeństw o d obrze Tadeusz z Wołkowyska, Rug-Ronitier 'e-'- ,°™ I1S ‘®g° ’ ''vieza’ SzPa-
łeczeństwa, my -  zebrani w dniu tora Senatu Akademickiego. Odwoła- ntorjałem , o p atrzon ym  w  b . licz  - , ZTOZumiało a k c :ę  m łodzieży i CO- Gustaw z Włodzimierza, Dunin _ Mar- i świetnego baletu Konra-

głodującej mło- aie się zaś Pana Rektora w tej sprawie ne podpisy. Wysłano również de-1 “a kiewdez K a z im ier"W o łk o w y sk a , Iłu- da Ostrowskiego Pożegnalny występ
dzieży, jako najw^cej jej losem d°  dobrej woli i uprzejmości atuden-j fegację rodziców dO p. Rektora Z f r J T L  S ^ S Ł ^ f S d e -  wald Anna z Warszawy, inż. Strugacz r^ erzy sto w  „Trio Lados".
zaniepokojeni, zwracamy się z ni- ż;ydów^nie^ moż:na^uważać^za wła- powiadomieniem O wysianiu me- ^  p^lśkie. ^ ^ a łe ^ P o ls c e  utlf
niejszem do Pana Ministra z pro- ściwą i prowadzącą do celu drogę, W morjału, do Arcyb. lałbrzykow - 
śbą o łask we przyjęcie następu- swej odezwie Pan Rektor , Senat skłon > do ’  Żeligowskiego. 
iacveh wviaśnień: 1,1 s9 złozyć odpowiedzialność za akcję , » “ V. » _________*  J L 8  u

Ś S ż T a f f a T - t  W Stanie wiel- nk j e ^ k ^ ^ o d z ^ ^  I ,  Wzruszający moment można by
kieiro nodrażnierńa i rozSwyczenia ranV Przez „sympatyków ze starszego ło zaobserwować W  czasie zebTE
wywołanego: 1) ogólną sytuacją eko- społeczeństwa" co nie jest zgodne z ma.Któryś z ojców wystąpił z prze

. nrourrlo rrmr-) nn ni-Citaełn urit-n-in eviA ii r l O f l I r iA fO  T3'l/ .fłrtnT lf/  7

kę o równorzędne postulaty. Spo- szawy’ 
— o---------- . ------------------- j ,  . i łeczeńslwo wreszcie zwróciło uwa

rozgoryczenia, rany Przez „sympatyków ze starszego ło zETObserwow'ać w czasie zebrE ? ę  na jstotny stan rzeczy, sprawa

Dawid z Oszmiany, iryt Macher Bo-1 ;̂er!v. miejsc nie podwyższone.
, , ruch z Będzina, Stroma Marjan z B r a - ! Uodziennie dwa przedstawienia o

wersytety podjęły za Wilnem wal slawia] W6jcicki Stanisław Z W ar- godz- 6’30 > 9-15- Sala dobrze ogrzana.
i ------------ . . . . .  -----o —  j —  Ewa Bandrowska - Turska w

i Wilnie. Dnia 1 grudnia odbędzie się 
: drugi i ostatni pożegnalny koncert Ewy

nomiczną w kraju która n:ie rokuje na Prawdą, gdyż do protestu, wyrażające- mówieniem, łdóre zakończył okrzy
przyszłość zdobycia pracy: 2) zajmo- 8°  s>f w blokadzie Domu Akademickie kietn na cześć młodzieży, armji
wania warsztatów pracy przez żywioł Sp dnia  ̂ 14 b  ̂ m„ zaostrzonej obec- polskiej i Marsz. Rydza -  Śmigłe

„ ^  Okrzyk ten podnieśli wszyscy
zebrani. „Mam jednego syna, za 
kończył mówca, ale jestem z nie 
go dumny bo wytrwał".

Wśród rodziców panuje nastrój 
optymistyczny, że wszystkie stara 
nia nie pójdą na marne. Ukonsty 
tuował się odrazu komitet, który

obcy, narodowi polskiemu wrogi; 3) 
prowokacyjnem zachowaniem się ży­
dów jawnie przez pewne koła liberal-

TSATR MUZYCZNY
L U T W I r

Wystęoy Elny fiistedt.
D i i i

„Frasquita“
Fr. Lehar a , Z’ilż*i watoe 1

nie głodówką, udział biorą różne ugru­
powania młodzieży, bez różnicy prze­
konań politycznych, a mające jedynie 
na względzie odżyidzenie Uniwersytetu 
Wileńskiego, posiadającego tak piękne 
narodowe tradycje.

Również zarzut, jakoby młodzież 
nasza wywoływała pierwsza konflikty, 
nie jest ścisły, choćby z tego względu, 
że temperament ludności Wileńszczy- 
zny jest spokojny i łagodny. Natomiast 
agresywność większą, niż w innych 
dzielnicach Polski, wykazują tu iwłaś- 
nie żydzi.

KONSEKWENCJE.
i ł . -  i Wobec biurokratycznego potrakto-

[ jd O C U n y  businessman... wania i negatywnego ustosunkowania
Młodzi chłopcy odznaczają się solid siS Władz Uniwersyteckich do je j słn- 

nym zasobem bujnej fantazji, popycha-, szneg0- a tak ,atweg0 do “względme- 
jącej ich nieraz do niezwykłych, a i nia żądania separacji na wykładach, co 
przeważnie nieprzemyślanych esica- i umożliwiłoby właśnie spo oj ną pracę 
' a jj młodzieży, nie można się dziwie, ze

To też j Piotr Ktosiewicz, chłopak ' chwyciła się ona tak radykalnego środ- 
łat 14, spod Gierwiat, nie pozostał w ! ka- Obawiamy się, ze może en ro 
tyie za swymi rówieśnikami. Pewnej | rozpaczliwy zorganizowanej głodowki 
nocy dosiadł ojcowskiego konia, wygar pociągnąć za sobą nieprzewi zian a 
nął fatrowi 60 złociszów ze schowku i j tragiczne . trudne do powetowania Bon 
hajdaI nocką ciemną do Wilna... ! sekwencje, gdyz me ylko cała mlo- 

Jeśli kto myśli, że nasz Piotruś z e -  dzież, ale , starsze społeczeństwo w je- 
chciał się zabawić w cow - boy‘a — ' całkowitym pizekrojn socjalnym o- 
gruboby się mylił. Zmądrzały w tw a r-; lidaryzuje się z jej postulatami.

Ha której 1400 akademików za - 
myka się i głoduje nie może być 
sprawą błahą.

Inne znów wrażenie wywołują 
protesty przysyłane przez ludzi i 
organizacje, których ustosunkowaj 
nie się do młodzieży jest błędne,

Komfortowo urządreny

Hotel s>t. (korges
w Wilnie

Ayfirtmeeiy. lu ietii, tckteejr w p«- 
k«i»rb Ctiy b«rdi« priyitfpac.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“.

Brejtkopf Właidysław, Dzierdziejew 
gdyż operując frazesami O homo -  ski Bohdan z majątku Polany, ks. Czet- 
rze i godności usiłują zamydlić! wertynslca Roza z Żoludka, mz. Ejs-a z Żoludka 

, __ •„ mont Leon z Prużany, M.neyko Ale-sedno rzeczy, a mtanowicie konie kiander z maj widzey Ł tl łWit0|d z 
czność zepchnięcia panoszących Baran0wicz J Ay Herman z Berlina.

będzie w dalszym ciągu festynu- coraz bardziej żydów do gl,e- j Dehn Julja z Bielska
l e i .ował akcję.

DELEGACJA MATEK U P. REK­
TORA

Przedwczoraj jak pisaliśmy u

Do specjalnych kategorji należą 
fałszywe pogłoski. „Nasz Przeg - 
ląd" wie o sytuacji lepiej niż sa- 

! mi zablokowani, napisał bowiem,
f f i f  if*vfA° t? ra cie! f ^ ja ; że kierownicy blokady zastali po

bici przez zablokowanych. Może­
my pocieszyć wszystkich, że kie -powiedz? wywnioskowała narazie 

tylko tyle, że o ile młodzież opuś równicy cieszą się jaknajlepszem

ne.

ci Dom Akademicki w spokoju; zdrowi^m , potrafią wytrzymać 
żadne represje nie będą stosowa- d}ugą głod5v^ ę . Tak samo nast ­

rój wszystkich w domu akad. nie 
pozostawia nic do życzenia.

Fałszywe są również pogłoski 
rozsiewane przez jedno z pism,żePROŚBA O KSIĘDZA

dej szkole biedny chłopak nie snuł chi­
merycznych pomysłów!

Jego plany były zgoła trzeźwe i re-

POSZUKIWAN1E MOŻLIWOŚCI 
WYJŚCIA Z SYTUACJI.

Przedstawiwszy powyżej istniejący
ale. Oto, pragnął rozpocząć życie sa- j stan rzeczy, nie uważamy wszakże sy-
modzielne i zostać w tym celu dorożka­
rzem w Wilnie.

Projekt był zasadniczo dobry, po-

tuacji obecnej za beznadziejną; należa­
łoby może, aby jako pośrednicy do za­
żegnania powstałego konfliktu, uprcF

nieważ jednak zrealizował go Piotruś' szeni z różnych wydziałów profesoro- 
trochę „na lewo", koniec mprezy wy- j wie, cieszący się zaufaniem młodzieży, 
padł niefortunnie! Mianowncie w mo-| znaleźli sposób dojścia ido porozu- 
mencie, gdy prowadzi! pertraktacje c o 1 mienia. Przeszło tysiączna rzesza mło­
do nabycia dorożki do posidanego już dzieży, stłoczona w lokalu przeznaczo- 
konia, młodocianego businessmana cap nym na 300 osób, bez łóżek, bez poście

p  nięto!.,.

Młodzież, blokująca Dom Aka-! idoś uciekł z domu akademickie 
demicki prosiła Arcybiskupa Ja ł-  go. Jest to nieprawda. Do nas 
brzykowskiego o przysłanie księ- przybywają wciąż chętni wzięcia 
dza, któryby w niedzielę odpra - udziału w blokadzie. Wczorajszej
wił Mszę św.

TELEFONY Z WARSZAWY
w nocy jeden z akademików prze 
kradł się przez okno do domu aka

Wczoraj p. Rektor Jakowicki1 demickief ° ’ ^ U f d o m o ś ć ^  ^  
odbył dłuższą rozmowę z minist- oznaczyć swą soli

idlaskiego, adw. 
Głowiński Nachman, adw. Różański 
Wiktor z Brześcia, Ditrichs Aleksander 
z Rygi, hr. Tyszkiewicz Benedykt, sen. 
Staniewicz Teodor, Strawiński Jan, Za 
leski Bogusław z Opola.

ZEBRANIA, POSIEDZENIA 
ODCZYTY 
n ie d z ie la .

■ Bandrowskiej -  Turskiej.
i

g &  H U H a W E J

„CASIM0-
„NOC W  OPERZE**

Ameryka jirzeżywa widocznie atro 
f ję  zmysłu humoru. To, co pokazali 
nam trzej bracia Marx jest grubą ka 
rykaturą groteski. Coprawda można 
się dopatrzeć w ich błazenadach ja­
kiegoś wyższego, subłiniowanego dow 
eipu, ale ginie to w powodzi wulgar 
nych i tryw jalnych pomysłów, jakich 
pełno w całym film ie.

Stosunkowo najlepsza w pomyśle 
jest scena „okupacji*1 opery i introni 
zacji młodych artystów. Na margine­
sie dodać należy, iż protegowani c.i 
nie odznaczają się żadnemi specjalne

Wieczór poświęcony białoruskiej po I mi walorami głosowemi lub zewnętr; 
:e Ciotce w  sali przy ul. Zawalnej I j nenii. Niezły także je s t popis dwócetce Ulotce w  san przy ui. zawmucj 1 j neiiu. iMezty także je s t popis dwóch 

o godz. 5 po poł., organizowany przez : braci na fortepianie i harfie To ied 
Białoruski Instytut Gospodarki j K u l-: ,lak „odobidn -„i. • „  ■
tury. Wstęp wolny. I ' P ^ o b .n e , ja k  i wszystkie pozosry w siep WOlIiy. ; ’ 1

Wycieczka P. T. K. do Puszkami, i l . 1;'h wyczyny zbliża się całkowi - 
Odjazd autobusami z pl. Orzeszkowej 010 nJe,na-l do genre‘ u cyrkowego, co 
o godz. 10 rano. Koleją o godz. 9 'lV dość słabym pozostaje związku z 
m. 15 rano. j humorem, mającym na ekranie dobrą

Wycieczka Zw. Propagandy Tury- -ławę i silne nazwiska.
stycznej do Miejskiego Ośrodka Zdro­
wia. Zbiórka o godz. 12-ej w ogródku 
przed Bazyliką.

Przypuszczać należy, iż film  jest 
z gatunku t. zw. kasowych, czyli mo 
żc liczyć na powodzenie ulicy. W  każ

rem oświaty informując go szcze 
gółowo o sytuacji na USB i o wy 
rbkach pobytu prorektorów w Do 
mu Akademickim. j Zbrojny rabunek pod Olkienikami

Wmcuk Markotny.

WILNO. W  nocy z 19 na 20 bm. 
m iędzy godz. 24-tą a 1-szą na trakcie  

. . .  _  . ,  , , , (M arszałka Piłsudskiego, na skrzyżowa-
Wczoraj rozeszła się po mieś- „ia dróg zygmunciszid — Olkieniki

POGŁOSKI O GEN. SKŁADKOW 
SKIM

li, bez ciepłej odzieży i od dwóch dni cie wiadomość o niespodziewanym dwaj mężczyźni uzbrojeni w pistolety 
bez pożywienia, czeka na przychylną I przyjaździe do Wilna generała napadli 25-IetniCgo Lejgę Pepłuka z S®.

b  r  p R' ^  no^ ć  w dziedzinie sto -
w v S  złnnkM V  ‘ ^ * 0  ubogiej, jah  „a rozwój współswych członkow z wezwaniem, abv w ; . to

czesnego tilm n, me jest rewelacją. J e
żeli braciszkowie M arx zamierzają
uraczyć ludzkość dalszemi swemi pro
dakcjami, to może się spodziewać ry
ohłego pogrzebu humoru i śmiechu.

Tad. 0 .ksni, gm. ołklenickiej, kazali mu pod­
nieść ręce do góry i zrabowali zł. 180 
w gotówce. Następnie kazali jechać 
Peplukowi prosto traktem do Wilna. 
Pepluk wracał z Raduni do domu.

SKŁADAJCIE OFIARY NA POMOC 
ZIMOWĄ BEZROBOTNYM. 

Konto P . K. O. 70.200.



S Ł O W O Sobota, 21 listopada 1938 r.

Rozdawnictwo ziem­
niaków bezrobotnym

WILNO. W związku z rozpoczęciem 
akcjt ziemniaczanej, prowadzonej przez 
Miejski Komitet Obywatelski i Woje. 
wodzkiego Biura Funduszu Pracy w 
Wilnie, dowiadujemy się, że wszyscy 
bezrobotni zakwalifikowani do pomocy 
doraźnej winni się zgk-ić w dniach 
najbliższych po odbiór bonów ziemnia­
czanych, które wydaje Biuro Pośredni­
ctwa Pracy, ul. Subocz 22.

Wymiana tabliczek
o w v » h

Vv ILNO. Z Zarządu Miejskiego do­
wiadujemy się, że zaświadczenia o re 
j«.»tiacji donorów i karty rowerowe 
aezme z tabliczkami, wydane w r. i 

o5 i 1936 będą wymienione na rabli 
czki rowerowe

W lereuie i oa torach
Ponieważ w Wilnie krążą różne pogłoski w sprawie wy­

dzierżawienia sali miejskiej Związkowi Strzeleckiemu, więc 
zwróciliśmy się do stron zainteresowanych, to jest do Zwiąż 
ku Strzel, i do Zrzeszenia Teatrów Świetlnych z prośbą o wyjaś 
nienie, jak ta  sprawa stoi i jakie zarzuty strony sobie czynią. 
Oto, cośmy usłyszeli w rozmowach.

Wyjaśnienie Zrzeszenia Te trdw Świetlnych
psa, wreszcie na ich nazwisko poza- 
wierane są kontrakty na film y.

—  Pan wymienia nazwiska Arki- 
liów i Alperowiczowe j. A co robi w 
te j spółce p. Chromińska?

—  Pani Chromińska należy do ] 
| spółki. Nie słyszałem jednak, aby

Wiceprezes Zrzeszenia p. S tan i­
sław Subortowicz, na nasze pytanie, 
czy prawdą jest, że wydzierżawienie 
od miasta sali m iejskiej na kino 
,,M ars“  przez miejscowy Związek 
Strzelecki je st operacją fikcyjna, 
że Związek Strzelecki wystę- 

' puje tylko jako firm a, a że wła-

Z międzynarodowej* wystawy lotniczej w Paryżu

wniosła jakieś pieniądze.-i ściwym przedsiębiorcą są osoby zupeł j
1936 - 37 W ■ waznose.Ia na r o k j nie inne, oświadczył nam : j —  Mogę jeszcze powiedzieć —  do-
cznion " 7 " miai â mij sj być uskute j —  Niewątpliwie tak jest. Fak ty - j daje p. Subortowicz, żeśmy złożyli

W arz  ̂ zle Miejskim, wydz. j cznymj właścicielami kina ,,M ars“  są ! do Województwa memorjał w spra-
teehnicznym pokój Nr. 59 od godz. 10 } Arkin i p. Alperowiczowa.

-  ej w eimmie do 20 grudnia j —  .Takie Panowie m ają dowody, j ku Strzeleckiego.
1936 roku.

Tydzień przeciwpo­
żarowy trwać będzie

Od 28 XI do 4 XII
Zarząd Stów. Och. Straży Pożar 

w Wilnie podaje do wiadomości, że 
Tydzień Przeciwpożarowy, który miał 
się odbyć w di.iac-h od 17-X I do 25-51  
trwać będzie od 28 listopada do 4 gru 
dnia r.b. Zmianę terminu spowodowa­
ło zezwolenie M.S. Wewn. udzielone 
Polskiemu Białemu Krzyżowi nn u- 
rz.ndzenie Tygodnia w dniach od 17

| aby tak twierdzić, 
j —  Dowody są bardzo jasne i pro- 
| ste. W  m agistracie wileńskim złożo- 
j ne zostały książeczki oszczędnościowe 

p.p. Arkinów i Alperowiczowej, jako 
kaucja na wysokość 10.000 zł., ci sa­
mi panowie nabyli aparaturę u Phili-

wie te j koncesji rzekomo dla Związ- 
Ponieważ słyszeli­

śmy, że Związek Strzelecki otrzymu- j 
je  od spółki właściwej 250 zł. miesię- j 
cznie, więc proponowaliśmy, że bę-1 
dzietny owe 250 zł. płacić miesięcznie 
na cele Związku. Jednak propozycja 
nasza przyjęta nie została.

Co mówi Związek Strzelecki?

-istopada do 25 .X I r.b. na terenie ca­
łe j Polski.

Program Tygodnia Przeciwpożaro­
wego zostanie ogłoszony w odpowie­
dnim terminie.

Dla oświetlenia całokształtu spra­
wy zwróciliśmy się O wyjaśnienie tak 
że do drugiej zainteresowanej stro­
ny'. mianowicie do Związku Strzelec­
kiego.

Odpowiedzi udzielił nam Komen­
dant Podokręgn Wileńskiego p. kpt.

L P ittner.
memoriału przez.| —  O złożeniu

Zrzeszenie Teatrów Świetlnych do p .w sp óln eg o  z koncesją nie m ającym ? 
j Wojewody, wimny, ale mimo to nie I —  Muszę stwierdzić, że kierów

W . i W .F. wymagają stałego finan­
sowania, przeznaczyliśmy na ten cel 
dochód z prowadzenia kina. Na żad­
ne inne cele pieniądze uzyskane z k i­
na ,.M ars“  nie pójdą.

—  Podobno jednak Zrzeszenie Te­
atrów Świetlnych zarzuca Panom, że 
nie prowadzicie sami tego kina, .
podnajmujecie je  osobom trzecim, nic ! ° g nłsko W,|enSkie- które nie Posia'

Zdjęcie nasze przedstawia efektowne stoisko polskie na międzynarodowe] wystawie lotniczej w P;aryzu.

Z wileńskiego hokeju
WILNO. Znany hokeista wileński

Godlewski wyszedł już ze szpitala i 
lecz i za Par(r ty g ^ o i rozpocznie trening.

dajo dotąd rezerwowego bramkarza od

powiedniej klasy wzmocniono zostało 
ostatnio dobrym młodym bramkarzem 
Kisielem, który niedawno występował 
w drużynie Łucka.

Koliggju^ ks. Pijarów 
w Lidsle

LIDA. Prowadzone przez kolegium 1

j występowaliśmy na zewnątrz z żadne i nikiem odpowiedzialnymi kina „M ars‘ ‘
j mi oświadczeniami, gdyż uważamy, że f jest z ramienia Związku Strzeleckiego ]
j ze swego punktu widzenia mamy eał- Zastępca Komendanta Podokręgn W i- j 
| kowilą rację. .łebskiego p. Obcrleitner. My zatem '

Natomiast jB fctron y  wzmiankowa- j jesteśm y prawnymi i istotnymi dzicr j 
, — n-.go Zrzeszenia czynione sn starania j zawcami nie może tu hyc żadnych,
ks. ks. Pijarów w Lidzie dwa gimua- j  p , , , l t n i ? c i a  przeeiw nam takźe ; n a  | wątpliwości. j
ja kupieckie męskie i żeńskie musia j-c l .( ,31 j ( l  Warszawy. j —  Co innego jednak sprawa osób,, j

ły z nadmiaru napływającej młodzie- . , . . .  ! które udzieliły nam kapitału na za- ;
ży rozszerzyć swoje budynki. Obecnie  ̂ — Jak ie  jest stanowisko Związku > rowadzenie potrrfbnyob 
Wzniesiono nowy gmach, mający po - Strzeleckiego w sprawie kina 
mieścić większą ilość uczniów. W  bu ”Mars‘ ‘ ?
dynku, zaprojektowanym według dzi- —  Otrzymaliśmy salę m iejską przy 
siejszych wymagań pedagogicznych, ulicy Ostrobramskiej nr. 5 —  mówi

Piłkarskie turnee Warszawianki
W  dniu 4 grudnia, jak donosiliśmy j 9-go grudnia w Karwinie z miejsco- 

piłkarze Warszawianki wyjadą na vvą Polonią.
dwa mecze do Austrji. W dniu 6 gru­
dnia Warszawianka rozegra mecz z a- 
matorskim mistrzem Austrji, Wiener 
Neustadter S. C., a 8-go grudnia — 
w Grazu z drużyną Storni.

W  projekcie jest rozegranie meczu

W związku z powyższym tournee 
projektowana jest na wymienione me 
cze wycieczka polskich „kibiców", w 
dniu 4-—10 grudnia. Oplata w wysoko 
ści 125 zl. obejmuje koszty paszpor­
tu, wiz i przejazdów.

iiistabieyj. I
Szukaliśmy takich osób i znaleźliśmy I
je.

oodo-

jest, m, ia, sala 7.ixcowa ze scei.ą.

WN.WiieJce napa­
dają na skiepy

WILNO. Onegdaj wieczorem Piotr 
Pozrdak i Bolesław Piórko z NOwej VVł- 
lejki, będąc w stanie nietrzeźwym, przy 
szedł do mieszkania Juljana Zdanowicza 
przy ul. Wileńskiej 54 w Nowej WiieJ- 
ce i zażądali sprzedania wódki.

Gdy Zdanowicz odmówił i zaczął ich 
wypraszać, wywołali oni awanturę, a 
następnie siekierą zadali rany Zdano­
wiczowi, jego żonie Aleksandrze i cór­
ce Weronice. Zdanowiczową w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala w Wil­
nie. Zdanowicz i Zdanowiczówna do­
znali lekkich uszkodzeń ciała. Poźniaka 
i Ptórkę zatrzymano i przekaizano sę­
dziemu śledczemu w Wilnie.

 o----------

Teatru

kpt. P ittner —  od Zarządu m. W il­
na n: podstawie przetargu.

Posiadając salę, zwróciliśmy się 
do władz administracyjnych o wyda­
nie pozwolenia na prowadzenie kina, 
gdyż posiadanie sali dawało nam pod­
stawę do ubiegania się o takie zez­
wolenie. Kierow ała nami myśl, by tą 
drouą zasilić szczupłą kasę Związku. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że od dłuż­
szego już czasu nic korzystamy z żad­
nych subwencyj czy dotacyj, prowa­
dząc gospodarkę samowystarczalną. 
Ponieważ nasze prace w zakresie P .

KRAKÓW. Kierownictwo sekcji

Wierzę, żc to może sic me 
bać innym kinom wileńskim.

Rozwiązania nie trzeba szukać da- j hokejowej Cracovii informilje nas, że 
loko. Poproś tu chodzi o nowego kon-j między narodowy turnie] hokejowy o 
kurenta. i puhar Europy z udziałem Cracovi)

Zarząd M iasta otrzymywać będzie I został definitywnie odwołany, Powo- 
od nas nak samo ja k  i od innych kin, j dem odwołania turnieju jest stanowl- 
poealki, zatrudniamy tak samo pra-1 sko austrjackiego związku hokejowe- 
enwników, więc nie widzę powodu do! który odmówił zgody na 
przeszkód w eksploatacji sali. Rów- ! wiedeńskich drużyn w turnieju

Turniej hokejowy o puhar Europy
został definitywnie odwołany ,

udział
w turnieju z po-

, , , , , , ! wodu kolizji terminów mistrzostw okrę
nie dobize moglibyśmy ją  c -sp oa ° - j  ^  Austrji z terminami rozgrywek 
wać inaczej, np. na teatr, równie d o-' 
dobrze może taro być kino.

Pozwolenie uzyskaliśmy prawnie i 
wykoiiywiijeniy je  w najlepszem rozu 
i itniu.

puharowych.
Wzamian za ten turniej praskie 

sfery hokejowe proponują Cracovii 
przyjazd do Pragi na dwa mecze w 
dniach 2 i 3 grudnia r. b. Pierwszego 
dnia Cracovia walczyłaby z drużyną 
L. T. C. —  Praha, a drugiego dnia ze 
Spartą. Cracovia nie dała jeszcze od­
powiedzi na projiozycję czeskiego 
związku hokejowego.

Proces o nieruchomości po-Dominikańskie

Diii e jedz. 3 m. 15 wlscz.

Tempo 120
P r e m | e r i . Ceny zwy;z»jne.

WILNO. W  czasie największego u- 
cisku i tępienia polskości w byłym za­
borze rosyjskim, zwrócono uwagę prze 
dewszystkiem na klasztory, które stano 
wiły ognisko biernego oporu i podtrzy­
mywały upadającego ducha.

To też pKłczynając od roku 1840 za­
częły się sypać represje, skierowane 
przedewszystkiem na poderwanie bytu 
materjalnego zakonów przez pozbawie-

ko Magistratowi o zwrot nieruchomo­
ści, położonych przy kościele ś w .  Ja- 
kóba. Z powództwem wystąpiła Kurja : 
Metropolitalna, jako jedynie uprawnio­
na obecnie do występowania o rewin­
dykację nieruchomości, stanowiących 
niegdyś własność zakonów. j

Trzeba zaznaczyć, że władzom ko- j 
ścieinym nie chodzi o kompleks bu-

Kurs teor. żeglarstwa lodowego
Celem spopularyzowania wśród mło boty w godz. 17— 19 ul. Wielka 17— 4a 

dzieży akademickiej żeglarstwa lodo-j Uczestniczenie w kursie jest bezjjłatne. 
wego, Akademicki Związek Morski R .; Na zakończenie przewidziany jest egza- 
P. w Wilnie organizuje w najbliższym min. Pierwszy wykład odbędzie się we 
czasie kurs teoretyczny z zakresu ż e - . wtorek 24. b. m. o godz. 19. jednoczę- 

' glarstwa lodowego, który obejmuje hl- j śnie zaznacza się, że ukończenie powyż 
, storję żegl. lod., budowę ślizgu, oraz j szego kursu, oraz zdanie egzaminu z 
! teorję manewrowania jachtem lodowym j wynikiem pomyślnym, jest nieodzow- 
1 (ślizgiem). j nym warunkiem przyjęcia na Obóż że-
| Zapisy na kurs przyjmuje sekretar-1 glarstwa Lodowego A. Z. M. 

jat A. Z. M. we wtorki, czwartki i so- | ----------

Uprawnieni do 2-th kotek Olimpijskich
na koszulkach

W  związku z wprowadźOnem pretn 
zawodników lekkoatietycz'

Odezwa L.H . K.
: źródło utrzymania.
! Na klasztory wileńskie spadła lawi­

na konfiskat.
\ Przed kilku tygodniami podawall- 
: śmy na tem miejscu sprawozdanie z 

Do wszystkich członków Ligi M or-! prochu zakonu OO Franciszkanów’ 
skiej i Kolonialnej w Wilnie. Na dn. 21, P ^ w k o  Magistratowi m. Wdna O 
22 j 23 b. m. Władze Naczelne Ligi Mor Zw« ?  nieruchomości, położonych przy 
skiej i Kolonialnej wyznaczyły na tere- Franciszkańskiej. Konfiskowane bo- 
nie całej Rzeczypospolitej Polskiej „Dni w **" dobra przekazywano ~
Kolonjalne" celem zamanifestowania 
naszej zdecydowanej woli posiadania 
własnych kolonij.

Na członków naszej organizacji spa­
da obowiązek wykazania się karnością 
i posłuchem względem Władz Central­
nych Ligi.

Społeczeństwo zaś musi pokazać 
naszą silę i dojrzałość organizacyjną.

W  zrozumieniu doniosłej chwili po­
stawienia przed światem na porządek 
dzienny sprawy kolonji dla Polski.

Wszyscy członkowie Ligi Morskiej 
i Kolonjatnej winni stawić się na apel w 
dn. 21 b. m. punktualnie na godz. 20-tą 
d° Sali Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
ulica Wolana 10

Przybycie wszystkich członków L. 
M. K., zamieszkujących na terenie Wil- 
ua, jest obowiązkowe.

Jednocześnie komunikujemy, że u- 
oział wszystkich członków L. M. K. w 
Mn.‘u. . .  m- na zebraniach w Sali
iak S 61 tub W teatrze na P °hu,ance, 
ulfcami1 W pochodzie' który przeciągnie 
żujący! m,aSta> i6St fównież obow ią,-

Komitet „Dni Kolonjalnych" 
L. M. K. w Wlhrie.

dynków, znajdujących się obok i za ko- i . -
nic ich majątków, stanowiących główme ściołem św. Jakóba, lecz tylko o drob-; i,ych "z ™ ząd PZLA przyznał na zasa-

ną W y ^ k w  tej ciekawej dla społe- ‘ f ie wyn>kow uWegłegosezonu, prawo 
„ . do noszenia dwóch kołek olimpijskich

S r o  W ?  P 6 m y , na koszulkach następującym zawodni-
Na marginesie tego sprawozdania ; k0nJ; 

trzeba wspomnieć, że w Sądzie wileń­
skim znajduje się sprawa również z po- 
wództwa Kurji Metropolitalnej o zwrot 
nieruchomości po-dominikańskich, sta­
nowiących cały kompleks budynków 
przy ul. Św. Ignacego i Dominikań­
skiej, zajmowanych Obecnie przez Za­
rząd Miejski.

miastu ra
własność. Tą właśnie drogą Zarząd 
Miejski znalazł się w posidanlu całego 
szeregu nieruchomości, należących po­
przednio do Hcznych skasowanych 
przez MoskaH zakonów wileńskich.

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Wilnie toczyła się rozprawa przedw-

Walasiewiczównie, Nowickiej, Waj-

sównie, Cejzikowej, Kwaśniewskiej, 
Zasłonie, ŚliwakOwi, BiniakOwskiemu, 
Kucharskiemu, Gąsowskiemu, Noji, 
Gancarzowi, BieregOwemu, Pławczyko. 
wi, Hoffmanowi, Sznajderowi, Klimcza­
kowi, Morończykowi, LukhauzOwi, Hel 
jaszowl, Gierucie, Siedleckiemu, Lo- 
kajskiemu 1 Turczykowi.

Obóz żeglarstwa lodowi go A.Z.M.
nad Jeziorem Narocz

Rozprawa publiczna odbędzie się w 
dniu 26 b. m. W e wszystkich tych spra. 
wach występuje w rndenhi Kurjl adw. 
Zmltrowlcz.

Wzorem lat ubiegłych Akademickl 
j Związek Morsld R. P. w Wilnie orga-

mm

Słuchajmy nowej Rozgłośni Wileńskiej
Nowy konkurs Polskiego Radja

nizuje w czasie od 28. XII do 10. I. 37 
włącznie 111 Obóz żeglarstwa Lodowe­
go nad jez. Narocz dostępny dla wszy­

stkich członków A. Z. M. R. P. —  
Szczegółowych informacyj udziela se­
kretariat A. Z. M. w dniach i godzinach 
dyżurów.

Znany bokser popełrł samobójstwo
”  ze względu na ciężkie warunki

Każdy radjoaboneut zamieszkały na 
terenie woj. wileńskiego i nowogródz­
kiego przez wzięcie udziału w Kon - 
kursie Radjowym Rozgłośni Wileń - 
skiej może zdobyć jedną z 50 nagród: 

100 zł. na książeczce oszczęduościo 
wej PKO., 50 zł. na książeczce oszcz.ę 
dnościowej PKO . Odbiorniki detekto­
rowe „Detefou“  Państwowych Zakła­
dów Tele-i Radiotechnicznych wraz z 
kompletnym materiałem  instalacyj - 
nym. Narzędzia rolnicze - Słuchawki 
radjowe. K ryształki do detektorów 
„Carmen Symphonic“  i „Carioca* ‘ . 
Wydawnictwa Polskiego Radja.

Warunki konkursu:
Należy wśród swoich sąsiadów pozy 

skać nowych abonentów Polskiego Ra 
dja, począwszy od 15 listopada 1936

do 15 stycznia 1937 r„ wpisując ich 
nazwiska na odwrotnej stronie ulotki.

Ulotkę dokładnie wypełnioną trzeba 
złożyć do dnia 15 .1. 1937 r. u tego se 
kretarza Gminy, z rąk którego ulotkę 
otrzymano. Sekretarz .Gminy wszyst - 
kie otrzymane ulotki z wykazem no - 
wych abonentów prześle do Polskiego 
Radja. Specjalnie powołany Sąd Kon 
kursowy przyzna wyżej wymienione 
nagrody tym, którzy pozyskali najwię 
kszą ilość nowych abonentów.

Za najlepsze zorganizowanie kon - 
kursu na terenie Gminy, Polskie R a - 
djo przeznacza jako p rem ję :

3 lampowy odbiornik „Czempion" 
firm y „E lektrit Co“ . Ulotki można 
otrzymać w Rozgłośni W ileńskiej Pol 
skiego R ad ja  (Mickiewicza 22).

BIAŁYSTOK. Znany bokser Maka- 
bl białostockiej Strauss popełnił samo­
bójstwo. Bokser przebił sobie dwu­
krotnie nożem piersi. Na szczęście ra­
ny okazały się niezbyt głębokie 1 pię­

ściarza przewieziono do szpitala w sta­
nie niegroźnym.

Przyczyną rozpaczliwego kroku by­
ty dężkie warunki materjalne.

U l Komunalna 
Kasa Oszczędności

w Pińsku
“ul. Nadbrzeżna 55, tel. 69.

P r z y | m u | e wkłady oszczędnościowe I płaci od 
5 do 6 1 pół proc. rocznie, wkłady zabezpieczone są 
całym mafątkiem I dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

WILNO, 20 listopada
Zarząd PZLA na onegdajszem po­

siedzeniu ustalił terminarz najważniej'- 
szych imprez w roku 1937. Terminarz 
ten przedstawia się następująco:

I —  2 lutego —  zimowe mistrzo­
stwa Polski w Przemyślu.

II  kwietnia —  bieg na przełaj pa­
nów o mistrzostwo Polski we Lwowie

18 kwietnia —  bieg na przełaj paiV 
o mistrzostwo Polski w Krakowie.

3 maja —  bieg narodowy na prze­
łaj.

13 czerwca —  zarezerwowany mecz 
międzypaństwowy zagranicą.

19— 2C czerwca — okręgowe mi­
strzostwa męskie.

26— 27 czerwca — okręgowe mi­
strzostwa żeńskie.

26— 27 czerwca —  rezerwowany na 
wyjazd 8 naszych lekkoatletów do 
Antwerpji.

3— 4 Iipca —  główne męskie mi­
strzostwa Polski na Śląsku.

8— 9 Iipca —  zarezerwowany na 
wyjazd kilku zawodników na mistrzo­
stwa Anglji.

10— 11 Iipca —  główne kobiece mi­
strzostwa Polski na Pomorzu.

17— 18 Iipca —  rezerwowany na 
zawody międzynarodowe w kraju.

Połowa sierpnia —  wyjazd na aka­
demickie mistrzostwa świata w Pary­
żu.

21— 22 sierpnia —  rezerwowany na 
mecz międzypaństwowy w Polsce.

22 sierpnia —  pięciobój pań i dwie 
sztafety kobiece w Lublinie.

29 sierpnia1 —  rezerwowany na 
kobiecy mecz międzypaństwowy.

4— 5 września —  maraton, dzie- 
sięciobój i dwie sztafety męskie o 
mistrzostwo Polski w Łodzi.

18— 19 września —  rezerwowany 
na międzynarodowe zawody w Polsce.

26 września —  mistrzostwa Polski 
w chodzie na 50 kim., na 3.000 mtr. w 
biegu z przeszkodami i dwóch sztafe­
tach męskich w Białymstoku.

 o----------

ANGLJA BIJE IRLANDJĘ 3:1.

LONDYN. Rozegrany ■wobec 40.000 
widzów mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacjami Anglji i Irlandji zakoń­
czył się zwycięstwem Angłji w sto­
sunku 3:1.

y oas I gńzielniKa
Zapowiedziany przez nas mecz pił­

karski Polonia —  Legja w niednielę 
nadchodzącą nie dojdzie do skutku z 
powodu niedyspozycji kilku graczy 
Polonji.

*  *  *

BERLIN Niemiecka reprezentacja 
bokserska(amatorska) rozegra dwa 
mecze z reprezentacją irlandji: 12 gru­
dnia w Belfast i 14 grudnia w Dubli­
nie,

LIBAWA. Łotewska lekkoatletka
Smilteenek ustanowiła nowy rekoró 

świata w pchnięciu kulą oburącz, z
wynikiem 21,68 m.

*  *  *

TOKIO. W  konkurencjach długo­
dystansowych notują ostatnia Japoń­
czycy nowe talenty. Na niedawnych 
zawodach akademickich w Tokio w 
biegu na 10 kim. zwyciężył Amen w 
czasie 32:03,2 sek. przed nieznanym
również Koszino —  32:08, 4  sek.

• • *

LONDYN. Anglja zawdzięcza sztu­
cznym lodowiskom swój wspaniały ro­
zwój w łyżwiarstwie i hokeju lodowym 
Warto zaznaczyć, że naturalnych lo­
dowisk Anglja nie zna i sport łyż­
wiarski zaistniał dopiero z chwilą in­
westowania sztucznych torów.

Niema! wszystkie angielskie miasta 
posiadają sztuczne tory lodowe, a licz­
ba członków klubów łyżw iarsk ich . — 
czynnych w łyżwiarstwie szybkim , 
sięga paruset tysięcy osób. Statysty­
ka angie'ska stwierdza, że tygodniowa 
frekwencja na sztucznych lodowiskach 
w tym kraju wynosi około 100 tysię­
cy łyżwiarzy.
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Wiadomości Literackie"
ONDRASZŁK I JURASZKl

y i ,  n u merze, poświęconym w całości] 
S*m ■aWI’ nie może chyba zabraknąć ; 

° n‘cy poświęconej temu, któi 
polskie Górny Śląsk zaw
poświęconej temu, któremu

 G»ję- ■

Sunif0 *'^’ !<iedy zar.vsze lojalna w s to -! 
u ,- , ,  do niżej podpisanego redakcja

■wwiadomości Literackich*] zwróciła się 
r Pr?P°zycją współudziału w nume - 
, e> jak zawsze nie krępując doborem ; 

matu, niżej podpisany skwapliwie 
orzystał z okazji, aby przed audytor­

ium, iktóre prawdopodobnie wyrobiło
.®°?le o Wojciechu Korfantym pojęcie 
^Jwklęslejsze i najopaczniejsze, spre- 
zentować raz tego Pomnożyciela Pol-, 
ki zgodniej z rzeczywistością, w nioź- 
'Wie najautentyczniejszych zarysach 1;

barwach. i
^rzyjaźń osobista nie wpłynie tu na j 

oonniczość w określaniu wizerunku, i 
?dyż przyjaźń ta obecnie obciążona: 
Jest coraz cięższym balastem różnic w j 
Poglądach na omal wszystkie kwestje 
i ^ugadnienia publiczno - polityczne. W 
jtach  przeżywanych obecnie, tak w 
.Koncepcjach pełli ty ki zagranicznej jak 
1 w zapatrywaniach na różne odcinki 
“aszego życia wewnętrznego, omal już 

*zystko nas dzieli a coraz mniej lą- i Dzy. I

. Korfanty, jako najsilniejsza a zatem 1 
najniewygodniejsza i najniebezpiecz-_ 
niejsza cywilna indywidualność _ połi- 
*yczna, stal się z biegiem lat objektem 
najbardziej zaciekłych, najnergiczmej- 
«ych, nie przebierających w formach 
■^ykan nagonek, represyj i persekucyj, 
skończonych wreszcie wlasnowolną 

banicją. Nikomu tak jak jemu dotkli- 
rf,e bo fizycznie, materjalnie, psycliicz- 
fde, nie dały się we znaki ciężary i na­
stępstwa rćgimdu. Porównać dadzą 
si§ jego dole i niedole tylko chyba z 
tragedją Venizelosa. Nie mogły te bo- 
*uśne rozczarowanha i przeżycia me 
Spłynąć dogłębnie na jego cały t. zw. 
■.Światopogląd". Nie mogło to ciężkie 
Czernię niesprawidliwości nie zaciązyc 
Jia barkach nawet tak silnych i na wy­
ładowanie siwych sil żywotnych tak na- 
pławionego człowieka. Ewolucja Ko r- 
mntego jako męża politycznego, ja*o  
Ufodzonego commaniding - mana, oi 
S^nizatora, pozytywisty, konstrukty­
w ny, poszja w całkiem niespodziewa­
nym j w pewnej mierze jałowym kie­
runku. Typ siilnej ręki, do władzy i 

[j-tdzenia predestynowany, ironją dzie­
łową skazany został na wieczystą opo- 
ŁVeię, na frondowanie, na outsiderstwo 

■ biegiem lat zaczęły utrwalać się w 
“jm z nowym nawrotem starodawne, 
staromodne (1880) doktryny, wierze- 
la> zasady, z. dzisiejszością (1936) wy­
gnie kolidujące i mało już wspólnego
ijące. Popychany, pchnięty, zep- 
nięty w opozycję integralną, czlo 
lek silnej ręki z coraz większem prze­
laniem  zaczął głosić tę ewangelję, 
° rej w najtęższych swych latach, ja- 
1 przewódca powstania, byl wspania- 
u zaprzeczeniem. Było to u mego, 
Estety, w calem tego słowa znacze- 
J wsteczni ctwo, t. j. c o fn ię c ie  się do 
X wieku, do liberalnego radysaii - 
łu, tak ongi w zmierzchłych czasac 
Berlinie i nie w Berlinie modnego, 

tffanty, jedyny —  co tu taić ■ i *  
nie kwalifikujący się na 
ussoliniego dz. iłacz o mentamosci 
r«ś nowoczesnej, *o energji tw 
njepardonującej, został ®®zas c f J . v 
ś .odmianą polskiego Carlo Sforzy, 
^sliciełem i marzycielem o „temp 
ssati" iednvm z „sędziwych aisow , 
: 'g"jiiych  kaznodziejów, „czujnych 
>ra!istów“ zespołu groteskowego zo 
^cego się front Morges, który własci 
e Od początku był raczej frontem de 
Morgue. Zamiast choćby jednego 

cu twardego władztwa i gospodar - 
r£° postawienia Polski na nogi... 
'esięć już lat przelewania z pustego , 
Próżne kiwania palcem w bucie, 

utorowania, grania na altówce w ■ 
intecie podstarzałych jegom osciow. 
^beralistycznemi okularami na no -| 
:h, na nosach na kwintę. Przezac-, 
?e senatora Koskowskiego 
:ynajn riej komplementując na y_ 
Ki to „Nasiz Przegląd to Robotnik^, 
danty nie ma nawet tej s ę 1 
^akcji. Ale nadal wierzy w fozne ta_
. ideały ogólnoludzkie z r o ^ y m  _

rem i daltonizmem. P rz^ w ®  * -
m więc w demokrację Pfrla™e.n£ i  
(sic), w ścisłą praworządnosc i 

^ucjonaifem (sic), w kon‘ d 
Pdtudzialu w rządach i wsP°l“ pr^
^dzialnościi reprezentantów j>
J1 mas“ (i wąskich partyj) oraz 

takie cymesy różnych takich

&J>WIGA KIEWNARSKA

wolności", „swobód", praw „człowie­
ka i obywatela" i t. P„ będących cał- 
kiem na miejscu i na czasie w w. XIA, 
arie paradoksalnych, aniyracjonalnych, 
absurdalnych w w. XX, w przededniu 
nadchodzących perturberancyj, w wy:  
mku swym sprawiedliwiej, uczciwiej i 
rozsądniej skorupę ziemską narodom 
rozdzielających.

W związku z tą ideologją scep.ycy 
piszą: jideologją), narzuconą Korfante­
mu przez losy (i krótkowzroczne pos­
tacie w sferach decydujących), ułożyły 
się też sympatje i antypatje zewnę - 
trznopolityczne. A więc nadal powrot­
na żarliwa miłość do rycerskiej Fran- 
cii“ rozkochanej, jak wiadomo, w 
„szlachetnych Sarmatach" a więc na­
dal obrona gościnnych (także j dla a- 
wiacji sowieckiej) Czechow a Więc na 
dal bagatelizowanie największego nie­
bezpieczeństwa, idącego na sw’3* 
(szczególniej wschodniej Europy) oid 
elementów lucyferycznych, i nadal wy- 
olbrzymianie „nach bekannten Mu - 
stern" militaryzmu teutonskiego, _t. j. 
jedynej ostoi ładu, pokoju i spokoju w 
Eu ronię. Korfanty, pozostając nadal w 
opinii w nomenklaturze partyjnej > w 

Polonii" • • „chrześcijańskim demokra­
ta" i żarliwym ofensywnym rzymskim 
katolikiem w istocie rzeczy pozostał 
liberałem ź anno idazumal, w stylu ber:  
lińskim, stężał w swych doktrynach i 
zabobonach wolnościowo - obywatel­
skich (sceptycy nazywają to judenro- 
kracją), godzi z zaparciem się siebie 
zelantyzm rzymski z wiarą w Paryż 
Bluma, w Pragę Benesza w Ligę Li­
twinowa i wraz z kwintetem frontu z 
Morges (de la Morgue), nadal mez - 
mordowanie rżnie piłą opozycyjną 
głównie colonela Becka, jedynego do­
tychczas polskiego męża stanu i mini­
stra spraw zagranicznych wielkiego ka-ł  
libru i formatu. J

Niżej podpisany, począwszy od 
przedświtów faszyzmu i od swego ob­
jazdu po polskich miastach z prelekcja­
mi o wschodzącej jutrzence Salvatora 
Muissoliniego, ustrój i metody faszy ­
stowskie uważał za jedymozbawcze dla 
cywilizacji europejskiej, nie zrażając 
się z biegiem lat nawet polską tegoż 
faszyzmu odmianą, nieco parodystycz-. 
na karykaturalną, niekonsekwentną, j 
niedynamaczną, gospodarczo jałową i 
nietwórczą, zaczem imitacja naopak, bo 
antynarodową (sceptycy nazywają to: 
semi - faszyzmem). Nad szczegółami_i 
epizodami tego semi - faszyzmu, ch oc-, 
by i bardzo bolesnemi czy upakarzają- 
cemi, przechodziło się do porządku 
dziennego przebaczając, bo pamiętając 
okropny okres horrendalnej sejm okra-! 
cji i hegemonji rozwrzeszczanego b a r-! 
barzyństwa. Na punkcie Korfantego 
poniosło się jednak tragiczny zawód.

Człowiek —  powtarzam —  Pjjze 
znaczony do odegrania największej ro­
li u nas „dopo Mussolini", dal się zep­
chnąć do roli jednego z wieczystych 
dozgonnych malkontentów, outsiderów 
nie znalazłszy choćby drogi do czynne­
go życia publicznego, drogi do wladw, 
do której byl stwoizony... Pozostał na­
dal w gromadzie opozycyjnej jako je­
den z gromady, jako jeden z atutów 
czv asów frontu Morges ( de la Mor­
gue) obok licznych joliy -  . ickerow. 
Nie zdobył się na nazard sw'»ch (na 
poleońskich) stu dni, no i kampainję 
wielkobiograficzną przegra! komentu­
jąc się gmsem w chórze, głosem ,,wc 
nvm wolność ubezpieczającym . Jedy­
ny cywil, który mógł z biegiem lat^roz­
winąć się w cywilnego „kanclerza 
czy jedynowładcę ale i  mózgiem! z 
mózgiem gospodarczym, ekonomicz - 
nvm w  głowie, skapitulował i osiadł 
na emeryturze opozycyjnej... frontu z 
M o r S  Ntf i nadal, jak tyle innych 
S a fy n e k , gra
piękną „Madelon", aczkolwiek cały 
wiatr spod zagh ostatniemi ,cZâ J  
brali nowi frankofile może juz bezpow 
rotnie.

Na tym punkcie przekonania i prze­
widywania niżej podpisanego z upor 
nem (niezłomnemu stanowiskiem wiel­
kiego Pomnożyciela Połski różnią się 
więc diametralnie, antypody-Lzme. U 
Korfantego wiara w regeneracyjne moż 
liwości Francuzów, i rtąd namiętne o- 
redowanie aljansowi, a tu do Paryża 
powojennego odraza definitywna _ i li­
tra cenie wszelkich nadziei w jakiekol­
wiek skądkolwiek odrodzenie Francu­
zów wreszcie definitywne obrzydze­
nie 'wstręt tak do Cotów jakJ  Dono- 
tów, do Salengra czy de la Rocque a. 
Misogalizm tedy, jaki żywili ongi

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglf> 
&nte najciekawsze artykuły I teljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej, Ile opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale te nie znaczy, abyśmy padzie* 
W! pogiędy w nkch wypowiedziane. Ovszenj będę atę 
la znaidowały Ltwory naszych przyjaciół, będa pow» 

zane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równki 
v  - > będziemy zar deszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pogią* 
darni sporne, jeśli będziemy uważać, 2e z jaklchkoi* 
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton w - 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

fieri, Carlyie, Dostojewiskij. U Korfan­
tego zaś aljans jako nawrócenie (? ) , 
„ratunek" (sic), remedium. A tu po­
gląd, że jest wiązanie się z „mumją 
która cuchnie" (Massis), z organizmem 
zgangrenowanym doszczętnie, którego 
bezwstydne ropienie zatruwa powie­
trze i atmosferę całego kontynentu.

Różnimy się zatem z dzisiejszym 
Korfantym w ocenie j w ustosunkowa­
niu do szeregu problemów i kwestyj 
najbardziej zasadniczych. Jego staro­
modne sympatje i antyczne antypatje, 
jego liberalizm, tolerantyzm, demokra- 
tyzm (sceptyk nazwałby: judemokra- 
tyzm), jego „'wiara we Francję", w 
Ligę, w Hagę, w trybunały międzyna­
rodowe, są dla niżej podpisanego 
czemś anormalnem i horrendainem, 
staroświeckiem i me świeckfem. Jed­
nak negując jego c< łe d/isiejsze stano­
wisko wobec polskiej skomplikowanej 
i zagmatwanej rzeczywistości, muszę 
stwierdzić, że do powstania takiej a 
nie innej rzeczywistości on się także 
walnie bezpośrednio lub pośrednio przy 
czynił, on „magna pars fuit".

Venizel'osa polskiego znam od iat 
niepamiętnych. Można śmiało powie- 
wiedzieć, że wspólnie beczkę nie tyl­
ko soli.... . .

(Pierwszy raz, zdaje się, IW' r. louo

murem nieprzebytym Górnego śląska 
marzenia tego przewódcy ludu górno­
śląskiego, który w r. 1905 przeszedł do 
parlamentu niemieckiego wolą 27.000 
wyborców i który w niecałe 20 lat po­
tem w nocy z 2 na 3 maja zidecydo-

ŻYCIE GOSPODARCZE

Zniżka opłat notarialnych i hipotecznych
aa czynności związane z akcją oddłużeniową

A rt 110 rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 24. X . 1934 
r. o konwersji i uporządkowaniu dłu­
gów rolniczych („Dz. Ust. R. p .“ Nr. 
5/1936, poz. 59) upoważnił Ministrów 
Skarbu i Sprawiedliwości do całkowi­

tego lub częściowego zwolnienia w 
drodze rozporządzeń od opłat stemp­
lowych, sądowych j hipotecznych czyn 
ności, wynikających z akcji oddłuże­
niowej w rolnictwie, oraz obniżenia 
w tych wypadkach wynagrodzeń notar 
juszów i pisarzy hipotecznych.

Na tej podstawie zostało wydane 
(„Dz. Ust. R. P.“ Nr. 84/1936, poz. 
591) rozporządzenie Ministra Sprawie, 
dliwości z dnia 30 /X  1936 r. —  o opła­
tach sądowych, notarjalnych i pisarzy 
hipotecznych za czynności, związane z

orzeczenie urzędu rozjemczego, ustana 
wiające zabezpieczenie długów pełno­
mocnictwa i t. p. Opłaty stemplowe od 
pism, stwierdzających przejście prawa 
własności na skutek postępowania ułda 
dowego w stosunku do posiadacza go­
spodarstwa wiejskiego, zostały obniżo­
ne z 4 proc. do 2 proc., a  dla go®po- 
taistw , który cli obszar nie przewyż­
sza 60 względnie 75 ha - -  z 4 proc 
do 1 proc.

Jednakże tak zwane opłaty intabu- 
lacyjne pozostały bez zmiany. Obecnie
—  w myśl § 2 tego rozporządzenia
—  zostały zwolnione od opłat sądo­
wych i hipotecznych wszelkie wnioski 
1 wpisy hipoteczne, pozostające w 
związku z konwersją i uporządkowa­
niem długów rolniczych. Również zwoi

konwersją i uporządkowaniem długów j nione zostały od opłat sądów ;h 1 hi-
rolniczych. Rozporządzenie to jest jak' j potecznych wszelkie wpisy, odpisy ża­
by uzupełnieniem rozporządzenia Mi- 1 świadczenia, wyciągi i inne dokumenty 
nistra Skarbu z dn. 1/1V 1936 r. („Dz. ■ wydawane przez sądy dla wykonania
Ust. R, P.“ Nr. 28/1936, poz. 231) w konwersji x uporządkowania długów
sprawie opłat stemplowych od pism, rolniczych _  pod warunkiem jednakże

wał się na trzecie powstanie górno- sporządzonych w związku z konwersją że będą używane jedynie w tym celu

r T c * * *  r r .ko Korfanty to kilkakrotnie w mowach | ^ ch P1?1™’ stwbrdzające ustępstwo nia -  zostają obniżone do połowy o-
parlamentarńych stwierdzili najwięksi i pierwszeństwa hipotecznego, częściowy płaty, przypadające pisarzom hipote-
wówczas poplecznicy i orędownicy Nie-1 wVP!s zatwierdzonego przez Wydzłal cznym j notarjuszom za wyżej wymię,
miec. Lloyd George i Nitti. Hipoteczny aktu konwer jyjnego, —  nione czynności.

Tylko Korfantemu jedynemu odłą­
czenie Górnego Śląska od Niemiec przy 
pisuje w swojej „La Risurrezione della 
Polonia" Tommasini b. poseł Włoch w 
Warszawie. W poglądach na „winę" i 
„zasługę" dołączeń! Górnego Śląska

Stan zasiewów
Stan zasiewów ozimych, ustalony 

przez GŁ Urz. Stat. na podstr „ ie 3570

czy może 1907 w Berlinie, w Par*am®n” i niemiecka  ̂ postanowili pod-
Cie’ s tL fz y m a ć . akcję nacjonalistyczną Kor ­

1936 1935
Pszerica 2.6 3.5
żyto 2.6 3.6
Jęczmień 2.9 3.5
Rzepak 3.4 3.7
Koniczyna 3.2 3.5

do Pod-ski jednolite stanowisko miała: sprawozdań korespondentów rolnych, 
cała prasa francuska od socjalistyczne] przedstawia! się przeciętnie dla całe] 
wówczas „L‘Humanite“ do organu sfer pojggj w stopniach kwalifikacyjnych
wojskowych „Echo de Pans . Socjali- 
ści paryscy irytowali się: „Dia prole - 
tarjusza polskiego na Górnym Śląsku 
Niemiec jest nieprzyjacielem społecz - 
nym, a nie narodowym; dlatego gór­
nicy i robotnicy górnośląscy wpadli w 
pułapkę Korfantego i myśląc 
że będą zwalczali burżuazję

- - 1- W y j ą t k o w o  zimna jasień oraz nad

r w i , s r j  ń y  ^  Pajis" ~  ^  w S S  Ą j S  “ o £

tęgą. Było to już po zwycięstwach ja- j wje j orzenułych przyjaciół, pełnych «ł‘ EiiKUWKWWuiBwaMMiil'irmiłunm*r«wmni
poitekich, które odwaliły pierwszy, wspaniałe„0 pototu moralnego, tak jak
głaz z grobowca niewoli polskiej.  ̂ I 5 W .>(Kjzj,w,u godny Stanisław Grabski, f nawet ten dyszący nienawiścią coionel 

„Der da Blonde ist der Corfanzio' —  i Ą|e 'spotl{aj errl tylko jednego człowie- j -  romancier przyznaje „awantumiko - 
objaśniał witzujący kotlega niemiecki,: będącego w możności ocalić zagro- 1  wj “ Korfantemu, obok innych walorów,
selbverstandlich berlińczyk z Galicji tym : zo.ńą 0j czyznę, posła Korfantego. Ten także wielkie walory ...intelektualne,
razem z Rzeszowa. I to „Corfanzio" ju ż . doprawdy należy do rasy Mussolinich". ‘
pozostało. By! wtedy redaktor „Polo-; Równie jednolita w ocenie ważko- 
nii“ piękny jak młody bożyc słowiań-' ścj ; wazności znaczenia Korfantego 
ski. Perorował i grzmiał z mównicy była cała angielska opinja publiczna, 
przy pełnym parlamencie, ambaisado - ; Ale podczas gdy radykalna „The Na­
rach i książętach w loży dworskie].1 tion“ odrzekała się go w słowach: „Z 
Gerhart Hauptmann dal wtedy Niem- taką osobistością szorstką, gwałtowną, 
com rewolucyjnych „Tkaezy" a W oj- bez skrupułów, jak Korfanty, sprawca 
ciech Korfanty wygarniał kapitalistom: powstania na Górnym Śląsku, prawi -

....„Pod ziemią wam pracują Pola- dłowa polityka jest niemożliwa", powa „r _____JT— _____r
cy, a sama ziemia jest, była i będzie £ny „Spectator" właśnie zalecał: „Pa n ; piess, odcinającego kupony, oddające- 
polska"!, _ . Korfantv jest znany jako en erg iczn y :^  Czechom Cieszyn, zajadle nienawi-

które przeważnie jeszcze nie wzeszły. 
Na ogól ilość ciepła dla wegetacji 
ozimin była niedostateczna. Nadmiar 
wilgoci w roli odczuwano szczególnie 
w woj. południowych, śląskim i kie­
leckim.

Omówione warunki atmosferyczne 
wpływały również ujemnje na sbiory 
okopowych; w wielu miejscach ziem­
niaków i buraków pastewnych jeszcze 
nie wykopano.

W  woj. tarnopolskim, lwowskim 1 
wołyńskim stwierdzono masowe wystą 
pienia mysz, które poczyniły znaczne 
zniszczenia w oziminach.

fantego kilka lat zrzędu bezzasadnie, 
z pełną świadomścią mijania się z pra­
wdą.

A jakiż jest prawdziwy?
Prywatny człowiek Corfanzio najle­

piej się właściwie czuje na tle swej bib- 
ljoteki, w której uzbrojony w mocne 
okulary, formalnie się zaczytuje. Ow  ̂
szem, i świętego Tomasza a Kempis i 
świętego Augustyna, owszem, i ojców 
kościoła, owszem, ale i... Mauriaca i 
Maurois i Maritaina. I muzykę kocha, 
i piękno przyrody przemawia do duszy 
tego człowieka mocnego, który tak się 
jednak na ludziach poparzył, na tylu 
zawiódł, od tylu doznał czarnej niew­
dzięczności. Inny jużby w tej konjunk-

j   ___jł______;         . _ turze miał pogląd na świat Tymona
wyimaginować. Wybory z Górnego jjsta. Wobec "tego, że jest on bardzo) “ 'jak  o” rodzaj t/zw . endekoidy z ’ Ateńczyka czy Kalibana. Korfanty, że
Śląska w r. 1903, nie wstąpił do kato- wyraźnie człowiekiem charakteru j!„czarnem  podniebieniem", który niby jest naprawdę, dogłębi wierzący i pra-
Iickiego Centrum, ale ku wściekliźnie zdoInym organizatorem, tnógłby być j ’t’Q nje cjerpj pruSaków, ale któremu ktykujący, więc i usprawiedliwia „bliż-

dobrym prezydentem ministrów, gdyby berlińska cywilizacja jednak imponuje, nich" i przebacza im i broni i ekskuzu-
opozycja odnosiła się do niego lW fpo-

I oto tu na koniec jeszcze pewna 
niespodzianka, która może specjalnie 
zainteresuje sfery naszych clerców i in- 
tellectuelów.

W t. zw. szerokiej opinji, pod pre­
s ją  i sugestjami kartelu szkalowników, 
wyrobił się i utarł we łbach wizerunek 
Korfantego jako jakiegoś czarnosotien- 
ca -  kułaka, chciwego na grosze afe­
rzysty, sprzedającego Polskę księciu

Ćo oznaczała taka proklamacja w przywódca Polaków na Górnym Śląsku dzącego każdego obrzezańca, obraz i- 
cesanskim Berlinie, można sobie dziś ; j ak0 najbardziej stanowczy nacjona- j gnoranta Dez żadnej kultury nmysło -

pangermanów wszedł pierwszy do Ko­
ło Polskiego. I pierwszy po 550 latach 
mówił o ziemi górnośląskiej że jest, by­
ła i będzie polską.

Polem po latach w wolnym Pozna­
niu. Pierwszy tizeci maja. Pękanie 0-  
kowów i łańcuchów. Miasto obłąkane 
radością. Pierwsz czyste nowe flagi 
biało -  czerwone. Na ławicy pierwsza 
rewj'a. Corfanzio Triumphans, dokoła 
niego wielkopolskie, pomorskie, górno­
śląskie notable i generalicja. A wszyst­
ko w niego wpatrzone. Wyraźnie: II 
Ducel Ten byłby sobie dał radę nie 
tylko z Niemcami ale co dekaswsze 3 
trudniejsze —  z  Frant uzami....

O następni ch latach żywota Kor - 
fantego istnieją liczne ks.ążki, prace
polityczne } powieści... niemieckie i.....
angielskie; francuskich i polskich nie­
ma. Włoskie głosy są także, ale pol­
skich niema. . . . .

Przejdziemy je  sobie najpobiezmej, 
aby tylko stwierdzić raz jeszcze, komu 
Polska zawdzięcza przywrócenie swej 
najbogatszej dzielnicy, na której opiera 
się cala gospod; rka.

Kiedy w r. 1922 dn. »  sierpnia mar­
szałek Piłsudski odwiedził zdobyte K ą- 
towice, przemówił wtedy szczerze, lo­
jalnie z rycerską otwartością i rzetelno­
ścią przyznając że „najśmielsze ma­
rzenia zatrzymały się przed gramcą 
Górnego Śląska, jak przed murem nie­
przebytym. a sny nawet nie mogły s!ę 
ostać wobec zdawałoby się oczywistej

sób godny zasady fair play".
Najwięcej poświęci) czasu i miejst a 

wśród Anghków Korfantemu colone! 
Hutchinson, częsty w krytycznych la­
tach powstaniowych gość na Górh -m 
Śląsku, skrajn> germanofil którv dia- 
wiąc się awersją do Pommoźycit la Roi 
ski, dał a nim i jego działalności de 
tylko grube broszury („Silesia Retrisi- 
ted“), a le w grubej powieści takż ■ g1 
opisał. Istnieią różne powieści niemie­
ckie, w demonicznem świetle prezentu­
jące zdobywcę Górnego Śląska, wśród 
których na pewnym literackim pozio­
mie utrzymały się elukubraty Bronnena 
i Scholi <̂ t. Zionie z nich nieubłagana 
nienawiść przeciw „pan W ojciech" i 
jego „bamucm insurg. itów", „piero -  
nów“ i „rdzeniów". W  żadnej atoli 
makulaturze niema tyle skoncentrowa­
nej furji paszkwilarsKiej ile w „The 
Uovernor of Katiowitz" Hutchirsona, 
który wyzbierał to wszystko co o Kor­
fantym wypis_vwali „wdzięczni roda­
cy", krakowska „Tammany - Hall" i 
t. p., i z tego ulepił portret Corfanzia, 
zres- tą z równie dynamiczną animozją 
szkaiując j jego głównego antagonistę. 
Ponieważ powieść angwlska nic jest 
pospolitym, wulgarnym kiczem, przeto 
możnaby ją  jeszcze i dziś przetłuma - 
czyć na język rodaków Piłsudskiego i 
Korfantego i wydać jako powieść już... 
historyczną. Dla obu antagonistów 
Anglik Usposobiony byl bez cienia sym

jako gbura niedostępnego żadnym wyż je  r.awet tych, co wygryzali, wyszczu- 
szym, wytworniejszym impulsom, głu-j wali, wyobcowywali człowipka, który 
chego i ślepego na sztukę i piękno, dal Polsce ni mniej ni więcej tylko

56)

D R O G A  H E L E N Y
Milczały: Złe były na siebie, nawzajem za to że się tak 

ardzo w tej chwili nie lubią, tenibardziej złe im bardziej u 
iły sie naprawdę. Ciszę przerwała wreszcie Helena, cedząc 
tawa swym ironicznie znudzonym tonem z dni najgorszyc 1 .

—  No, a ten Michał, czy jak tam?... Co on robi w tym 
2ńskim klasztorze? W cale jeszcze młody, rosły, barczy y 
£t..., ale nie śmiem wysnuwać wniosków:. A może jest a
lasztc

Ida.

:or m ęsk i? .
Teraz rzuciła się panująca dotąd nad w z b u rz e n ie m  A a-

 Jak rani śmie?!.. .  Jak pani może... coś podobnego.
n a p r a w d ę  trzeba mieć nawskroś przegniły mózg i duszę. 

>sk( wo żółta twarz staTej panny pokryła się asymetryczne- 
ceglasteml płajnami. . Helena tak serdecznie odczuła wy- 

dzona orzvkrość, że nie pomyślała nawet o tern, że nalezar 
■ H e  jednak o braz :,  a  epitet ,p ,zeg„»y".

—  Panno Matyldo, niewłaściwie mnie pani zrozumiała.

^  Z e'ob ec 
S  eś S ^ I e1c ż ) z „ yA  p r z f  żeńskim klasztorze, „ w a r z a  

tory  conajtnniej dw uznaczne.

uemożnosc _ .   „ ...... ...........
Nie zatrzymały się natomiast przed patji, bez sk fjp u łi r bez pardonu Ale

—  Pozory!.. Ludzie dobro czyniący są wyżsi nad pozory.
—  nie mogą tracić czasu na schlebianie opinji. Sprawa Palm, 
sprawa niesienia cierpiącym łaski wiary zatacza coraz szer­
sze kręgi, nie może i nie powinna mieścić się w ramach jednej 
tylko instytucji, choćby tak świętej jak klasztor. Palmy stoją 
otworem dla wszystkich ludzi dobrej^ woli, pragnących pracować 
dla sprawy, a choćby tylko szukać wytchnienia od zgiełku 
świata.

—  Jak to? W ięc to taki dom wypoczynkowy? Coś w ro­
dzaju moralnego sanatorjum dla światowo chorych?

—  Można to i tak nazwać. Rzeczywiście wykańcza się tam 
dom rekolekcyjny. —  W ięc i to. Ale nłetylko to —  znacznie 
więcej.

—  Znów wkracza pani w mgliste tereny —  mistycyzmu
—  nie umiem tam za panią nadążyć. Może raczy pani zstą­
pić z tych niebotycznych wyżyn i wytłumaczyć mł możliwie 
ziemskiemi, ogólnie dos.tępnemi terminami, co robi w  Palmach  
ów Michał?

—  Jak najdostępniej. —  Michał jest doktorem - okulistą. 
Mieszka w Palmach i leczy ociemniałych bezinteresownie. Bar­
dzo wielu z nich zawdzięcza mu odzyskanie wzroku.

—  Ciekawe. W ięc jednak leczy, usiłuje zwalczać cier­
pienie, kalectwo; przeciwstawia się zrządzeniom Bożym?

—  Nikt z nas nie jest w stanie przeciwstawić się zrzą­
dzeniom Pańskim. W szyscyśm y ich wykonawcami, często  
nieświadomymi. Winniśmy pokornie przyjmować zsyłane nam 
cierpienia, kalectwa i śmierć, natomiast grzechem jest samo*-

chytrego ale pechowego burżuja, re 
akcyjnego zacofańca klepiącego litanje 
i godzinki, prowincjonalnego wsteczni- 
k; i monomana w anty patji i w awer­
sji do Brygady, do Sanacji, do B. B. 
W . d^ „Elity".

W akim świetle pokazywali go na­
rodowi stale, systematycznie przez lat 
kilkanaście jego antagoniści i ich „jour- 
naille".

Tak go też chyba mutsieł widzieć 
Ozjasz Thon z Krakowa, kiedy to na

Górny Śląsk..
Gdy oderwawszy się od dzisiejszo- 

ści, patrzy się teraz z perspektywy hi­
storyczne, spokojniej i chłodnń i na 
oądźcobądź jednak tragedję Korfante­
go, już trzeci rok poza krajen zdała 
od „miłej ojczyzny" bytującego, litera­
towi mimowołi przypomina się górno­
śląska, beskidzka, regjonalna legenda 
o Ondraiszku i Juraszku.....

Obrali tę legendę w różnych cza­
sach, literacki kształt je j naaając, ks.

wiecu wyborczym w r. 1922 mówił:! Grim, Fierla, a niedawno Morcinek. 
,Wykorzystafiśi ly naszą rolę języczka Ondraszek. to był też siłacz, taki zbój- 
u wargi, dby nie dopuścić do władzy [ nik, harnaś, herszt, szef, commanding 
Korfantego". ■ man, co jak Kostka - Napierski zbójni-

Czy dobrze i mądrze i roztropnie; kował i powstania wyczyniał (wiek 
zrobiliśmy, „wykorzystując* tak w te-| xV II). Wrogami jego byli Juraszek i 
dj „naszą rolę", to rzecz mocno wąt- grupa harnasiów co się razem spiknęli,

aby Ondraszka (mądraszka) zwalczyćpliwa.
Nie wątpliwe jest, że wizerunek 

Korfantego, jaki kursuje w mobie eli­
tarnym (i konsumentach jego druków), 
literalnie nic nie ma z nim wspólnego

i unicestw ic.
Ileż to trzeba było różnych prze - 

wcieleń Juraszka, aby rozbroić i unie­
szkodliwić spólczesnego nam O rdnsz-

Niedoszły Colbert polski, który mógł pa i ą j6 Korfanty zna starą piosenkę o
nas gospodarczo na nogi postawić, U- eórnośIaskim bohaterze ludowym:
teralnie jest przeciwstawieniem tego -  - ■ ■ ~  J ----- ' - - 1
falsyfikatu, który kursuje wśród pos­
pólstwa. W  rzeczy pryncypalnej: Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny, u- 
chylając i negatywnie się odnosząc do

Ondraszku! Ondraszku!
Imię twe nie zginie,
Ani na wiersyckach,
Ani na do'inie.

Czy jednak jeszcze kiedy na widów
decyzji izby skarbowej w Katowicach, nię p \ b S  ćoHanzio wród... oto
wypowiedział Sv oj jasny wyrok w naj- je|t ovtanie
wyższej mstancji. Szkalowano Kor - yy ..........  Adolf Nowaczyńsłd

w olne ich sobie zadaw anie. Nie w olno nam m arnować dóbr po- 
w ierzon ych  - życia  i zarow ia. O bow iązkiem  naszym  jest bro­
nie ich do końca. 3 J

—  B ardzo subtelna kazu istyka; subtelna i... jezuicka —  
m ruczała Helena, całując przeciw niczkę w  czoto, na przeprosi- 
n y ' ,, . awian się, że d ługo  nie zdołam zasnać, tak mi te 
w szystk ie  pro 1 contra będą tań czyły  po g łow ie. '

. . TT Jeż,eIi psychiczny klim at M atyldy odczuw ała Helena 
jako  zb yt górn y 1 .mglisty, to s ło w a  i czyn y A ntki w ydaw ały 
się az nazby uproszczone, celow o sprow adzane do w ym ia- 
row  geom etrycznych, pozbaw ione półtonów  i cieni. M ała
kobietka - andrus czupurnie staw ia jąca  czoło  piętrzącym  się 

n'^ “  sciom  ży c ia  —  b raw ow ała  program owejn nie­
uznaw aniem  kom pbkacyj etycznych  i uczuciow ych. B raw ow ała 
z takim  tupetem, ze pani Lagarde przez dłuższy czas była 
skłonną u w azac _ te jej cyniczne aforyzm y za w ybryki czysto 
słow ne, nie m ające żadnego odpow iednika w rzeczyw istości.

ledy przekonała się o sw ym  błędzie, doznała mieszanego 
uczucia  zgorszen ia 1 zachw ytu  jak  za czasó w  p en sjo n arrk ich , 
kiedy sąsiadująca z mą na jednej ław ce  koleżanka przyznała 
się jej, w  wielkim  sekrecie, że p raw dziw y, dorosły m ężczyz­
na p ocałow ał ją  w  sam e usta.

O bcow an ie z A ntką stw arzało  często  okazje do takich 
pensyjnych rem iniscencyj —  w yb itn ie  odm ładzających. B y ł to 
jeszcze  jeden pow ód do sym patji.

(D. C. N.)
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Icb miłość była dla tłnms 
sensacją  

• a dla nieb samych  
upojeniem . . . K A I N  i M A B E L

C L A R K  G A B L E  -  M A R IO N  D A V IE S  — w  program lt HELIOS".

HELIOS | D Z I Ś
w najnowszym arcyfilmie GARY
99 Żółty Skarb" Tytuł

oiygto.

COOPER
Generał umarł o świcie

AKIM TAHiROW 
i MAOELEINE CARROLL

Nad program: 

Atrakcja kolor, i aktualja.

iilO JflllOf 10” itlltfflHt 8J piękna polska komedja ma*ycf'L

„K ochaj t y lk o  m n ie *
Amerykański rozmach. Paryska pikanterja. Wiedeński sentyment. 
gM czołowe gwiazdy polskiej sceny i ekranu: W YSOCKA ,
WICZ, ST Ę P O W SK I, ZNICZ, GROSSÓW NA, G IL E W SK A . STELA 

I\ adprograin: A trakcja.

W r0*\ 
ZACIIAI^

p
A
N

D Z I Ś  
początek 
o g 2-ej P o d  dwiema flagami

CASINOj

U W A G A :  J a k o  B a d p r r g r s m  z d o b y l i ś m y  d o  w y ś w i e t l a n i a  wyłącznie w  n a s z y m  k i *i e  n a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  f i l m o w y  P .  A .  T .  
P-t Niech żyje Marszałek P o l s k i ,  z a w i e r a j ą c y  sceny wręcceiia buławy M arszałkow i Śmigłemu Rydzowi, o r a z  r e wj ę
® o l ł ' r w j  w d n «  11 listooadf r h ^ala o z r  ■**?*, p o rra  elr ^ i n s ^ w :  4. fi, 8 .1 0  1 10.90.

Dziś po.ząiek  o g. 2 -e j.

Braciaoc M A R K S
w  O

Nowi 
królowie 
humoru

N
H iragany śmiechu od początku do końca! H zm or i g a g !, którym nikt nie może *ię oprzeć! N id  program : Atrakcja kolor i aktnalja 

 _ 'a 'lobfte nerzarą  Pocz. seansów punkt. 4, 6 , 8 i 10.15.   W  dn. św. od 2 ej

Wielka sensacja Wilna

przewyższający CHAPLIN A, Harolda LLO YD A i KEATONA  

we wspaniałej komtdji muzycznej

P E R Z E
I I

I I

f^przez zawrotną, n.eokiełzaaą
burzę emocyj.

k i n o

! i l ^  S K S 1*" Betty Dnois i Uilte Hofflord
C  f t f  J l  B U l 1 C  A l  8 A  I  M  Ć f  t0 fl,m niezwykłych przygód
■ P  | \  g * |  |  i l |  1  B  L  N id  program: Dodatek kolorowy i aktualja.

UWAGA! Celem spopalaryzowaaia nowego kisa w yzniczyliśm y a ż  d o  Odwołania ceny: Bilkon 25 gr., parter od 5 4  gr. Sala ogrzana.

Programy radjowe
WILNO.

Sobota, dnia 21 listopada.

11.30 Audycja dla szkól. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12,03 Końce: t w wyko­
naniu „Afmar i Otten“ z udziałem 2 for 
tepianów. 12,40 Skrzynka rolnicza. 
12,50 Dziennik południowy. 13,00 Kon­
cert życzeń^ (płyty). 14,00 —  15,00 
Przerwa. 15,00 WiadomSjfi gospodar­
cze. 15,15 Koncert reklamowy. ‘ 15,25 
Lycie kulturalne miasta i prowincji.
15.30 Codzienny odcinek powieściowy. 
15,40 Muzyka lekka na różnych instru­
mentach (płyty). 16,15 Koncert orkie-j 
stry wileńskiej. 17,00 Nabożeństwo z i 
Ostrej Bramy. 17,50 Przegląd wydaw- : 
nictw. 18,00 Wiadomości sportowe o - : 
góine. 18,15 Wileńskie wiadomości spor 
towe. 18,20 Audycja dla wszystkich 
„Co się dzieje na świecie?“ 18,50 Po­
gadanka aktualna. 19,00 Audycja dla 
Polaków zagranicą. 19,30 Na swojską 
nutę lekka audycja muzyczna. 20,30 No 
wości literackie. 20,45 Dziennik wie- j 
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. ' 
21,00 Koncert w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej Polskiego Radja z udz. 
Sławy Orłowskiej (śpiew). 22,00 Ku­
kułka wileńska „W kawiarni pod ku­
kułką". 22,30 Nowości z płyt. 23,00 Za­
kończenie programu.

Lekarze
Doktór BLUMOWICZ

octo-
C h o rob y  w e ce rycu .r,  s a o n  e 1 ®  ~ , j  
p łc iow e. V. I P L K A  21, t*l. 921, od »

‘ 3 “ 8’

Mm i iprzeM,
DO SPRZEDANIA kredens duży ’ 
krzesła, stolik do samowaru, s i° 
duże biurko i 2 łóżka meblowe 
materaców Gimnazjalna 4 m. 4.

----------------------------------- 1 _ g
16 KRÓW sprzedam zaraz. W iR 0 
M aja 7 Steckiewicz.

SKRZYPCE wysokiej kisły  
znawcy okazyjnie do sprzed*1̂  
Dowiedzieć się: Wiwnlskieg0 
w godz. 11— 13 codzi*nui*» 
oprócz świst.

FRAK prawie nowy, bardzo u**!® 
używany, sprzedaje się 
ul. Piłsudskiego 10— 15 *  i  
15— 16.

Ofiary
Firm a I. F . R. i p.

Slziecię*) na pomoc
dr. J .  I . zł. 10,— 

dla hez-

A ŁÓŻKA 
materaców.

be*
DO SPRZEDANIA  
Gimnazjalna 4 m.

L o k a l i
PO SZU KU JĘ M IESZKAN IA S r 
pokojowego. Zgłoszenia, sdminls,trs 

Słowa “  dla W . ,M.

Tabela loterii
2-fli dzień ciągnienia 2-ej klasy 37-ej Loterii Państw.

i i fl ciągnienie
Główne wygrane

10.000 z ł.: 22272 38699
2.000 i i . :  6059 75864 183889
Po zł. 1 000 : 102938 105395
Po 500 zł.: 13381 19004 31031  

66999 77636 99319

Po zł. 4 0 0 : 1425 21057 31950  
62894 93810 94941 95972 114562  
118472 137824 179893

Pc ti .  2 5 0 : 25195 29988 41021  
45202 48324 50075 53062 61035
67722 87813 101992 105578
106747 169635 185156 122.460
128293

Po zł. 200  : 8910 22254  
27785 34284 39502 53675  
84430 99738 101083
104425 110349  
119261 119634  
13828Ó 139125  
149731 158599  
170083 171205

114713
121206
140738
165741
171130

182317 184646 188767

23069
67013

102569
116037
139077
148964
167816
171455

Wygrane po 150 zL
. 6 5 0  1046 941 2665 ,75  915 3075 
4 0 /  J9  435 41 51 855 907 4117 227 
302  478 580 854 5541 888  6016 309  
477 7401 743 8509 9403 642 80 804  
••Ol 78 10303 924 11703 12301 64 
639 725 842 13570 14146 265 568  
812 15229 473 79 568 700 4 874 912 
'16183 293 693 895 17846 18410 81

fO 19886 20591 631 927 21342
148 691 23450 83 558 729 24348  
231 26352 545 27081 422 28184  
6 410 29009 31 238 646 30014  

0179 421 31866 32315 96 661 33008  
» 7 8  556 34214 35300 873 36215 54 
(B60 37429 717 38311 800 69 968 
'89213 877 921.

40264 74 616 41426 710 877 42513

519 43176 266 368 564 704 44213 488 
17 39 45092 617 37 46095 97 427 28 
P9t 711 923 47429 51 722 75 48174 504 

W 269 672 753 50108 718 51082 398 565 
M2 860 52034 53109 402 987 54125 241 
P60 55029 636 56567 659 57072 357 538 
773 58172 399 981 59465 67376 746 
62531 63376 980 645U 990 65104 66349 
,488 634 723 80 67388 96 778 68075 386 
810 83 69208 410 714 70158 434 976 
71674 72026 72026 303 15 491 748
74035 203 669 821 75437 780 912 76060 
205 518 720 77237 52 967 79099 201 
49 547 604 85 

80156 281 307 81745 82077 97 103 
208 754 83574 84431 784 85225 341 
637 818 26 86191 356 654 84 87348 
522 961 90108 640 92j62 968 93049 
99 523 905 94072 148 S5465 543 37 
618 43 890 96357 97124 63 651 99612 
899 100137 741 989 101181 3l9  482 
102434 559 613 992 103176 90 336 
445 52 970 104731 837 105207 832 
926 106041 513 107039 562 880 920 
99 108759 109785 110472 729 844 
923 111585 112282 407 113679 839.

114351 115090 229 568 765 83
117931 U 8633 119231 695 757 120559 
810 121329 410 122017 131 791 123338 
920 124008 456 67 =78 862 945 125263 
126387 127130 231 12S045 686 743 
129783 131036 238 441 709 132118
90 300 648 133236 53 394 135601 706

W ydaw ca: Stanisław  M ackiew icz

11 136478 897 95 99 137058 499 138081 
507 833 139958 77 277 947 140944 
141775 142385 621 842 143335 791 
802 144753 145303 972 146454 147298 
382 148128 404 990 149198 487 522 
150888 151472

152291 398 845 979 153524 842  
54 154647 155284  156085 136 552  
715 952 77 157345 158181 224 51 
159396 535 922 160127 847  161149  
289 499 609 831 929 162182 804 
164299 800 165550 663 914 166131  
328 594 616  167019 52 107 587 
169561 996 170452 96 171158 579  
172238 644 173008 93 245 69 93  
666  99  174418 828 175811 176018  
168 916 38 177248 650 178866  
179049 180018 62 181116 41
182448  183023 103 94 338  184460  
185064  807 186075 187456 189645  
190161 701 33  191937 192C12 145  
705 2 8  193181 737 823  194899 54  
908

Wygrane po 50 zt.
74 581 717 1367 917 2174 611

3068 275 335 413 16 598 688  4029
263 336 434 736 831 5145 246 316 
649 994 6458 712 7004 574 623 724 
8176 9050 312 87 690 702 81 10096 
427 36  614 11895 12899 13176
14085 237 59 740 15000 124 57 314 
99 415 873  16039 337 568 17260
621 987 18394 410 864 19102 317  
651 20068 312  849 21607 22032 33 
199 296 568 23472 541 838 42
24220 618 964 25045 54 204 343
53 424 588 675 768 818 i26366 732 
862 27078 83 172 364 842 28336
487 932 29144 380 679 760 910
30250 66  584 178 31144 384 849
32004 224 751 33004 404 619 921  
34503 981 35059 176 36040 115 342  
67 484 91 722 993 37409 38366 795  
588 61905 39 264 574 694 867.

40019 158 91 243 353 42a 977 41058 
491 613 708 37 42016 410 845 43043 404 
775 44095 30 483 644 700 975 45112 60 
709 46067 217 331 829 47118 662 783

897 118229 578 119143 244 403 741 
120006 333 423 533 664 795 121503
122220 32 96 692 881 992 123024
124037 64 133 88 267 938 125736
127753 128136 478 570 730 864 129071 
376 411 69 532 650 80 130205 22 310 
131237 333 746 61 972 132085 200
744 867 938 1330S2 417 502 659 134238 
365 135674 726 838 84 136 125 222 
805 90 137021 189 565 713 35 860
979 138137 47 306 773 99 931 55
139090 700 12 140347 416 29 735 
966 141199 266 393 817 37 142268 
305 417 26 27 759 70 75 143299 486 
521 618 63 144076 81 100 815 145490 
146096 166 295 147443 568 941 148027 
568 783 149013 830 150058 379 866 
959 151279 747

152200 13 477 661 71 898 997  
153396 568 155069 901 1 5 6 0 9 : 164 
387 483 765 157017 182 240 403  
612 964  158247 435 159399 698  

160151 339 489 547  161035 70  
136 587 729 39  162102  8 0 729  
163286 430 9ć2  164010 58 128 456  
597 165022  242 336 406 538 857  
166790 9 5  167234 878 937 168120  
238 487 546 H 9040 297  455 59 552  
170101 23 65 171191 260 386 812  
950 172387 <i57 626 863 173127 36 
93 512  Rio 174484 528 621 742  
996 175138 404  704 62 884 176193  
725 29 177026 17? 326 871 178089  
387 461 650 *58  91 179767 180190  
483 1 8 1 -0 7  583 695 888  182285  
545 647 744 37 94 183083 843  
184234 6 iB 770 185411 186134 69  
282 375 8S6  187348 4822 541  
188024 579  119068 506 877  

190171 222 301 32 417 88 197048 135 
60 90 615 192 833 193183 413 731 
194249 507 36 66 731 833 64 915

Ili ciągnienie
Wygrane po 50 zt.

570 1170 395 422 2967 3063 359 594 
619 906 4299 312 6944 57 7012 615 
8298 914 9329 987 10144 388 11025 933 
12233 652 814 14534 881 15020 698 

16046 17360 744 998 18706 19080
20091 21247 416 782 86 820 22477 982 
23092 286 24332 2504 319 641 841
26079 204 834 92 27649 838 28098
29077 105 751 31228 32029 342A9

82 931 48289 789 943 49067 674 943 35213 36 126 37556 84 788 945
50?53 403 768 76 943 51049 326 448 

580 751 946 52365 75 723 66 928 53015 
54349 877 55481 609 978 54002 31 206 
41 594 721 975 57029 45 179 309 58091 
374 445 8U 59538 617 909 38 60114 
536 61478 564 626 782 997 62096 273 
731 36 63 662 796 895 962 64514 5064

38753 39433 625 40157 41780 83 
43443 527 633 44022 296 891 45688 700 
46111 397 841 47198 697 48842 49 650 
50220 386 51041 54297 55705 56859 
57935 58031 232 59u43 247 449 579
60290 6178 62690 779 65131 944 67107 
39 608 68 255 346 836 63 69251 439

517 66260 570 966 67057 281 373 514 659 70260 65 366 71029 380 72625 34
68244 763 69 69231 586 93 843 70025 
461 525 794 71088 387 564 618 945 

72060 344 82 953 63 73297 547 645 
748 74069 3l3 865 75032 127 341 571 
911 76157 551 732 50 77061 711 872 

78040 418 552 845 79696 791 
80326 412 537 945 81089 120 344 

951 82329 671 803 83264 358 452 
642 84410 85361 683 852 67 87802 
88219 989 89961 90027 230 600 729 
91546 620 988 929U  93965 94222 317 
38 947 94 95596 754 96095 293 724 
97159 593 864 901 98348 493 9942? 
755 867 100263 510 867 937 101903 
102038 46 111 603 835 103133 39 411 
801 67 104485 525 27 710 814 50 86 
105066 177 543 73 677 106032 34 
251 68 99 458 638 97 873 93 988 
107326 925 108383 109065 105 299 
110042 376 401 906 111065 399 92 
559 989 112285 618 26 113703 37 806 
65 75 964.

11409P 210 444 62 539 846 115224 
1 433 599 116088 136 780 88 117310 445

73037 442 831 74024 511 69 86 ®66 
75247 464 78961 79017 59l 82165 83029 
475 84925 86866 87350 550 91818 
92074 93100 81 2§5 567 616 94343
95461 96230 434 60 938 98422 620
99104 388 699.

100086 666 806 16 101056 102708 
78 843 104089 565 105391 986 106295 
107396 587 669 704 108139 270 335 
407 824 110005 H1361 504 112640 
113646 866 J14419 118798 119063
120384 121673 122670 124104 540
125083 270 875 966 126337 891
128803 129124 869 130792 131255
934 132748 133680 134550 135229
383 450 137133 277 444 657 138471 
139507 141770 925 142705 143112 37 
285 851 61 80 144752 841 145056
156 979 146393 455 532 75 147404 
148835 149069 764 

152106 648 154184 316 155316
438 65 1563a5 157455 159307 663
160200 161732 164307 55 548 830

,166348 453 796 167390 630 58 168055

169235 912 170347 560 171179 172007 
340 937 80 174043 21.6 175US2 3M 
176101 770 177127 303 56 179980
180627 718 856 181507 182405 184956 
185762 186423 845 187139 4 9 1 523 
877 188586 189766 190473 191478
192076 194226 709.

Wygrane po 153 zł.
379 1340 806 2712 867 97 3317 5919 

7471 10552 883 11042 13465 563 6SS 
782 14477 16092 507 18836 19570 20029 
277 450 907 21740 23011 108 21682
27284 749 28035 715 29109 70 257 3l 
541 54 32114 451 810 33069 186 263

34738 966 35487 723 37796 38606
„9170 43338 42935 43188 819 44193
45250 46492 47968 48955 49290 50171 
668 52323 53848 54254 553 55754 56687 
58230 40 343 431 60063 61040 712
63035 974 64560 66452 588 68174 402 
69 576 77 894 71212 72114 390 464 629 
73168 434 674 76627 77034 375 980 
78249 524 81792 82198 83533 86192
229 73 469 778 87780 88057 90938
91718 93466 94896 971 95784 96730
838 936 97425 26 98013 430 568 924 
99014 240 721

100140 719 101597 102114 893 933 
103547 822 105190 387 595 109320
110019 111313 573 738 112755 113014 
114408 U 5707 116031 415 852 923 
117865 118412 119249 80» 122923
124139 576 125251 126135 260 570
723 128421 717 874 129316 402
130505 131158 132559 673 133197
779 134056 136268 140145 141430
535 854 143156 363 530 144176
145503 146880 147488 148969.

150639 41 804 151179 152732 952
153154 886 154366 155238 956

156391 854 159264 562 7 jl  160088
164602 994 165176 227 817 168509
792 169843 170143 419 944 171482
172607 818 947 54 173159 763 174818 
175901 29 177993 178444 688 802
181 332 182385 184673 185672 939 
186987 187599 813 188567 191626
192305 193544 626 69 194278.

IV ciąg n ie n ie
Główne wygrane

Dzienna w ygrana zł.  25.000 na  
n r. 172838.

Zł. 10.000 n r. 22447 94929
Zł. 5 .000 n r . 30267 45394

117175

Zł. 2 .000 n r. 48358 122336
Zł. 1.000 n r. 445 51084 78074

94976 76178 79330 67693 99963  
153977 187077 185264 126074

Zł. 500 n r. 34741 101567 108093  
118161 130142 144843

Zł. 400 n r. 1593 5693 18268  
21683 29385 47753 58216 60733  
95007 183389 183883 193135

Zł. 250 n r. 8474 10749 20285
22397 42033 68248 68365 74490
75699 83854 97578 110869 124789
133970 164449 165192 168806
174788 179225 192151 194360
194539

Zł. 200 n r. 8221 13444
40181 40587 40613 46327
63385 66306 70761 79723
88756 91108 9451 94968
103563 129181 134975
1389.34
154794
184239.

145335
160634

147071
163267

22047
57112
87174
95169

138017
152472
177609

Wygrane po 53 zł.
438 690 1548 86 621 942 2056 190 

3895 4104 53 874 903 5455 6045 824 
7336 460 8227 326 11831 907 41 12159 
738 958 13070 597 643 14153 297 615
868 986 15236 40 735 77 16050 526 
676 18235 361 19153 719 20024 289
21SOS 22875 23120 24660 70 25657
26232 761 848 941 27576 631 812
28089 29075 239 31388 33179 310 453 
■>24 35427 658 37259 726 38303 39051

40310 17 41337 489 43437 44179 
555 45782 46089 563 47054 734 48043 
321 506 23 27 641 922 49291 370 521 
502,67 974 51951 25484 889 55441 751 
57854 59679 62181 256 704 63041 ^96 
65716 66408 562 989 67031 69 68358 
67C 69910 70171 748 941 71457 72693 
935 74941 75194 535.
Ż 77214 858 778178 407 691 80102 
235 747 83511 57 84451 85148 604 778 
86407 753 87325 71 89 245 433 572 
90096 182 486 92379 451 49 260 774 
94352 701 95136 47 509 616 98402 
508 945 99028 520 '00339 10,569 990 
103 103968 104000 878 105917 104679 
105917 106499 767 826 107112 71 
256 303 806 108388 622 726 109 731 
110155 111213 670 13495 114282 115 
056 744 117324 629 118462 807 119490 
770 93 123151 686 125189 622 126752 
923 46 127347 706 130140 345 131476 
132731 133783 134330 536 135725
137473 611 894 951 138230 139389 
140242 182 142433 744 143208 144762
869 146715 147135 689 940 148674 
1S792 15105

154471 895 993 155367 837 156207 
157062 340 57 604 158050 640 159531 
674 160014 162671 163246 473 165776 
520 166022 537 169255 170111 360 76 
97 681 171422 604 704 174i56 99 565 
175558 649 176346 465 177501 178102 
427 694 179042 180311 71 181469
185186 566 726 187 043 164 515 25 
999 18RSnS 189340 190330 567 810
192250 194602

Wygrane po ISO zt.
2556 3102 569 829 4877 5627 724 

35 6726 7400 8013 228 538 10457
11158 321 77 622 13089 518 14865
15690 741 91 18192 760 20707 811 
21877 939 23533 26586 28516 29795

30094 310i8 33190 34271 35270
36820 37953 38071 504 648 40027 235 
27 656 41180 216 308 732 989 42862 
43521 87 44273 493 631 982 45117
47493 48644 49282 50552 662 820
51282 617 35 53409 54112 236 55699
56033 196 235 559 57533 58590 665
59482 83 619 60322 62282 64106 8^1
67810 68440 874 975 69725 94 '7208l 
73946 74740 892.

76641 77131 780 79637 982 80076 
192 181031 743 83043 96 369 84776 
846 85133 283 86540 87175 532 89365 
573 91902 27 94248 96289 518 97006 
701 99489 105058 462 106285 753
107601 108482 109744 110338 769
111942 112096 473 691 113323 1143J3 
115012 646 47 117139 263 118308
119292 855 942 120524 121006 122350 
512 968 123502 629 124412 604 125566 
741 16312 127080 128618 129444 618 
130410 131100 679 132814 135017 699 
136298 483 530 13764'7 138387 589

140073 836 141698 142502 143731
86 145550 147812 148155 286 149462 
150128 876 152287 153725 154502 928 
155939 156673 157431 160370 161122 
162221 706 164000 213 166110 12
167171 483 844 93 168442 169841

170840 172631 726 823 173094
175013 176409 631 850 177046 343
178393 182415 183991 188051 856
189251 772 976 191267 893 192097
193131 194244 916 61.

     —
FO K Ó J słoneczny z wygodami " r 
najęcia Mickiewicza 62 —  7 we]S 
od WiljL

2 POKOJE (z używalnością ,azi^ ń -  
przy rodzinie do odnajęcia dla ma L j  
stwa, ul. Kościuszki 16 m. 2 ,
2 —  4 po poł.

N a u k a
D Y R EK C JA  KURSÓW M A T U ^ .  
NYCH Sekcji Szkoln. średn.
Wilnie zawiadamia, że zapisy 
wych kandydatów przyjmowane *4  ̂
gmachu gimnazjum Zygm. Aug. w 
nie codziennie w godz. 17 —  18 
ładają wyłącznie profesorowie P1 
wowych szkół.

FRANCUZKA udziela ,ekcyj i 
rcy j z dobrym wynikiem. Mictó* 
:za 22 m. 15 od 11 do 1-ej.

*i&SSKK2

PoszatuK w c l .
nie*

■«esrt«*Bsano(xs3^^XK^ 
ABSOLW ENT szkoły handlowej 
doluy do ciężkiej pracy fizycznej-^  
barczony starą matką i siostrą "  
ku szkolnym poszukuje pracy  
wej. zgodzi się na praktykę. &0
nia b. skromne. Łaskawe oferty 
adm. sub „Syn“ .

be*POSZUKUJĘ pracy do wszystkiego 
prania z bardzo dobrem gotowań 
zgodzę się do kasyna za kucharkę. K1,i 
ferencje poważne. Słowackiego 
m. 1, g. 12 —  3.

nierF 
V  
iS

Proca zooRormeoi
ró"ZASTĘPSTW O wileńsko - now<>& 

dzkie odda podróżującemu PaP*e!'?]ti 
wi prowizyjnie: Stefan Szczerbi  ̂
Wytwórnia papierów introligator9 
Kraków 14.

R ó ż n e
FORADNIA ZAWODOWA DLA 
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OB* 
IELSKA" w Wilnie, przy ul 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca: 

ekspedjentki z umiejętnością 
dzenia uproszczonej buchałteiji, . 
matki, korepetytorki, pielęgniarki,^ 
ehowawczynie, instruktorki 
gotowania. w?

Poszukuje: pielęgnizrki, 
ehowawczynie z ukończeniem 
jum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. p 
czynna w poniedziałki, środy ł 
ud godz. 12 do 14.

RODZINA Matnciów woła o 
matka dzielna kobieta leży ck° 
ciec, szewc z zawodu wyjechał 
szawy poszukując pracy, a  f i } 01*1, 
dzieci o głodzie i chłodzie przy 
skiej 2 wejście frontowe. O 
i drzewo lub węgiel dla nich P* p' 
Narząd Stow. Pań Miłosierd*1 
Wincentego a Paulo.

„ sr.C W fr. W ino, Zamkowa *. Redaktor Zygmunt Andn


